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Zjednoczenie 
partii. robotniczych 
w Bułgarii 

SOFIA PAP. - 11 s ierpnia w teatrze narodo 
~ym w Sofii odbył się uroczysty obchód z o· 
każji dokonan ego zjednoczenia partii socjal· 

emokratycznej i komunistycznej w Bułgarii. 
Na uroczys tość prżybyli delegaci centralnych 

Nowe' nl·eoczek1·wane warunki· ,,pomoc,;" - oroz· ą komitetów obydwu partii robotni<:zych, człon e kowie prezyd ium zgromadzenia narodowego 
oraz przedstawiciele organizacji społecznych. 

Anol1·1· zamkn1·ęc1·em fabryk 1· bezro oc1·em w imieniu partii soc jal • demokratycznej 1!!!!J przemawiał Pelko Bogaranow; ą w imieniu 
LONDYN PAP. - Podano do wiadomości 

te administrator planu Marshalla prze6łał do 
rządów marshallowskich kwestio.nariusze, za­
wierające dodatkowe J nieoczekiwane warun­
k.J planu Marshalla. 

Kwestionariusze te maj!\ rzekomo na celu 
uzgodnienie produkcji wszystkich krajów mar 
shallowskich. W istocie rzeczy jednak chodzi 
o dalszą 1111gerencję amerykańską w sprawy 
wewnętrme krajów marshallowskich oraz o 
dosto owanie planów gospodarczych krajów 
marshallowskich do potrzeb amerykańskich. 
Wiadomość o treści kwestionariuszy wywo 

ła.la. głęboki4ł zaniepokojenie brytyjskiej opi­
nii publicznej. Podkreśla to konserwatywny 
„Daily Expres-s", który pisze: „Amerykanie 
domagają się dobrowolnych porozumień kra­
jów marshallowskich w sprawie ·uzgodnienia 
produkcji. Kraj, który „dobrowolnie" nie ia-

Nenni wrócił do Włoch 
RZYM PAP. - W dniu 13 bm. wrócił Pie­

tro Nenni do Włoch ze swej podróży po kra­
jach Europy wschodniej. 

Bohaterska obrona 
góey Grammos 

RZYM PAP . ....'.. Agencja Elefteri Ellada do­
nosi, że na wszystkich frontach zwiększyła się 
aktywność armii dem,olkratycznej. Na górze 
Grammos toczą się od 60 d.nJ niezwykle zacię 
le walki. W T~salii, w Macedonii i na Pelo­
ponezie inicjatywa spoczywa w rękach żołnie 
rzy Markosa. 

W Tessalil armia demok.ratyczna odniosła 
poważny sukces, zajmując miej-scowość Ka­
Jambaka. Na Peloponezie oddziały demokra· 
tyczne wdarły się do miasta Tripolis. W Epi­
irze wojska demokratyczne zwiększyły swój 
6tan posiadania na odcinku Souli i prowadzi­
ły walki zaczepne na górze Olimp oraz w re­
jonie Beles, Nigritas i port Agramas. Armia 
ateńska straciła 120 żołnierzy i oficerów. Zdo­
byto wiele cennego sprzętu wojennego. 

wrze ta.kiego porozumienia do 15 listopada nie swój przemysł tekstylny żądać s i ę będzie partii komunistycznej - Ylko Czerwienkow. 
br. nie otrzyma dalszych dolarów. aby zredukowała swój eksport w tym dziale. Obydwaj mówcy podkreśl i li, jak doniosłe wa 

Analiza kwestionariuszy, prze.;łanych przez Spowoduje to, że liczba zatrudnionych w prze czenie posiada zjednoczenie się oedbydwś u partii 
P 1 H ff d · d k kl ·· · mys' le tekstylnym ulegnie zmnieJ'szeniu . . Ad· robotniczych dla zrealizowania j no cl szere 
a~~a~ja ~a~:~ó~o;~~1 M~rs~:ilau-;};~~~d~~Ć ministrator planu Marshalla może dojść do ~ó:,;1~~o~i~~~f:nzo~~zN~azedb~:~r:\fa~s~~Y~~ 
musi do klęski 1 katastrofy. przekonania, ż~ Wielka Brytania powinna pro nie uchwalona została rezolucja aprobująca' 

Dziennik podkreśla, że „uzgodnienie produ- dukować mniej porcelany, aby doprowadzić zjednoczenie obydwu partii .robotniczych, na 
kcji" w sensie amerykańskim doprowadzić do „równowagi" między krajami marshallow- podstawie programu komunistycznego. 
może do zamknięcia fabryk brytyjskich i wzro skimi. Okazuje się - czytamy w „Daily Ex- Obchód nadany został przez radio . Tysiące 
stu ogonków bezrobotnych przed biurami pośre press", że rząd brytyjski ślepo podporządko- robotników zebrało się na placu przed tea· 
dnictwa pracy. / wuje swą politykę życzeniom administracji trem, wznosząc okrzyki na cześć dokonanego 

Od Wielkiej Brytanii , która rozwija obec- marshallowskiej. I zjednoczen ia dwu partii robotniczych. 
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Oświadczenie ministra Mołotowa 
w sprawie gangsterskiego porwania obywateli radzieckich w USA 

MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja ni obywatele radzieccy nie zgłos i li się do chwi I padkowi otrzymał od niej notatkę, w której 
TASS, dnia 11 sierpnia minister spraw zagrani li odpłynięcia parowca, jakkolwiek nabyli u- Kasjenk ina don i osła , że zna jd!Jje s i ę w okoli· 
cznych ZSRR Mołotow zaprosił amba6adora przednio bilety i oddali na parowiec swe ba- cach Nowego Jorku w farmie Reed-Farm, nale 
Stanów Zjednoczonych Bedell Smitha i zło- gaże. żącej do bandyckiej organizacji b i ałogward.zi· 
żył mu oświadczenie następującej treści: Zasięgnięte informacje wyjaśniły, że wymie stowskiej, która przyswoiła sobie nazwę „Fun 

,,31 lipca miało się udać z No;wego Jorku nionych osób nie było rówmez w mieszka· dusz Tołstoja". 
do Związku Radzieckiego parowcem „Pobie- niach, przy czym Kasienklna opuściła s e W swej notatce Kasjenkina prosiła konsula 
da" szereg obywateli radzieckich, wśród któ· mieszkanie 31 li.pca rano, Samarin i jego rodzi radzieck iego o ratunek z rąk tej organizacji, 
rych znajdowali się nauczyciele szkoły ra- na - w nocy z 30 na 31 lipca. która za pomocą wszelkich możliwych pogró· 
dzieckiej w Nowym Jorku Kasjenkina i Sa· Po upływie zaledwie tygodni.a od chwili za żek usiłowała wymu-sić na niej rezygnację z 
mann z żoną i z trojgiem nieletnich dzieci: ginięcia Kasjenkiny, dnia 6 sierpnia kon~;ul ra powrotu do kraju ojczystego i opublikowanie 
Tatjaną, Heleną i Włodzimierzem. Wymienie- dziecki w Nowym Jorku Łomakin, dzięki przy w prasie oświadczenia, wrogiego Związkowi _.;.....;. ___ ..;.. _________ ._ __________ ..;.. _________ .;.....;.~ Radzieckiemu. 

Koalicja demo.kratyczna we Włoszech 
przystępuje do walki z reakcyjnym rządem de Gasperiego 

RZYM. PAP. Dziennik włoski „Unita" pubU-1 sób rozwiązane z<>sta:Jy nadzieje tych, którzy w 
kuje wywiad z Luigi Longo na temat O•brad ostatnich dniach publia.nie dawali upust swej 
prezydium bloku ludowo-demokratycznego, w radości, że porozumienie między włt>skhnt si­
którym pOOkreśla konieczność utw'Jrzenia łami demokratycmymł zostanie. zerwane t że 
lroalicji demokratycznej, obejmującej wszyst- wspólna walka będzie zanłechan-a. 
kie zdrowe i postępowe siły narodu, celem pro Na zakończenie Longa podkreślił: „Obecnie 
wadzenia wspólnej akcji, W'Szyllcy demokraci I socjaliści winni dcloiyć 

Luigi. V>ngo oświadczył: zobowią"Rnfa, Jakle starań, aby zobowiązania do wspólnef akcJi 
sity demokratya;ne 1 republikańskie W'Lięły na I projekty koalicji demok.ratyc:zne•j, wytycwne 
siebie, są jasne i każdy r.orumie perspektywy w re-z&lucjł, malarzły całkowite ·i pełne urze· 
jaJkie one otwierają przed narodem. W ten spo czywlstnJenie" 

Po przybyciu na miejsce, wskazane w tym 
liście, konsul .radziecki w Nowym Jorku istot· 
nie walazł tam Kasjenkinę, która wyra.ziła pra 
gnienie niezwłocznego wyjazdu wraz z nim 
do konsulatu radzieckiego. Mimo to, wajdu· 
jący się w farmie bandyci z organizacji „Fun· 
dusz Tołstoja" starali 6ię przeszkodzić jej si· 
łą w odjeidzie, co im się jednak nie powio· 
dło. 

Blum toruje drogę dyktaturze de Gaulle'a 

Dnia 7 sierpnia na konferencji prasowej w 
konsulacie w Nowym Jorku Kasjenkina O· 
powiedziała, j<ik w ciągu tygodnia była §cl· 
gana przez nieznanych jej dotychcza.s osobnl· 
ków, z których jeden nazywał się doktorem 
Korzyńskim, drugi zaś - Leo Kostelo, J któ­
rzy usiłowali drogą pogróżek J gwałtu skłonić 
ją do tego, by zrezy!jnowała z powrotu do 
kraju. Ko6telo posunął się nawet do zastrzy· 
knięcia Kasjenki,nej środka narkotycznego, 
widocznie w celu osłabienia jej woli oporu. 

31 .lipca rano Kasjenkina została porwana 
przez szofera samochodu, którym przybył do 
niej w owym dniu wymieniony wyżej Korzyń 
ski. Tym to samochodem odwieziono ją na Ri· 
verside Drive do mieszkania białogwardzisty 
Zenzinowa, skąd Kasjenkina została skierowa 
na do Reed-Farm. 

Inspirator faszystowskich dekretów Reynauda i Mocha 
PARYŻ PAP. - Dziennik ,,Humanite" oma­

. wia .roli:; Leona Bluma w utworzeniu nowego 
ref kcyjne-go rządu francU6kiego i w przyję­

ciu projektu Reynaud. 
Nazywając Bluma „po 
ręczycieJem Reynau­
da" J inspiratorem za 
s-ady pełni wła(izy" -
dziennik podkreśla, 
że i w danym wypad 
ku Blum spełnia rolę 
obrońcy flnteresów ka 
pitalistycznych, pro­
wadzących do wyzy-

BLUM sku i nędzy szerokich 
ma.s pracujących Francjl. 

PARYŻ PAP. - W czwartek zgromadzenie 
narodowe rozpoczęło dyskusję nad projektem 
ordynacji wybo.rczej do Rady Republiki, przed 
stawionym przez Mocha. Sprawozdawcą pro­
jektu jest przewodniczący parlamentarnej gru 
py gaullistowskiej - Giacobbi. W póstępo­
wych kolach politycznych Paryża podkreśla 
s i ę reakcyjny charakter projektu, który upra­
wnia małą część wyborców do wybiernnla rad 
ców republiki. Według projektu, kolegium wy 
borc.ze składa się wyłącznie z delegatów wy 
branych przez rady miejskie. W gminach po 
niżej 2500 mieszkańców, jeden delegat wypa­
da na 250 mieszkańców. W gminach . od 2500 
do 60.000 - jeden delegat na 1700 mieszkań­
ców. W Paryżu - jeden delegat wypada na 
4360 mieszkańców. 
Głosowanie proporcjonalne jest przewidzia­

ne jedynie dla trzech departamentów. Obowią 
zująca dotychczas zasada wyboru części rad­
ców republiki przez zgromadzenie narodowe 
6pośród jej czlonkó·w wstała zmesiona; 

Projekt gaullistów zmierza w istocie do Z« pomocą tej ordynacji wyborczej - pisze 
zredukowania przed6tawicie1stwa francm;kiej ,,Humanite" - r.ząd Andre Marie pragnie prze 
klasy robotniczej. Liczba komunistycznych rad kształcić wyibory do rady republiki w praw1zi 

wą komedię. 
ców republik!, wynosząca obecnie 88 radców Do projektu Mocha zgłoszono na zgromadze 
mogłaby być tym gfałszowanym 6posobem zre niu narodowym ponad 100 poprawek. Zapo-
dukowana do 20-tu. wiada to burzliwą l długotrwałą debatę. 
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Prasa francuska 

Podczas pobytu w tej farmie Kasjenkina 
<.iy~za!a od Aleksandry TołstoJ, uczestniczki 
b.i11dy białogwardzistowskiej, przybierającej 
m·•no „Funduszu Tołstoja", że Samarin z IO· 
d ciną również znajduje się w pobliżu. 

o naradach 
Według doniesień nowojorskiego kore.;ptin· ' 

k • k" h, denta ·agencji „United Press", Aleksandra Tol m O S I e W S I C 1 stoj. potwie:dzi~'.1 wobec ~i ego fak! udziału 
swej orgam.zaCJ1 w porwamu Samarma. 

10 s ierpnia zastępca sekretarza 6tanu Lo· 
vett 6twierdzil wobec ambasadora radzieckie· 
go w Waszyngtonie, że- Samarin został prze· 
sluchan y przez federalne biuro śledcze, znaj· 
dujące się w ten sposób w kontakcie z orga· 
n i zacją, która porwała Samarina, jego żonę ! 
3-je dz ieci. 

PARYŻ PAP. - Dzienniki francu6kie w C!al 
szym ciągu omawiają rokowania mosk .ew­
skie. Dzienniki prawicowe, jak „Epoque''. „Le 
Matin", „Le Pays" wyrażają przeko.1a!lie, że 
rozmowy moskiewskie prędzej czy ;:iózr.iej 
zakończą się powodzeniem. Jeżeli nast:ipi zer 
wanie - pis.ze „Combat" - to będzie 'lno 
miało charakter prowizoryczny. Zerw me roz­
!ilTV. y musiałyby być podjęte później. 

, le Monde" wyraża obawę, że sprawa per· 
wania obywateli radzieckich w Nowym Jor­
ku może utrudnić rokowania mo6:.<;e ·"·kie. 

Dz'.e1:nik zmuswny jest przyznać, te w Sta-· 
nach Zjednoczonych szaleje nagon'.<3 antyko­
munistyczna i sroży się psychoza 6z;:i :ey iw­
ska ,które przybierają formę odrażai1•·~. 

„Humanite" zaznacza, że jedyne : ozs,1dne 
I odpowiadające Francji rozwiązanie s~·;iwy 
ni~mieckiej zawarte jest w dekla~ac1i war­
szijW!1kiej. Rząd francuski powinien ;>0do·'l~ 
trWolJja rozmów moskiew-skich wys.t Ji.jĆ r:o­
rozircję, aby przyszła konferencja „„ sprawie 
Niemiec opierała się na deklaracji w-i ~6Za w· 
sic iej. 

? ? ? • • • 
„„ I NATYCHMIAST PIERWSZY ZAPYTAŁ: 

- CZY MóJ SYN ISTOTNIE ZABIŁ DYREKTORA GLUCKA, 

W uzupełnieniu oświadczenia, jakie złożył, 
amba6ador radziecki w Waszyng~n i e, prote­
stuje z polecenia rządu radZJieck.iego przeciw· 
ko "tolerowaniu przez władze Stanów Zjedna· 
czonych wymienianych powyżej przestęp· 
czych czynów w stosunku do obywateli ra· 
dzieckich - Kasjenklnej i Samarina oraz je­
go rodziny. Rząd radzfocki domaga się nie· 
zwłocznego uwolnienla Samarina J jego r'Jd.?1· 
ny oraz przekazania ich do czasu skierowania 
do kraju, do generalnego konsulatu ZSRR w 
Nowym Jorku, jak również ukarania wszyJf· 
kich osób, które brały udział w porwaniu oby 
wafelf radzieckich". 

Ambasador Bedeli Smith przyrzekł, fe iako· 
HENNERT MILCZAŁ DYSKRETNIE, UCHYLAJĄC SI~ W TE!V SPOSóB 
OD ODPOWIEDZI... 

? • 

munikuje rządowi Stanów Zj~noczo:iyc.h oś· 
..!iii I wiadczenie rządu radzieckiego I zapewnił mi· 
~ nistra Mołotowa, li władze amerykań!kle prze 
~ prowadzą ścisłe dochodzenia w aprawle lak• 

·------------·-----------------------__.;_. tówJ przedstawionych w tym o.§wJaclczeniu.. ~ 



t'~rm 

Pa\111 Boncour o 
~ ' n M k . s· 1· 

Arntii Radzieckiej Bunt w armii burmańskiej 
NOWY JORK PAP. - Jak wynika z depees 

Associated Press z Rangun. ba.talion żołnie­
rzy .w pełnym uzbrojeniu przę-.;zedł na stronę 
partyzantów, prowadzącydh walkę zbrojną z 
rządem Burmy. 

.. ·•... \uez os wy i ta 1ngradu 
· PARYZ PAP\~- Podczais obrad nad budŻe­
~em. v:ojskowym· w .radzie .republiki b. premier 
l ml!Illster spraw ,zagrankznych Paul 1loncour,. 
podkreśliwszy, że\Francja nie może wzorować 
si_ę na armii amerykańskiej, oświadczył, że 
me waha się powiedzieć, J'i} Francuzl powintzi 
skierować wzrok w stronę armij radzie:kiej. 
„Choć nie jeB,tem konmn.i;stą - powie-dział 
Pa~! Boncour - nie mogę ukrywać swego po­
~z1wu ~Ja,_ radz:fock!ej armii, która nas wyzwo­
!1/a. Nie p.n:ec:nę, ze [ądowanie w No11:mandii 

. było wspaniałą i operacją woj.skową Anglików 
i Amerykanów, \ale nie było ono możliwe bez 
zwyc~ę.sJciego pó,chodou armii radzieckiej, bez 
~'"".YCJęst_"'.a pod' . Moskwą i Stali.ngradem, bez 
1e1 7 mJllonów poległych 1 2 milionów łnwa­
lidów wojennych. Armia .radziecJrn pobila a,r­
mię hi·tle1awskq zarówno ze względów tech­
nicznych, j-ak. i \ diatego, że użyła qna odpo­
wiednich .rezerw. J>zięki selekcji radzieckiej 
kadry rezerwistów stoją na w~okim poz.io-

nie byłoby zwycięstwa nad Hitlerem ! 

Po wybuchu w Latrun 
LONDYN PAP. - \ iP,rzedstawlciel ONZ Gś­

wiadczył w Halfie, ±e wysadzenie w powie-
. trzs stacji pomp w Latrun jest wyipadkiem w 
najwyi.szym stop'Il-iu poważnym, o którym 7a­
wiadomiono już !Radę IBe1Jl>ieczeńistwa · jako 
o naruszeniu rozejmu przez Arabów. Stacja 
ta, która znajdowała się na terenie kontrolo­
wanym przez Legion Arabski została całko­
wicie zniszczona„ 

Grupa ' ob6e.rwator6w ONZ rprz.e_prowadziła 
dochodzenie na miejE.<:u wybuchu. Dowódca 
brytyjski Legionu Arabskiego na obszarze' Lft 
trun major Locket z.ostał wezwa.ny do udziele 
"nią ilnrormacji. 

Bernadotte o~wiadczył ministrowi ·spraw 7a 
granicznych 'lzrae·I-a - S:lie1rtokowi, że z•flt"!.­
dza się .na :z.mianą linii granicznej na ob>z a­
rze Latrun. 

mie. Innym powodem wyższości armil radzlec 
ki ej jest młody wi ek radzieckiego korpusu o­
ficerskiego." 
Nawiązując tlo ro.li, Jaki\ powinni odgry­

wać w woj'Sku byli członkowie francuskiej air-

?zósty dzień obrad 

Swiatowej Konferentji 

mil podziemnej. Paul Boncour zapytał , co u­
czyniono z oficerami, którzy wyszli z ruchu 
oporu. Stosunek wobec nich fest często po­
dejrzliwy, a jednocześnie wybiela się kolabora 
cjonistów. 

Młodzieży Pracajqce} 
WARSZAWA PAP. - W 6-tym dniu między' W godzinach wie<;zornych odbył s il.'l dla de­

narodowej ikonforencji młodzieży pracuj;icej , legatów pokaz radzieckiego koloroweg_· o fil­
komi·sje kontynuowały 6We prace nad przy- mu pt. ,,Ballada Syberyjska" oraz dokume.atar 
gotowani em projeiktów rezolucji i końcowych l ne.go filmu z życia młodzieży bułgarskiej. 
u<"hwał konferencji. Początek plenarnych obrad międzynarod-0-

W godzinach popołudniowych delegacje mię wej konferencji młodzieży pracującej w dniu 
dzy.narodowej konferencji młodzieży prac~1ją- 14 bm. wyznaczo'lly został w gmachu Zwiąilrn 
cej przyjęci byli w KCZZ. Nauczycielstwa Polskiego 111a godzinę 9.30. 

iołnierze udali się n.a 26 samochodach dę­
żarowych do okręgów, zajętych przez p:iw-
6tańców. Po drodze samochody t• byly bombat 
dawane przez samoloty rządowe. 
Należy zaznaczyć, że armh! rządu burmati­

s.kiego jest .kontrolowa.na przez ollcerów bry­
tyjskkh. Okazało się, że również w pobliiu 
Ra.ngun zbuntowało się 350 żoł,nier.zy, którzy 
wezwali [nne oddzia-ły rządowe do obale:i.ia 
obecnego rządu burmańskiego. Doezl.o do w11lk 
w w ynik.u których :z.bUlltow,ani żołnierze wy· 
cofali s i ę do miejacowości Prome, po!-0żonej 
w odległości 160 mil na póbnoc od Rangun. 

W zrost produkcji stali 
w Czechosłowacji 

Mli!sląc odbudowy warszawy PRAGA PAP. - Przemy&ł metaluirgiczny 
Czechosłowacj_i w dz,ied-zinie produkcji stall 

WARSZAW A P Ą.P. - W misi eń również i r Odbudowa Krakowskiego Przedmieścia i No w lipcu wyokonał plan w 112 81 proc. Na ezcze 
w .roku bieżącym będzie w całej Polsce mie- : wego Swiatu. . . . . ' 
siącem odbudowy Warszawy. I Odbudowa osi s 'askiej Wlac Zwycięstwa -1 go!ne wyró~ierue :Z.~'Słuzyly :z.~klady, tm, mar· 

Wszystkie !k{}mitety; wojewódz.k:ie, powia- I Pia~ żelaznej Bramy) łącznie z gmachami te- 5!Lalka Koniewa,. 9dz1e robo,tmcy ;przekrociyl! 
towe, miejskie i .gminne odbudowy Warszawy atrow na !;!. Teatralnym itd. · . normę produkcnną o 61.45 proc. 
,przygotowują 6i ę do wielkiej kampanii! zbiór I / 
kowej. W pracach komitetów odbudowy War I 
s.zawy, ro11si-anych w całym kraju, biorą u-
dział najaktywniej.si działacze 6poleczni. I 

Z drołmych składek wpłacanych do Społe- ; 
cznego Funduszu Odbudowy Stolicy (SFOS) 
przez mieszkańców wsi, mia.Steczek, osiedli i 
miast · urosła już suma przeszło 2 miliardów 
złotych. · i 
Całokształtem prac odbudowy stolicy kleru i 

j& Naczelna Rada Odbudowy Warsze.wy. . 
Z 6'Ulll wpłacanych pn:e;i: 6połeczeństwo 

w roku 1948 powstają m. in. niżej wymie11io­
ne obiekty odbudowy: 

Tra-sa W.schód - Zachód (odi wiaduktu ko­
lejowego przy ul. Radzymińskiej do Wols:tiej 
przy Młynarskiej __..: długość 6,2 klm.) z mo-

·w· ,,,, ,, .1es , obca • '\VSI 
wychowawczej 1 walki klasowej, Jaka się 
.n.a wsJ toczy? 

LONDYN PAP. - Jak donoszą z Nicosli, stem Sląska - Dąbrowskim (na filarach daw­
tamtejoi;;za federacja związków zawodowych nego mostu Kierbedzia) ;i tumelem pod .Pl. 
:proklamowała 24-godzinny strajk generalny Zamkowym - największe dzieło urba.n,fstycz­
na znak protestu przeciwko odezwie gubema- ne w powofen.nej Europie. 

Strajk generalny na Cyprze W jednym z numerów ,,Kuriera Popularne­
go", or.ganu PPS wychodzące.go w Łodzi, uka­
zał się .reportaż na temat życia średnioza­
możnego chłopa i jego .poglądów na spółdziel 
cz.ość produkcyjną na wsi. Stwierdzone tam, 
że ji\lŻ obecnie -wielu biednych i średnioza­

moż.nych chłopów pozytywnie odnosi się d-0 
sprawy spółdzielczości produkcyj1t1ej na wsi i 
wyraoi:a swoją solitlamość z uchwałami Ko•mi­
tetu Centraineg-0 PPR i Aktywu Centralnego 
PPS. 

Reportaż umleszC7;()11y w zur.!.eym pl· 
śmie nie jest wypowiedzią ,,pCllila dzienni· 
kurza", który przypadkowo znalazł się na 
wsi i mówi jJ niej jak śJe,py o kolorach. 
Wielu z nas posfr1da normalne kontakty 
z chłopaml, ponieważ są to po prostu nasJ 
ojcowie, czy bracia. 

tora, forda Winstera, który :z.awiadomi! lud- Przedłużenie Man;zał:kowskiej 111a północy 
ność Cypru, ie zgromadzenie narodowe tej od wiaduktu ż-0li'bor-skie•go 1 przelbicie na po 
wyspy zwołane dla rozpatrzenia propozycji łudniu nowej trasy do zbiegu z ul. Pulawiską 
w ~prawię ikons'tytucji , zoo;taje rozwiązane. z ominięciem Pl. Zbawicie.la i Pl. Unii Lubel-

Na wiecach w Nico5ii i Innych miastach Cy skiej. Na skrzyżowaniu z Alejami Jerozolim­
pru manifes towano przeciwko .stan-0Wlsku for 6kimi rnzbudowana Man;zalkowska przebiegać 
da Winstera. Manifes tanci wznosili okrzyki na l będzie łagodnyin wiaduktem, c-0 umożliwi je-
rzecz xządu ~utonomiczneg_o. · ' dnoczesny ruch kołowy -w otiu _kierunkach. 

Katastrofa kolejowa pod Milanówkie·m 
Pociąg towarowy zatarasował tory. - Dwie osoby ranne 

WARSZAWA PAP. - Dnia 13 e!erpnla o I dżwigl do usunięcia prze5zkód na torze. Ran­
go-dzinie 3-ej nad ranem na wagony p.rzetacza nych odwieziono do .szpitala. 
ne ze 6ta-cji Grodzisk w k ierunku Milanówka Przybyła komii.sja techniczna z ramienia 
najechał pociąg towarowy, jadący z Mllan!'.>w- Ministerstwa Komunikacji i Dyrekcji OkrQgo­
ka w kieru,nku Grodziska. Wskutek zderzenia wej Kolei Państwowych w Warszawie oraz 
nastąpiło wykole jenie kilkunastu wagonów prokurator, w celu zbadania pn:yczyny wypad 
pociągu towarowego. Część -.,vykolejonych ·wa ku. 
gonów przechyliła 6ię w 6tronę sąsiedniC<go Do czasu U6Unięcia przeE>zkód po·Hst:ilych 
toru, a biegnący równocześnie po tym torze na torze, ruch podmiejski na odci)lku Milanó·­
!11.ny pociąg towarowy zaczepił o wystające wek - Grodzi~ odbywa 6ię z przesiadaniem. 
wugony, co . spowodowało wykolejenie jesL:JZe W związku z przejściowymi trudnościami w ru 
kilku dalszych wagonów. W wyniku zderze- chu pasażerskim warszawskie koleje dvjazdo-
nła dwie osoby odniosły rany. · we zwiększyły ilość pociągów. Pociągi date· 1 

Na miejsce wypadku władze kolejowe. wy- \l{(~h1 E!'Żne zostały skierowane prrez low Jcz 
słały natychmiast pociągi ratunkowe o.raz do Warszawy. 

w. · Grossn1nn 

ZYCIE 
Soli pożycz od Dmitrjewny. Ale pilnuj, 

żeby koza nie uciekła. Niemcy ją złapią". 
Kadź zachwiała się, Maria straciwszy rów­
nowagę uchwyciła się krawędzi, a Baśka 
Zotowa objęła ją za grubą talię. „Co ty 
tam masz za pazuchą?" - zapytała zdzi­
wiona. Maria nie odpowiadając jej, rzekła 
gniewnie , do niemieckiego frajtra: 

-- No, nie ma co po próżnicy serce draz­
nić, posadziliście, to opuszczajcie, no! 

i rzekł: „Od tego· kamienia t:rnydzłeAci 
sześć metrnw do podszybia, tu pierwszy 
poziom. Zawołajcie wy, kobiety, bo inaczej 
citiopcy pozabijają- nas". I bał>y krzyknę­
ły: 

..,.- Chłopcy, nie bójcie się, baby jadą! -
.ryknęła Basia. · 

- Swoi, swoi, Rosja.nie, swoi! - zawo­
łała Niuszka. 

A Maria pochwyciła przeciągle: 
- Słyszycie, chłopcy~ nie strzelajcie! 

Chłopcy, nie strzelajcie! 

Tygodnik „Wieś", wydawany przez 6p6ł­
dzieinię „Czyte'lnik'" w .rubryce „Fakty i zda­
rzenia" :pozwala sobie na oszczerczy ·wypad 
przecjw „Kuri-etowi Popula.r.nemQ.", twier-dzilc, 
że t~n osta_tni fzekomo omawia sprawę ' zbyt 
sielankQWo i ·że stan przedstawiony w repor­
tażu ,,Kuriera" jest rzekomo 

identyczny ze stanem w reJac}! Tito. Tam 
też chłopi gwałtem PODOBNO domagają 
się spółdzielczej produkcji". 

W rubryce ,iNa odlew" w o6t-atnim nume­
rze „Kuriera" z.najdujemy słuszną odpowiedź 
dla „Wsi", Między innymi czytamy tam: 

„Insynuacje „Wsi" są prowokacyjne, 
poniewaź za.rzuca nam poglądy, których 
nie . wypowiedzieliśmy, a które dziś słusz­
nie .są przedmfotem ataku ·ze strony parUi 
robotniczych l komunistycznych. Gdzież 
to autor napastliwej notatki z „W.si" wy­
czytał w naszym reportażu, że już dziś 
„wszyscy chłopi, bez względu na ich stan 
majątkowy, razem z księźmt J z byłymi 
wlaścicJelamJ lolowa.rków chcą zakładać 
.spontaniczne spółdzielnle prot!ukcyjne". 
Któ:i to jest s.kłOJIJly nie doee-niać akcji 

N atomfost ,,pan J.iterrnt" po-pelJl!a .ra· 
sadniczy bląd twjerctząc, że nie ma dziś 
chłopów, którym od.powiada spółdzielcza 
gospodarka, że d,opiero akcja wychowaw­
cza zdoła ten sian zmienić, Tacy chłopi­
dr-0gi panie - sq, ba, byli już w 1936 J-'W 
późniejszych latach. ~ Mógłby zacytować 
wiele l'iypowioozf zawartych" w pismd6h 
chłopskich,- pot-..Werdwjqcych tę prawdę. 
Mówi o niej „ZarClJllie", „Zycie gromad.z· 
kie"~ program „Młodej Po/ski . Ludowej", 
program PPS - lewicy („Stapińczycy"J, 
A dziś? Czy byłby do poinyślooiq takt, 
aby partJe J"obotpicze wystąplły s proble­
me-m U1!póldzielczeonia produkcjJ wiejskiej 
bez oparcJa organizacyjnego wśród bie­
doty chłopskiej i wśród duże/ częśtf śred· 
niorolnych chłopów. Przecież walka· kJOJJo­
wa na wsi jest prowadzona właśnie przez 
sprzymierzeńca xobolnlczeg-o, przez tego, 
którego inle.resowi odpowiada sojusz ro­
botniczo-chłopski". 

Do 61'u6znej tej odpowieclzi udzielonej 
„Ws-i" dodamy, że notatka tego pi&ma świad­
czy o tym, jak ba.rdzo czytelnlkow6ka „Wieś" 
daleka jest od wsi. · K. z. 

- Do jedzenia nic nie macie, kobietY,? I by się grzali. Niektórzy mieli na inogac.lt. bu 
- zapytał ten, który pomagał niezręcznie ciki z wyłażącymi końcami onuc, dwaj by· 
Marii. · li w :walonkach, dwaj w. butaca, jeden -

Drugi od razu przerwałt ·· . bo~~· _OczY, ich zapadły,_ twarze porosłY, 
- A jeżeli nawet mają, oddadzą towa- sz~zecm~. 

rzyszowi Kosticynowi, on już sam padzie- •-. Boze - ci.cho ~ów~ kobiety, patrząc 
li. · na rueboszcz~kow. i zegnaJąc się znakiem 

Kobiety przyglądały się im w milczeniu. kn:yża. . 
Stary podnosząc lampkę, oświetlał :wysoki - Ch~dźmy, me ma oo stać -. rzekł 
strop podszybia. wartowni~. 

. . . . . Ale kobiety i stary wclą! jeszcze patrzy-
.-;- N~ezgorzeJ. się trz~a - mru~ął - li na trupy, wchłaniając z przerażeniem za-

daJ Boze zdrow1a, ~z~telme budowah. pach, bijący od nich. Potem poszli dalej. 
Jeden z wartowmkow pozostał przy szy- Zza węgła głównego chodnika rozległ się 

bie, ~;u~i poszedł. z kobietami, b;y: odpro- cichy jęk. . . . . 
wadzIC J~ ~o. do~odcy. . · ' . .- 'l'o niby tu? - zapytał stary. 
. - GdziesCle się tu rozmieścili'! -:... . zapy- ,....._ Nie to nasz szpital, .- odparł ::war- · I frajter, jakby rozumiejąc, dał hasło 

żołnierzom. Kadź poszła na dół. Ze trzy 
razy uderzyła się mocno o porośnięte ciem­
ną zielenią obszycie drewniane tak, że nż 
wszyscy zwalili się z nóg. Ale potem po· 
szła równo, wilgoć i mrok ogarnęły ludzi, 
mdły pfomień lampki benzynowej oświetlił 
przegniłe obszycie szybu, lśniąca woda 
$ciekała po nim bez szumu. Szyb zionął 
wilgocią, im niżej ·opuszczała się kadź, tym 
straszniej i zimniej robiło się na duszy. 

tal stacy. , . towniK. · · 
ROZDZIAL DRUGI - O tani, za h::S1;Ull• .na prawo, na dole Na deskacłi i zerwanycn drzwiacli wen-

Na podszybiu ' spotkali ich dwaj warto- korytru::z, tam własme siedzimy. , tylacyjnych leżeli trzej ranni. Przy nich 

Kobiety :milczały. Oderwały się nagle od 
wszystkiego, co było dla nich drogie i bli­
skie, szum głosów, płacz i zawodzenie jesz­
cze- brzmiały im w uszach, a już ogarnęła 
ich groźna cisza czarnego podziemia, ujarz­
miła ich mózgi i sorca. I nagle w tej samej 
chwili wszystkim im przyszli na myśl lu­
dzie, którzy już trzecią dobę siedzą tam, 
w głębi, w mroku„. O czym oni myśl.!!:? 
Co czują? Na co czekają, na co liczą? Czy 
są młodzi, cz:'it starzy? Kogo wspominają? 
Kogo opłakują! Skąd czerpią sily do życia? 
Stary oświetlił lampką biały, płaski ka­
mień, wnlu.rqwany, między dwiema belkami 

wnicy z automatami, każdy miał u pasa pą Alboz to bra~~? - rzekł ~o.ny Ko- stał $)Zerwonoarmista i -podawał jednemu 
dwanaście granatów ręcznych. Oglądali ko- złow .. - Pr~eciez to .są drzw1 powietrzne. do U§'f menażkę z wodą. 
biety i starego, boleśnie lllfUŻąc oczy od ~a pierwszeJ pochylni„. Dwaj leżeli caUtiem nierucliomo nie 
nikłego światła lampki benzynowej, zasła• Wartownik · szedł obok niego, ko~iety stękali, stary poświecił na . nich l~pką. 
nfo.li oczy ręką, odwracali się. żółty języ- szły za nimi. Czerwonoarmista z menażką zapytał: : . 
czek płomienia, wielkości niemowlęcego pa- Kilka kroków od drzwi powietrznych ·sta- - Skąd, co za jedni? - I pochwyciw· 
Juszka, osłonięty gęstą siatką . metalową, ły dwa karabiny maszynowe, z lufami szy naprężone spojrzenie kobief zwrócone 
oślepiał' ich, jak młode, letnie sfońce. zwróconymi w stronę podszybia. Gdy prze- na nieruchomo leżących Iu.dzi, 

1 
doclal tó-

Jeden z nich . cnciał pomóc Marii wydo- szli kilka metrów, stary uniósł lampkę do nem uspohjającym~ ·,....., Szybko umrą, za 
stać ::;ię_ z kadzi, podsunął jej ramię, żeby góry i zapytał: . jakie dwie gćCiziny, - - '"" · · 
się na nim oparła. Ale widać nie obliczył - śpią, czy co? Ranny, który pił wodę, rzekl cicho: 
swoich sił, bo kiedy Maria Moisjejewa Wartownik odpowiedział spokojnie i- po- - Matko, gd~bY, tak sosu z kapusty ki-
oparła si«;: o nie dłonią, stracił 11agle równo- woli: · szonej... , · , ; -~, _:., 
wagę i upadł, Drugi :wartownik roześmiał - Nie, to są zmarli. - PrzeCie~ my_śmi delegacja , ;:::_ ~zekła 
się i rzekł: _ Stary oświetlił lampką ciała czerwonoar· Barbara Zotową.. 

_ _._ Ech ty, Iwanie! . mistów w płaszczach i bluzach. Głowy lu- - Jaka delegac-ja,_ od Niemc:ów: nib;1(?. -
Nie można było zrozumieć, czy są mło- dzi, piersi, ramiona i ręce były obwiązane zapytał sanitariusz. · · 

d·1i, czy starzy, twarze mieli zarośnięte, ł bandażami . i szmatami, zrudziałymi od sta· · -:-- Dobrze, aobrze - przerwal warto· 
n:-ów}li powoli. ruchv mieli ostrożne,_ jak rej, zeschłej .krwi. Leżeli je<;len obok dru- wnik. dowódi:;y: wszystko OE,Ow\eci~ .~- · 
meiv).domi, · . ~iego, ciasno :przvtuleni do ~iebie. jak ed.Y~ 1. d. ne 
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jednym z najpilniejszych zadań sto~ących przed aktywem wojewódzkim part11 robotmczych 1 chłopskich 
Rozmowa z I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Partii Robotniczej tow. Czesławem Dom~gałą , 

~. 
t 

- Jeszcze ni~ było zagadnienia tąk wte­
resującego C:lłonków naszej Partii, jak 
Ol>tatnie uchwały plenum KC PPR, szcze­
g(,lnie jeżeli idzie o uchwały dotyczące wsi. 
Od 14 lipca, w któryrn to dniu odbyła się 
t1aL"adli a~tywu wojewódzkiego, uchwały 
plenum KC stawiane są pod dyskusję ak­
tywu powiatowego, w tym celu komitet 
wojewódzki przeprowadza narady aktywi­
st\>w partyjnych, narady sekretarzy komi­
tetów gminnych i aktywistów fat>rycznych. 

Uchwały Plenum przyjmowane są z peł­
nym zrozumieniem zarówno przez aktyw 
fabryczny, Jak i wiejski. 

Stanowisko przywódców Komunistyeznej 
Partii Jugosławii i ich zdradziecka i anty­
i·obolnicza działalność jest surowo potępia­
na p:zez cały aktyw naszej partii. Można 
z dU'l'lij, za naszą organizację stwierdzić, że 
żadnych wahań w tej sprawie nie zauwa-
1-ylismy. 

Ze szczególnym zainteresowaniem przyj­
mowane są uchwały KC PPR dotyczące 
wsi. Prowadzone są na te tematy dyskusje 
-- towarzysze sięgają do klasyków mark­
t!l:mm, znajdując tam uzasadnienie rezolu­
eji Plenum. Wytyczne Plenum w sprawach 
wiejskich przyjmowane są z dużym zado­
woleniem. 

Jak zamierza na terenie województwa 
łódzkiego organizacja wojewódzka realizo­
wać w praktyce uchwały Plenum KC? 

I 
l 

Jak już donosiliśmy stanowisko 1-szego sekretarza KW PPR w Lodzi objął 
obecnie tow. Czesław Domagala. 

Trno. Cz. Domagała jest synem małorolnego chlopa z pow. radomszczańskłe­
go. Jeszcze uczęszczając do gimnazjum bierze udział w pracy społecznej, a_ na­
stępnie w ruchu ludowym. Od kilkunastu lat jako znany działacz chłopski bwrze 
udział w ruchu rewolucyjnym, w szeregach Komunistycznej Partii Polski. Bę­
dąc aktywnym działaczem wiejskim za czasów sanacyjnych, byl solą w oku ob­
szarników i ówczesnych wł,adz. Był też systematycznie przez władze ówczesne 
prześladowany, w końau zaś został zesłany do obozu koncentracyjnego w Bere­
zie ,_-rartuzkiej. 

W okresie wojny tow. Czesław Do maga'la walczy z orężem w ręku w szere­
gach I Armii Polskiej - przeciw najeźdźcom niemieckim. 

w Polsce Odrodzanej tow. Domaga'la rozpocz<fl pracę w Komitecie Central­
nym PPR pełniąc funkcj~ zastępcy kierownika wydziału. Oil kilku miesięcy 

I tow. Dom~gala pracował w charakter ze II sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
l PPR w Łodzi. 

'!---------
chłopstwem. Dzieje się tak dlatego, że de łą stanowczością f bezwzględnością przez 
kierowniczych ogniw tak spółdzielni gmin- Powiatowe Związki Gminnych Spółdzielń. 
nych, jak i Związków Powiatowych Spó; Przeciwnie, St\ wypadki, gdy Powiatowe 
dzielń wdarły się elementy dorobkiewi- Związki tolerują tego rodzaju nadużycia, 
czowskie, mające na uwadze swoje osobiste pozwalając tym samym .1a rozprzestrzenia­
interesy, a nie rozwój spółdzielczości i re- nie się zła. Gminne Spółdzielnie i Powiato­
alizowanie jej właściwych zadań. Na tere- we Związki nie mają nad sobą dostatecznej 
nie naszego województwa mamy przykła· kontroli i<!ącej od góry. Pozwalają sobie na 
dy - niestety, przykłady zbyt częste - niedopuszczalne praktyki ustalania zryczał­
poważnych nadużyć dokonywanych w spół- towanych diet, przekraczających najwyżSze 
dzielniach gminnych. Mamy przykłady złe- uposażenia pracowników w innych dziedzi­
go rozprowadzania towarów przez gminne nach gospodarczych i w przemyśle. 
spółdzielnie, kiedy to towary pokupne, jal Taka niedopuszczalna gospodarka pro­
nawozy, tekstylia itd. trafiają do rąk bo- wadzona przez niektóre ogniwa spółdziel­
gaczy wiejskich g; pominięciem jak najbar- czości i niewłaściwy stosunek do tego czyn­
dziej potrzebujących - to jest chłopÓ\~ ników nadrzędnych, podważa zaufanie do 
mało i średniorolnych. Te i tym podobnr I spółdzielczości ze strony chłopów. 
wypadki nadużyć i wypaczanie idei spół- Na te sprawy członkowie naszej Partii 
dzielczości nie są dotychczas tępione z ca- zwrócić muszą baczną uwagę. Nie możemy 
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Dzieci Polonii Francuskiei 
przyjechały z wizytą do Łodzi 

W dniu wczorajszym, dzieci P'.>loni~ Fran- I 6tyczny urozmaicił swoim wy-stępem znany 
cu-skiej po przyjeździe w godzinach poran.nych ~p~ew~ opero~, An.to;11i Sob.ieszc~ański, o~­
z Wystawy Ziem Odzy5kanych do Łodzi, po- sptewuiąc 5zer41 p1esm Mon11,1szk1, KarłotfJ­

dejmowane były w pol6kiej YMCA śniada- cza, Chopina i Nowowiej6kiego. Następnie 
niem. Na-stępnie w OKZZ zorganizowany zo· przedstawiciel OKZZ w asyście przed-stawi-
6tał przez Wydział Kulturalno-Oświato·nv po· cieli Kuratorium wręc'Zyl dziecioon Polonii 
ranek artystyczny. francu5kiej 40 k6iążek. 

Na program pora.nku złożyły się występy Przed6tawiciel młodzieży Polonii, EdwRrd 
zespołu dziecinnego świetlicy Miej-sk;ch Za- KoLel 'Złożył w imieniu dzieci podziękowanie 
kładów Komunikacyjnych w Łodzi, które wy- za opiekę i gorące przyjęcie - na ręce prze­
konały szereg tańców zbiorowych. Jedenarito- WQdnicz.ącego OKZZ tow. Widawskiego. Na­
letni chł-0pieą odegrał na fortepianie 60ndttinę 6tępnie dzieci udały 6ię na zwiedzenie ł.:>dzi. 

Mozarta i etiude Bergmile.ra. Program ar:y-

Światowy Kongres Intelektualistów 
- Partia nasza zwrócić musi szczegól- W dniach od 25 do 28_ sierpnia będzie ju na sw1ecie (poszanowanie odrębności 

ną uwagę na pracę spółdzielczości. Spół- obradował we Wrocławiu Swiatowy Kon- kultur narodowych, swobodny rozwój kul­
dzielczość wiejska - trzeba to sobie wy- gres Intelektualistów w Obronie Pokoju, tury i wymiana dóbr kulturalnych, wolność 
raźnie powiedzieć - daleko nie wszędzie 
spełnia tę rolę, do jakiej została powoła- zwołany z inicjatywy uczony pisarzy, i sprawiedliwość społeczna). 
ua. Przede wszystkim spółdzielczość wiej- artystów polskich i francuskich. Zainteresowanie Kongresem jest olbrzy-
ska w wielu wypadkach - zamiast bronić Kongres ten, w którym zapowiedziało mie we wszystkich krajach. 
chłopa biednego i średniego przed wyzy- udział wiele dziesiątków intelektualistów z Kongres ten będzie niewątpliwie jednym 
skiem prywatnego handlarza i spekulanta 
wjejskiego __ stała się narzędziem walki całego świata, zajmie się omówieniem wa- z ważniejszyoh wydarzeń. Intelektualiści 

wzbogaconego chłopa z biednym i' śrerlnim runków koniecznych dla utrzymania poko- bronią wielkiej sprawy - sprawy pokoju. 
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olsko-bulgarska umowa handlowa 
Przywozimy surowce - wywozimy fabrykaty 

M iesiące Jipiec - s i erpień stoją w życiu 
ekonomicznym naszego kraju pod zna­

kiem tr!l.ech ważnych wydarzeń: niedawno od­
bytej II Se6 ii Rady Współ·pracy Gospodarczej 
Polsko-Czecho5łowackiej, powrotu pol6kiej 
delegacji przemysłowej z Moskwy. która we-
6pół z wybitnymi specjalistami radzieckimi .,p­
bradowala nad realizacją polsko-radzieckiej u 
mowy gospodarczej i odbywających się obec­
nie w Wa.rszawie rokowań z delegacją bułgar 
6ką w 6prawie zawarcia umowy handlowej na 
okres od 1 września rb. do końca 1949 r. 

Pr.zyjrzyjrny 6ię rubrykom na-szego ek5por· Jiardy .złotych, które moglyby zostać w kraju. 
l'U i importu. Wywozimy do Bułgarii na Pol?ko-bułgar6ka urnowa gospoda.rcza św:ad 

mocy umowy: wyroby hutnicze, szyny, tabor czy więc o głębokich i pozytywnych przemia­
ko/ejowy, maszyny rolnicze, maszyny przemy· nach, dokonanych przez władzę ludową w 
słowe, koks, chemikalia, tekstylia, wyroby por strukturze ekonomicznej naszego państwa, 
celanowe, wyroby szklane, artykuły larmaceu świadczy o dnnio-slej roli, jaką Ziemie Zachod 
tyczne i wiele innych towarów. Pr;;iywozimy nie odgrywają w ogólnonarodowej go6podar­
do Polski z Bułgarii: rudę ołowianą, rudę cyn- ce kra1u (bez Ziem Zachodnich nie bylibyśmy 
kową, surowce skórzane, tytoń, nasiona roślin w 6tanie zrealizować takiego eksportu) i 
oleistych, ryż bawełnę, winogrona i wina lecz świadczy o wzra6tającej roli Polski w gospo­
nicze. ' darce międzynarodowej. Wysokim uznaniem 

Czego dowod'Zą wymienione artykuły im- dla na5zych osiągnięć i trudów brzmią słowa 
portu i eksportu? Dowodzą one, że 6prowa- bułgarskiego m~nistra handlu i aprowizacji 

Wymienione fakty są znamienne dla ży- dzamy do kraju ważne dla na-szego przemysłu Bernu Petrow-sky ego: „Przede wszystkim pra-
wego tętna ekonomicznego naszego państwa. i rolnictwa surowce. Zapewnią one ciągłość gnę podziękować imieniem narodu J rządu 
Swfadczą one o aktywnoki gospodarczej kra- pracy na-szym fabrykom, dadzą zarobek robot- bułgarskiego za wybitną pomoc, jaką Polska 
ju. Dowodzą, że Polska potrafi nie tylko brać, nikom, przetworzone zaś w gotowe wyroby, okazała Bułgarij w okresie powojennym, ao­
ale ma również co dawać ze 6Wego gospo- zasilą nasz .rynek wewnętrzny w nowe towary. starczając nam wyrebów metalowych I che­
darstwa. Umowa polsko~bułgarska je6t tego Wywozimy do Bułgarii gotowe, wykończo m1cznych. Stwierdzam, że tylko dzięki po/­
żywym świadectwem. Każdy bowiem, z trzech ne produkty pracy naszych robotników: ma- sklej pomocy mogliśmy uruchomić tak szyb­
zawartych układów ma 6Wój charakter i wy- 6zyny, tabor kolejowy, tekstylia. Jest to eks- ko nasz tr(]JT!s.port kolejowy··. 
raz. Jeśli polsko-radziecka umowa gospodar- port właściwy wysoko uprzemysłowionym kra W jeszcze jednej 6prawie kilka 6łów . 
cza dowodzi , że Polska dzięki pomocy Zwi ąz- jom. Zasadnic:tą jego cechą jest właśnie jego Wśród towarów, które przywozimy z 
ku Radzieckiego przeobraża 6 i ę w szybkim przemysłowy charakter. Bułgarii znajdują się również: ryż, winogrona 
tempie w ekonomicznie silne państwo przemy Jrzeba wziąć pod uwagę, że tradycyjnym i wina lecznicze. To nie jest luksus, na który 
-słowo-rolne, jeśli polsko-czechosłowacka u- dotychcza'50wym eksportem przez całe nas dziś jeszcre nie stać. To są artykuły nie-
mowa wyraża wspólne dążen i e obu naszych dw"'lld'Ziestolecie Polski międzywojennej było zbędne, &prowadzone do kraju z myślą o -:ho 
krajów do -stworzenia w środkowo-wschodniej przede wszy5t.kim drewno, i to przeważnie w rych, rekonwalescentach i dziecia~. I to jest 
Europie potęgi przemy-słowej, 'Zdolnej dorów- stanie 6Urowvm, lub prostej, grubej obróbki, ten rozdział w umowie polsko-bułgarski ej, któ 
nać niemi eck iemu Zagłębiu Ruhry, to umowa na drugim miejscu szedł węgiel, na trzecim remu na imię troska o człowi eka. Ta sama 
polsko-bułgarska - poza wspólnymi korzy-1 trzoda chlewna, na czwartym jaja, na p ' ątym troska, która utajona i skryta tkwi w każdej 
ściami, które przyno6i obu krajom - jest I cynk i pył cynkowy, na 6ZÓstym cukier. Był nawet maszynie sprowadzonej do kraju, w 
przede wszys.kim zwycięstwem nas'lych trzy- to eksport o dużej p1ze~adze . surowcowej, każdej tonme. wyprodukowanego ż~aza czy 
letnich osiągnięć gospodarczych, jest chlub- eksport 'Zacofanego . kraju, ktory natur~L~e ~tali, . ""'.Y5tępu1e tv"" iazem w formie b~po­
nym bilansem niezmordowanej _ _..,,,,. miliono- 6We bogactwa wywoził za granicę przewa"Zme srednie;. 
~eh mas .na.rodu nakkiar- · _ -~ w atania nieobrobionym i tracił aa tym ~- - Jerzy Nawrot 

dłużej tolerować, aby w Gminnych. ~poł­
dzielniach panoszyli się bogacze w1eJscy, 
ażeby spółdzielnia służyła dla nich i ich ro­
dzin, jako dodatkowe źródło doch?du._ M:i­
simy doprowadzić do tego, aby społdzielrue. 
samopomocowe na wsi spełnjały swoje spo­
łeczne i klasowe zadania. Spółdzielczość 
musi służyć masom chłopskim, większości 
wsi mało i średniorolnym gospodarzom, 
a ~ie wzbogaconym jednostkom. Najwyż­
szy już czas, aby kierownictwa spółdzielń 
oc7yścić z elementów karierowiczowskich, 
z bogatych chłopów. 

Partia nasza wraz z Polską Partią Socja­
listyczną, Stronnictwem Ludowym i Pol­
skim Stronnictwem Ludowym, musi w tej 
sprawie wytężyć wszystkie siły, aby uzdro­
wić sytuację spółdzielczości i przywrócić jej 
zaufanie i autorytet. Jest to bezwzględnie 
konieczne z uwagi na olbrzymie zadanie ja­
kie stają obecnie przed spółdzielczością 
wiejską. Nie można tych wielkich zadań 
wypełnić, nie mając gwarancji, że olbrzy­
mie kredyty i pomoc płynąca ze strony 
Państwa dla biednego i średniego chłopa 
będzie rzeczywiście przez niego wykorzy­
stana, a nie przez bogaczy. 

- Pragnąłbym zwrócić uwagę na fakt, 
że do naszej Partii wdarła się pewna· ilość 
(stosunkowo drobna) elementów kariero­
wiczowskich i pasożytniczych. Elementy te 
przy pomocy legitymacji partyjnej próbują 
ciągnąć osobiste zyski, zajmując mniej, lub 
bardziej odpowiedzialne stanowiska czy to 
w aparacie gospodarczym, czy to w admi­
nistracyjnym. Tym elementom kompromi­
tującym dobre imię Partii wypowiadamy 
kategoryczną i bezwzględną walkę. Do 
wszystkich członków naszej Partii powinna 
przeniknąć świadomość, że na obecnym eta­
pie wzmagającej się walki klasowej nie 
może być w naszych szeregach ludzi klaso­
wo nam obcych, nie może być elementów 
spekulanckich i karierowiczowskich, dla 
których na zawsze pozostanie obca idea 
socjalizmu. 

Rozmowę przeprowadził 

K. J. Zaleyski 
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To iOUJO . 
BYKI 

te sezon po temu, wyskakujemy od czasu 
do czasu na wieś, świeżym powietrzem ode­
tch.'ląć. Na wsi, wiadomo, sielsko-anielsko, 
mleczka się można napjć, kwiatów nawąchać, 
a niekiedy - i strachu najeść. 

Ot, np. w ubiegłą niedzielę posuwamy się 
równo, sztywno, z bukietem, jak to się mówi 
- w · ręku I wałówka pod pachą. łączka jak 
dywan, miękka, puszystq, fruwa się wprost, a 
nie idzie. Kierujemy się w stronę rzeczki, a 
tu ciocia Kazia 0/szewskieg<1 parasolkę do 
góry podnosi i powiada: stop. 

- C-0 - stop? Dlaczego stop? - pyt11my. 
- Tam - o - pokazuje ciocia parasolkq 

- stado. 
Spoglądamy: faktycznie - nad brzegiem 

rzeczki stado krów s.ię pasie. 
- No, cóż - krowy - macha Jekc!}Wa· 

żąco Kazik. - Nic groźnego. Chodźmy. 

Ale ciocia nie pozwala. 
- Krowy - oświadcza - w Jstocle nic 

groźnego, ale byki? 
Strach padł na nas blady. Od razu żeśmy 

sobie przypomnieli, że z bykiem nie ma for­
tów, gdy kolor czerwony~obaczy ,a tu ciocia 
Olszewskiego suknię w czerwone róże posio• 
da, Ka.z1a w krawacie ma czerwone prążki, a 
Tecia, psj<Lkrew, włosy czerwoną wstq.!kq 
związała. 

Oczywiście, pos·zliśmy do głowy po rozum: 
Kazik zrzucił natychmiast krawat, Tecia zdję­
ła wstążkę, a ciocia ściągnęła sukienkę. Zycie 
żeśmy przez to przed bykami ocalili. 

- No, jakoś to poszło - westchnął z ulgq 
Kazik. - W Ameryce jest pod tym względem 
znacznie gorze/ .•. 

- Więcej byków? - spytała z zaintereso­
waniem ciocia, 

- Oczywiście - odparł Olszewski. - 1 to 
nie tylko na wsi, a w mieście. W samym New­
Yorku. 

- Niemożliwe! - wykrzyknęliśmy. -- W 
New-Yorku? Bujasz. 

- Ta-ak? - uśmiechnął się złośliwie K1-
zio. - A Mundi? 

Faktycznie - zapomnieliśmy zupełnie o 
Mundtcie. Ten oto członek Komisji do boda­
nia antyamerykańskiej działalności dzivm.ie 
reaguje na kolor czerwony. Twierdzi nawet, 
że on i jego koledzy na widok czerwone; tka 
niny nerwowej choroby dostają i 11otowl 
gryźć, kąsać itd. 

- Hm, hm - rzekła po namyśle Tec/a -
byków udają, a DrzecJeż to sq tyl.'<o stupro­
centowe osly, 

B. Tam. 
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Dr. med. Stefan Bagiński 
Profesor Uniwersytetu Łódzkiego -

„ .. I Nasz dział naukowy J 

DZ ll'Y CIALA-- Ll.JDZ«IEGO 
Znany amerykański uczony Carrel n:ipf· 

sal przed kilkunastu Jaty książkę pod zytu­
lem: „Człowiek i.stola nieznana". i'o prze­
czytaniu której, uświadamiamy so/J!e, że 
tak pod względem fizycznym jak i ducho· 
wym w rzeczywistości człowiek jest „is10· 
tq nieznaną", bowiem niewiele je.st osób 
takich, które by mog(y z calq ;Je<Vnobcią 
twierdzić, że tak budowa jak p~yc.'iika 
człowieka są im dokładnie znane. v\l1e-1e 
dziwów, wprost cudownych zjawisk , sw­
nów znajdujemy w ustroju ludzkim, „1a­
lfów, które dostrzega _ i rozumie wn1k!i#)f 
Jedynie bctdacz, który życie poświęcił dzi e­
łu zgłębiania tajników budowy org-m izmów 
a w szczególności organizmu ludzkiegJ. Po­
staramy się w kilkunastu krótkic.h i pny­
stwnych artykułach przedstawić miało na 
oaot tnane cudowne tajemnice b.udowy cia­
ła Judzki~o. 

Krew 
W dzisiejszym odcinku poznamy· tajem­

mcę budowy krwi oraz jej znaczenie ży­
ciowe. 

Krew! Któż z nas nie zna krwi? Naj­
m1'liej oświecony osobnik wie, że krew jest 
to czerwona ciecz wypływa.ją.ca. z rany i krą-

żąca w naC'Lyniach Ja:.wionośnych pospolicie 
lecz; niesłusznie nazywanych żyłami. Na 
tym ograniczają się przeważnie wiado­
mości dotyczące krwi. Natomiast głębszy 
i bardziej szczegółowy rozbiór budowy krwi 
odkryje .nam nieoczekiwane, wprost nie­
prawdopodobne tajemnice, graniczace z 
właściwymi dziwami. Krew, jak wiadomo, 
składa się z płvnnego osocza i zawieszonych 
w nim krwinek czerwonych oraz w mniej­
szej ilości białych. 

Pod młkroskopem widzimy, że ~opla 
krwi jest zbudowana z olbrzymiej ilości 
krążków, dzięki swej barwie zwanych czer­
\'onymi krwinkami. Pomiędzy 11imi gdz;ie­
niegdzie występują krążki większe i bez­
barwne, tak zwane krwi'hki biale. 

W sposób prosty można obliczyć ilość 
czerwonych krwinek w 1 milimetrze sześcien 
nym, to jest w jednej milionowej części li­
tra. Służą. do tego specialne szkiełka z sub­
telną podziałką i wgłębieniem. Dając na ta­
kie szkiełko kroplę rozcieńczqnej specjal­
nym płynem krwi i pokrywając drugim 
cienkim szkiełkiem. bez większego trudu w 
riągu kilkunastu minut możemy określić 
ilość czerwonych krwinek w danej krwi. 
Mianowicie wiedząc jaką jest objętość krwi 
na 4 lub 16 podziałkach S7.kiełka, uwzględ­
niając rozcieńczenie zwykłym rachunkiem 
określamy ilość krwinek. 

Oczywiste, że szkiełko, jak również mie­
szadło do rozcieńczenia wvmagają doklad­
nego wykonania i precyzji, lecz trudności 
te wstały obecnie pokonane, bowiem istnie­
ją specjalne maszyny, które odpowiednio 
kalibrują szkiełka bądź mieszadła. Napo­
zór rzeczy wprost nieprawdooodobne przy 
użyciu od90wkdnich maszyn, bądź apara­
tów stają. się proste i łatwo wykonalne. 

W ten sposób ustalono, że w jednym mili 
metrze szeF.ciennym krwi znajduje się. u męż 
czyzn 5 milionów, zaś u kobiet 4 i pół milio­
na czerwonyeh krwinek. I teraz roznoczy­
na ia się dziwv ! 
Ilość krwi przeciętnego człowieka określa 

my 11~ 5 litrów czyli innymi słowami na 
5 milionów milimetrów sześciennych. Pro­
sty rachunek poucza nas, że w takiej ilości 
krwi znajduje się olbrzymia ilość czerwo­
nych krwinek, nie mniej nie więcej tylko 
9,5 bilionów to jest 25 milionów milionów, 
lub z dwunastoma zerami wygląda ta cyfra 
tak: 25.000.000.000.000. 

Jest to tak olbrzymia ilość, że gdvbyśmy 
zamierzali ja policzyć, liczac tylko jedną 
krwinkę na sekundę, to trzeba by na to zu 
żyć tylko jeden milion lat bez mała. Są to 
spi;awy nieosiąga,lne dla zwykłego człowie 
ka, który nie umie posługiwać się różnymi 
aparatami naukowymi. 

Czerwone krwinki są to krążki o prze­
ciętnej średnicy 7 i pół mikrona, to jest ta­
kiej wielkości, że na jednym milimetrze. 
zmieści się 130 krwinek. Jeden mikron jest 
jedną tytięczną milimetra, jest to jedna z 
niiar. lecz nie najmniejsza. używana do mie 
rzenia ciał widzialnych tylko pod mikrosko­
pem. 
Gdvbyśmv. oczywiste tylko w swej wy­

obraźni, wszystkie czerwone krwinki poje­
dvncze~o człowieka ułożvli iedna obok dru­
giej, to ta zawrotna ilość 25 milionów milio 
nów zajęłaby długość 180 tvsięcy kilome­
trów. Takim sznureczkiem możnaby po rów 
n!ktl 4 i pół razy opasać kulę ziemską. 
(Kula ziemska na równiku posiada 40 ty­
sięcy kilometrów obwodu)). 
Ot~ inny astronoJ.\liczny przykład. Wia­

domym jest, że odległość księżyca od ziemi 
wynosi 380 tysięcy kilometrów, gdybyśmy 
z ziemi opuścili na księżyc sznurek złożony 
z krwinek jednego tylko człowieka, to 
osiągnąłby on połowę odległośd ziemi od 
księżyca. Wystarczyłoby wytoczyć krew z 
dwojga ludzi, ażeby sznurek z i'ch krwinek 
dosięgnął księżycu. 

Tak imponująco przedstawia się ilość 
czerwonych krwinek jednego człowieka. 
Krążą one w naczyniach krwionośnych 
nie sprawiając nam żadnego kłopotu. Nie 
odczuwamy tego, że w naszych naczyniach 
krwionośnycb. kraża takie zawrotne iloś.r>:i 

mikrosko~wych coprawda, lecz . realnie 
istniejących krwinek. 

Niemniej imponująco przedstawia się 
powierzchnia owych 25 bilionów czerwo­
nyca krwinek. 

Bez większego trudu można określić po­
wierzchnię jednej cz. krwinki. Całkowita 
powierzchnia wynosi 123 mikrony kwadra­
towe, powierzchnia jednej tylko płaszczyzny 
wynosi 45 mikronów kwadratowych (co to 
jest mikron, o tym była mowa wyżej). 

Po obliczeniu owych bilionów cz. krwi­
nek okazuje się, że gdybyśmy, oczywiście 
i niestety tylko w swej wyobraźni, ułożyli 
.wszystkie cz. krwinki jednego człowieka, 
jedna przy drugiej, to pokryłyby one po­
wierzchnię bez mała 1500 metrów kwadra­
towych, czyli przeszło jedną siódmą część 
hektara. N a to miast całkowita, tak zwana 
powierzchnia użytkowa, czynnościowa wy­
niesie 3 ,.J:· pół tysiąca metrów kwadrato­
wych, czyli przeszło jedną trzecią część 
hektara. Czyż to nie imponujące liczby! 
Kto by przypuścił, że człowiek posiada w 

swych cz. krwinkach powierzchnię jednej 
trzeciej hektara; powierzchnię, która jest 
dwa tysiące razy większa od powierzchni 
całego ciała, wynoszącej przeci<>tnie zaled­
wie jeden i trzy ćwierci metra kwadrato­
wego. 

U koni, które posiadają 38 litrów krwi, 
powierzchnia wszystkich cz. krwinek wy­
nosi dwa i ćwierć hektara! 

Oto są prawdziwe dziwy! Których istnie 
nie dla wielu było tajemnicą, a w realność, 
których niejeden sceptyk może powątpie­
wać. Dalej wyjaśnimy te celowe urządzenia 
Przyrody, które stanowi jedno z niezmier­
nie ciekawych, a pod względem życiowym 
istotnych i podstawowych zagadnień w 
„polityce Przyrody". 

Dla łti.twiejszego zrozumienia zilustru­
jemy to w następujący sposób. 

Czerwone krwinki stanowią zaledwie 40 
procent całości krwi, zaledwie dwa litry 
na 5 litrów krwi. Wyobraźmy sobie, że 
krwinki te mają !r.ształt kostki o krawę­
dzi 1 centymetra. Całkowita powierzchnia 

Kronika kulturalna 
Staraniem Związku Naucz. Polskiego we 

Wrocławku odbył się dla świata pracy po­
pularny wieczór pieśni i poezji w wykona­
niu choru i solistów. 

* 
W fabryce 'maszyn rolniczych „Unia" 

w Grudziądzu odbył się konc\_rt dla robą­
tników fabrycznych, zorganizowany z im­
cjatywy Zw. Zaw. Metalowców. Na pro­
gram koncertu złożyły się utwory polskich 
kompozytorów w wykona~iu tenora Opery 
Poznańskiej A, Dachtera, skrzypka Sple­
wińskiego i pianisty Polański~go. 

* 
Dnia 22 sierpnia odbędzie się w J abłon-

kowie na Zaolziu „Swięto Góralskie", na 
którym poza grupami region;:ilnyrni z cze­
skiego podbeskidzia popisywać się także 
będą górale z polskiej strony granicy (Wi­
sły, Istebnej i Ustronia). 

* 
Przy bulwarze Wałów Chrobrego w Szcze 

cinie odbyły się na barce dwa występy ze­
społu 0\)ery Polskich Rzek. Zespół ten w 
Szczecime zakończył swój ejs objazdowy 
po Odrze, ~tawiając w iastach przy­
brzeżnych operę „Flis" Moniuszki i balet 
„Wesele Krakowskie". Ooa występy zgro­
madziły liczne rzesze społeczeństwa szcze­
cińskiego. 

* 
Harcerki pow. szamotulskiego przebywa­

jące na obozie w Gościniu pow. Strzelce 
Kraińskie zorganizowały dla mieszkańców 
Gościnia i okolicznych wiosek „Wieczór 
pieśni, tańca i humot_u". Na program wy­

Pathelin" w wykonaniu zespołu artystów 
Teatru Dolnoślaskiego. Widowisko reżyse­
ruje dyr. Walden. Przedstawienie będzie 
transmitowane przez Radio na fali ogólno­
polskiej. 

* 
W niedz:elę dnia 8 sierpnia w Muzeum Hi 

storycznym m. Wrocławia otwarta została wy 
stawa objazdowa Muzeum Narodowego w 
Warszaw'ie, obejmująca cykl obrazów Matej­
ki pt. ,,Dz:eje cywilizacji w Polsce'". Na cykl 
ten składa się 12 obrazów: z epoki Piastów, 
epoki Jagiellonów i epoki królów elekcyj­
nych. Jest to już 22-ga z kolei wystawa te­
go cyklu. 

• * * 
Staraniem Towatzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Krakowie otwarta została dn, 
8-go bm. wystftwa malarstwa polskiego na 
preełomie XIX i XX w. Wystawa obejmuje pra 
ce 11 najwybitniejszych - nieżyjących już mi­
strzów tego okresu z przewagą działających 
w Krakowie, jak AXentowicz, Fałat, Mal­
czewski, Mehoffer, Staniszewski, Wyczółkow­
ski. Organizatorzy wystawy w doborze ekspo­
natów położyli specjalny nacisk na prace ma· 
ło znane, lub w ogóle nieznane, pochodzące 
ze zbiorów prywatnych. W następnej serii, 
której otwarcie nastąpi w pierwszych dniach 
września br„ obejmującej również prace nie 
żyjących mistrzów przełomu XIX i XX w. 
uwzględnieni zostaną reprezentanci najnow­
szych kierunków malarstwa polskiego. 

jednej kostki wyniesie sześć centymetrów. 
W dwóch litrach krwinek będzie 2.000 
kostek o powierzchni ogólnej 12 tysięcy 
i 200 centymetrów kwadratowych zaled· 
wie! 

A teraz przejdźmy do innego P!"o/~adu.. 
Weźmiemy jedną kostkę o krawędzi Jedne­
""O centymetra i będziemy ją stopniowo 
dzielić na coraz mniejsze kostki, o coraz 
mniejszej krawędzi, jak to .il~truj_e załą­
czona tabela. Przekonamy się, ze rownole-­
głe do zm.niejszania krawędzi kos~ki, 
zwiększa się ilość kostek, oraz ogólna ich 
powierzchnia, mianowicie: 

:re:::~* li Dość kostek 

1 c:enłym•łr 

1 mllJmetr 

700 m 'ir. - 0,1 mm 

1
0 mikr. =o.ot""" I 

1 mllron I 

IM­
lysląe 

"'Illo n 

miliard 

bllJ0t0 

Ogó a 
powierzchała 

kostek -

Po przestudiowaniu powyższej tabelki 
zrozumiemy celowe lirządzenie Przyrody 
- rozbicia krwi na drobne krążki, bowiem 
w ten sposób i to nie tylko w tym przy­
padku, lecz stale we wszystkich przypad­
kach, uzyskujemy olbrzymią powierzclmię 
w nieznacznej' stosunkowo objętości. W 
obecnym przypadku krwi, mamy dwn„ 
dzieścia pięć bilionów cz. krwinek o po· 
wierzchni 3.500 metrów kwadratowych, 
tylko dlatego, że są to mikroskopowej 
wielkości krążki. 

W odcinku o płucach zrozumiemy do­
kładniej potrzebę tej olbrzymiej powierz­
chni krwinek w akcie oddychania. Na razie 
zapamiętajmy tylko 3.500 metrów kwadra 
towych. - Powróćmy nadal do krwi 

Z obliczeń różnych stwierdzono, że ez.; 
krwinki są niedługo wieczne, przeciętnie 
życie ich trwa 30 dni. Nie trudno z tego 
obliczyć, że co sekunda ginie 10 milionów 
krwinek, a na ich miejsce w szpiku kost­
nym powstaje nowe pokolenie 10 milionów 
młodych krwinek. Czynność ta trwa stale! 
Co sekunda szpik kostny wyrzu<:a do krwi 
10 milionów krwinek. Tę olbrzymią pracę 
wykonuje szpik kostny, pfil.ornie bez żad­
nego wysiłku z naszej strony. Podcms snu 
lub podczas pracy, o ile uśtrój jest zdrowy, 
stale powstają nowe miliony czerwonych 
krwinek. 

Zamierające cz. krwinki są zużywane 
częściowo na odbudowę nowych krwinek, 
zaś częściowo z ich rozpadu powstają barw 
niki żółciowe. Czerwoną barwę zawdzięcza.­
ją krwinki obecności, zawiera:i'ącego żelazo 
ciała białkowego - Hemoglobiny. Ogólna 
ilość Hemoglobiny wynosi u człowieka 
przeciętnie 600 gramów. * * * stępów złożyły się pieśni i tańce ludowe 

oraz skecze i monologi. W Hali Ludowej we Wrocławiu odbył s;ę Hemoglobina posiada między innymi 
* koncert chopinoski z udziałem Władysława zdolność pochłaniania tlenu z powietrza, 

w warsztatach głównych PKP w Gdań- Kędry Zbigniewa Szymonowicza i orkiestry na tym właśnie polega fizjologiczna rola 
sku odbył się w ramach audycji dla świata Filhar~onii Wroclawsk:ej. Dochód z koncer- cz. krwinek które pochłaJliając w płucach 
pracy. koncert zorganizowany przez roz- tu przeznaczono na odbudowę Domu Muzy- tlen z powietrza roznoszą go po całym 
gł ś ·ę Polsl ieP"o Radia w G<la.ńsku Na pro ka w warszawie. ustroju. W tkankach, bardziej ubogich w 0 ni , { P • -. • * tlen odbywa sie ZJ.awisko oddawania tlenu gram złozyły się m. in. produkcje w wyko- .._ ~ · 
naniu sił artystycznych spośród koleJ· a- * · 1 korp.órk<>m i poehłaniania przez cz. krwinki · 

Teatr Miejski w Cieszyn e wystawił ko· dwutlenku wę· gla. Na tym polega oddycha. 
rzy. Poza programem wzięła udział w kon- 1 d t · · l · 
cercie orkiestra marynarki wojennej. medię A eksandra Fre ry P . „PrzyJac1e e'. nie wśródtkankowe, w którym cz. krwinki 

* Była to lHa z kolei premiera Teatru Miej- odgrywają rolę wagoników dostarczają-
W sezonie letnim Zakop~ne odwiedził skiego w Bielsku i Cieszynie. Sztukę reżyse· cych tlen, a zabierających dwutlenek 

szereg zespołów artystycznych. Tak więc rował dyr. F. Kwaskowski. węgla. 
Teatr Kolejarza wystawił sztukę Adama * * * Njestety, Hemoglobina posiada również 
Grzymały-S'1edleckiego „Ludzie są ludźmi". Z udziałem przedstawideli władz, partii zdolność pochłaniania czadu (tlenu węgla) , 
Zespół artystystów kraĘowskich dał wie- politycznych, instytucji społecznych oraz in- i to w stop-niu 140 razy silniejszym niż po--
czór wokalny z udziałem pieśniarki Chmu- h . d' f chłanianie tlenu i na tym polega właśnie 

, . stytucji zainteresowanyc akcJą ra 10 oniza- n1"ebezp1'eczen' stwo zaczadzeni· a, . bowi"em 
rzynskiej na cze!~ Z indywidualnym kon- · · s · · · d · 

t t ·1 · k M cji wsi, odbyło się w zczecm~e posie zenie przy zawartos'c1· w nowi'etrzu tylko 1 proc. 
cer em wys ąp1 a spiewacz a operowa a- ·a ł K · t R d " 
ria Artykiewicz oraz odbył się dwukrotnie Wojewo zkiego Spo ecznego omite u a io- czadu, 95 proc. Hemoglobiny pochłonie 
wieczór recytacyjny znanego recytatora fonizacji Kraju, na którym uzgodniono kolej· czad, a tylko 5 proc. tlen. Oczywista, że 
radiowego Aleksandra Lapuszka. ność radi,Q_[onizacji wsi Porn{)rza Szczecińskie· owe 5 proc. tlenu jest niewsstarczające dla 

* go. W akcji tej weźmie między innymi u- życia i o ile stan taki trwa dłuższy czas 
W dniu 17 bm. w stylowycą salach ra- dtZia~ młodzież n_ależ~ca do SP._ W, najbliższ~ 

1 

nastąpi śmierć na skutęk. ~acza~zenia. 
tusza wrocławskiego odbędzie się premie- czasie rozpocm:e się szkolerue mstruktorow Na tym zakończymy taJernmcze na po-
ra farsy starofrancuskiej p. t. „Mistr:z i utworzona zostanie poradnia. zór dziwy dotyczące krwi. 
~ .......................................... ~~ ...... ....,.. ............... ~ ...... ~....-......-.. ...... ~ ...... ..-.. ............ ~~..-... ....................... ~ ...... ..-.... ..-...~ ....... ~...-......-......-....~~~ 

Nowe zdobycze naukowe biologii radzieckiej 
W M')skwie odbyła s'ię sesja Wszer.:hzwiąz- ściwości. Przeciwstawiając scholastycznemu I hodowlanej, uzyskanych przez radziecką myśl 

kowej Akademij Nauk Rolniczych im. Leni- i bezpłodnemu charakterowi teorii Morgana i naukową w opare'iu o szkołę Miczurina. I 
na. Z wielkim referatem programowym na Mendla wspaniałe oslągn·ięcia Miczurina, któ tak, w trudnych warunkach wojennych 
temat obecnego stanu radzieckiej wiedzy bio- ry stworzył przeszło 300 nowych odmian ro- Wszechzwiązkowy -instytut Hodowli Roślin 
logiczneh wystąpił prezydent Akademii Rol· ślin Łysenko wezwał zwolenników szkoły Mi stworzył przeszło 170 nowych gatunków ro· 
niczej; wybitny uczor1y radziecki, Łysenko. czu~ina, by w pełni wykorzystali wspaniale ślin. W roku 1949 ilość ta zostanie powięk­
Podkrcślając na wstępie ścisły ~wiązek zacho· możliwości istniejące w Związku Radzieckim, szona do 200. Dużym wzięciem cieszy się 
dzący między nauką agronomiczną i biolo· celem dalszego rozwoju nauki Miczurina i·wy wśród kołchoźników jęczmień ozimy otrzy· 
gią Łysenko oświadczył, że biologia radziec- plenienia z biologii reakcyjnej metafizyki many z jęczmienia jarego „pallidum 32•·. Od-
ka' którą reprezentuje materialistyczno-dia· morganistycznej. :z:nacza się on wyjątkową odpornością na mro· 
lektyczna szkoła TymiriazJ· ewa i Miczurina z · d j \ · b · · · · d ty h • w k · · k · 1 L · · St 1. Y l o rzewa znaczrue szy cieJ, nlz o c -
Płodnie rozwiJ'a darwinizm w oparciu o naJ·- s azuJąc na opie ę Ja {ą enm 1 am t k" · · · · 

t 1. d · 1 1 ś' M' ' · ..... k czas znane ga un i Jęczmienia ozimego. 
d b uk. . kt k' - o oczy i z1a a no. c 1czurma .:.ysen o wyra D . k' . . nowsze z o ycze na i i pra y 1, a w pierw .

1 
d . . . b. 1 

. •d . . z1ę i zastosowanm zaproponowaneJ przez 
szym rzędzie o zdobycze agronomii ladz'.ec· zi . dna zielJłę,dze hio ogo':"ihe radz~e~~y me za· Łysenkę metody zapylania i przeszczepiania 
1 · · wio ą pot a anyc w mc na z1e1 i przyczy· , . , . 
;;ieJ. nią s ię do jeszcze św '.etniejszcgo rozwoju rozn?'ch znan~ch gatunko':" pszem~y uzyska-
Łyscnko zaznaczył, że wśród biologów ra- 1 . t d . k' . no Lczne odmiany hebrydow pszcmcy zapew 

dzieckich pozostały jeszcze resztki zwolenni· ro rnc wa ra ziec -iego. niające znacznie większą urodzajność'. Agro-
ków metafizyczno-idealistycznych teorii Weis· Po referacie Łysenki rozwinęła się ożywio- nomia radziecka ma do zanotowania poważne 
mana, Mendla i Morgana. Teorie ~e, jak na dyskusja, w której zabrali głos wyb:tni sukcesy w dziedzinie hodowli kultur południo 
wiadomo, wbrew oczywistym dowodom, do- ucz:n~ rad~i~ccy, m. in. członko~ie ':-kademi~ wych w .strefach północnych, czego dowodem 
starczonym przez Miczurina i czołowych uczo· UmieJętnosci ZSRR - Jakuszkm, Eichfeld 1 jest m. in. brzoskwinia nr 981, jabłko rene­
nych radzieckich, utrzymują, że organizmy Jakowlew. ' te. bergamotowa", wiśnie „piękność póhiocy'' 
roślinne i zwierzęce nie mogą przekazać dto-1 W trakcie dyskusji wskazano na szereg im· i inne, które wspaniale zaaklimatyzowały się 
2a dziedziczenia nowonabytych za życia wła- ponujących osiagni~ć gospodarki rolniczej i w północnych obszarach ZSRR 



li' tę i z powroten1 -

Honor i śmiecie 
-:-- Na ,POdwórzu dużej posesji p~ ul· 

Piotrkowskiej 25 jest d9ŚĆ brudno i nie 
porządnie. Było jeszcze 'brudniej i niepo 
rządniej, ale lokatorzy się zbuntowali i 
wnieśli skargę na właściciela do Komi­
sji Sanitarnej. Właściciel podobno nie 
może im tego darować. 

Należy zapobiegać _poi_a~om 
Ochrona przecrwpożarowa łódzkiej fa bryki czółenek jeszcze nie stm na wysokości zadania 

Przeprowadzane o<Statnio w Łodz.I lustracje 
przyczyniły 5ię oo wykryda wielu n!edo­

kładności i usterek w organizacji bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego. 

lenek. Od pracy tej fab•yki w dmym s·topniu I nę .. _Pracownicy, _znajdujący _się "'.la.śnie na 
UJZależni.one są rezultaty pracy trzystutysięcz- s~~z~1e, meldują 1~spektoroWJ s tra~y dyrek: 
nei rzeszy włókniaizy. CJl, .z~ „"."s7:ystko Jest w poi:ządku • W ti:_J 

Fabryczna straż pożarna 5kłada się z sze- chwill rz.a1ęc1 są remontem b~u hyd.ronet~k. 

- Coś taxiego ! wykrzykuje z pasją 
Oto jesteśmy w Łódzkiej Fabryce Czó- ściu osób. Po trzech· s trażników na ka.żdą zmia które do medawna lezały bezuzyteczn.1e w Jd· 

kimś kącie. Obecnie . zostały W5Zy5tk1e ctwo· 
ry zalutowane i świeżo lakierowany sprzęt 
przeciwpożarowy wygląda jak nowy. 

- śmiecie im przeszkadzają! Ja Was 
do prokuratora za obrazę honoru! 

No, i gadaj tu z takim: kupę śmieci 
za punkt honoru uważa? 

Teatr W c;>jska Polskiego 
przed nowym sezonem 

Uwaga, zbieracze Wśród rniszczonycl:t odrapanych domów n1y w pracowni stolarskiej. z desek i tektury 
przy ul .• Taracza rzuca się w oczy ostatnio powstają tu f a ntastyczne drzewa i inne części 

Istnieją, jak wiadomo, zbieracze świeżo odnowiony frovt •.rcatru Wojska Polskie dekoracji. Po wykończeniu w~drnją. one o pię-
znaczków pocztowych, autografów, bia- go. Teatr jest j eszcze nieczynny. Ale wystarczy tro wyżej do pracowni malarskiej, celem nabra 
łych kruków, płyt gramofonowych, rzad- zajrzeć do środka aby się przekonać, że tam nia „rumieńców życia''. W t'.'j pracowni zresz 
kich monet i medali _ i nikomu to ja- wewnątrz poza z~mkniętyrui _,,na głucho'l po- tą. maluje się nietylko dekoracje, niektóre ątro­
koś nie przeszkadza. Ledwie jednak pe dwojami tętni ruchliwe życie. 13ala 'l.'eatru jest je też wymagają ręcznego malowania. W pra· 
wien urzędnik warszawski zaczął kolek- już odmalowana, kończy się roboty tapicerskie cowni krawieckiej ruch jest bodajże najwięk· 
cjonować w swoim biurku koresponden Lecz Teatr to nietylko wiclownia i scena. W szy. Kilkanaście osób personelu spieszy, żeby 
cjy służbową i „zebrał" około 2000 li- głębi zabudowań niedostgpne dla widzów miesz na czas wykonać kostiumy. Obecnie odbywają 
8tow, podań, zawiad-0mień itp. - od- czą. się pracownie, w któryeh przygotowuje się się próby sztuki „Gody Krwi'' - Gai:ci Lorca, 
razu dostał się pod Sąd Doraźny. , starannie ramy i tło do utworów scenicznych. tłumaczenie Mi eczysława Jastruna w reżyserii 
Morał dla wszystkich kolekcjoner6wl Jak wygląda ta praeał Przebieg je-j jest trosz J. Wyszomirskiego. Od 21 bm. rozpoczną. się 

„z urzędu"; przestańcie, panowie, bo się kę skomplikowany. Zarówno i!ekoracjo, stroje próby sztuki autora c:i;oskiego Drdy pt. „Igra· 
źle bawicie, pochowacie „papierki" - jak i obuwie są najpierw projektowane przez szki z diabłem" w reżvseriia. LC'ona Schillera~ 
w ciupie posiedzicie. dekoratorów, a późnie,j odpowiedni rzemieślni· Od 1 września Teatr będzie oddany do użytku 

· Łodzianin cy odtwarzają je z podanych rysunków . .Jesteś publiczności. 
................................................. „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Będz·ie więcej Zi,eleńców 
Parki pofabrykanckie udostępnione ludności pracuiącej m. Łodzi 

O Lodzi można powiedzieć, trawestując 
przysłowie o Krakowie, że ją zbudowano 
odrazu. W ciągu stu lat wyrosła kominami 
fabryk, ulicami kamienic, z kilku tysięcy_ 
mieszkańców wzrosła do sześciuset tysięcy. 
w•ipośpiechu budowy nie pomyślano o po­
zostawieniu wolnych przestrzeni w samym 
mieście, o parkach i ogrodach - płucach 
każdeg<> wię~go osiedla a w szozególno 
ści miasta fabrycznego. Fabrykanci dbali 
w pierwszym rzędzie o rozwój swoich za­
kładów, a przedsiębiorcy budowali kamie­
nice, któreby mogły pomieścić jalmajwięk 
szą ilość płacących czynsz. Sprawa higie­
ny. życia, tych, którzy w p-0cie czoła praco 
wali na uprzywilejowanych posiadaczy, to 
była rzecz drug-0rz,ędna.. Dzieci bawiły się 
w strasmych warunkach podwórza, bez 
słońca, w chłodzie lub żarze ziejącym z mu 
rów oficyn. Jedynie kilka reprezentacyj­
nych ulic było wysadzonych drzewami .. 
Było też kilka ogrodów - te można na 

J,'lalcach wyliczyć: udostępniony dla publicz 

Remont gmachu 
Sądu Okręgowego 

Ostatnio staraniem prezesa Sądu Okrę­
gowego Henryka Cieśluka uzyskano kredy­
ty inwestycyjne n.a odnowienie gmachu Są 
du przy Placu Dąb.rawskiego nr. 5. Przez cały 
okres okupacji budynek nie był ani remon­
towany ani odpowiednio kO'Ilseirwowany. O­
becnie, korzystając z okresu „ogórków", 
które zdarzają się nawet w sądownictwie w 
okresie lata, r.;izpoczęto gorączkową pracę. 
Wszędzie pachnie wa.pnem i świeżą farbą 
olejną. Remontuje się k-0mpletnie urządze 
nia cieplne, uszczelnia okna, odnawia ściany 
reperuje się dachy i UiSuwa w-szełkie braki 
Roboty prowadzone są w bardzo szybkim 
tempie, zakończone będą na początku je­
sieni, 

SKUTKI PICIA WÓDKI 
11 bm. 36-letni Stańczak Leon zamiesz.:ały 

przy ul. Bednarskiej 10, będąc w stanie nie­
trzeźwym illapił się ługu. Przewieziony do 
&7lpitala Bonifratrów nie ~dzy-skawszy przy· 
tomności zmarł. 

OKRADŁA MIESZKANIE 
Ta,mowska Józefa zamieezkała Limanow· 

&kiego 85 dopuściła s i~ kradzieży na &umę 30 
tysięcy .zł w mieszkaniu Giliń-skiego Ka.zimie· 
rza, Obszerna 3. 

CHCIAŁ UKRASC ROWER 
'Nesołow-ski Piotr, Kilińskiego 156 u-s!lował 

6kraść stojący na korytarzu domu, w którym 
mieszkał - rowe.r, należący do Kijańskiego 
Heruyka. Wesołowskiego zatrzymano do dy­
E>pozycji władz MO. 

PO'\N'ROZYC„. POWROZYC! 

naści park Zródliska, Helenów - miejsce 
spotkań burżuazji łódzkiej, park Staszica, 
Poniatowskiego, Ludowy i jedyny w śród 
mieściu park Sienkiewicza. Wszystkie te 
rezerwaty zieleni w fabrycznym mieście w 
żadnym stopniu nie rozwiązywały sprawy 
odpoczynku po pracy lub przebywania dzie 
ci na dobrym powietrzu, zdala od wyzie­
wów nieskanalizowanej ulicy. A za ogro­
dzeniami otaczającymi pałace fabrykan­
tów łódzkich rozciągały się hektary zadrze 
wionych przestrzeni, przez nikogo nie uczę 
szczanych. 

Wiele lat upłynąć musiało, aby robot­
nik mógł nie tylko oddawać miastu swoje 
siły i zdrowie, ale ażeby z niego także siły 
i zdrowie czerpać. Obecnie wiele parków po 
fabrykanckich jest udostępnionych szero­
kiej publfozości. Duży ogród przy pałacu 
Plihala oddany został do użytku pracowni 

ków Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 2, którzy chwile wolne 
od pracy spędzają na dobrym powietrzu. 
Ogród przy byłym pałacu Eiserta wykorzy 
stywany jest przez żłobek i dzieciniec 
przy Zakładach Dziewiarsko-Galanteryj­

nych. W południowej dzielnicy miasta od­
dano do użytku publicznego park przy pa­
łacu Leonarda, ciągnący się od ulicy Bed­
narskiej do Placu Niepodległości. W śród 

mieściu odsłania się małe ogrody, poszerza 
chodniki i wysadza je drzewami, a każdy 
niezabudowamy plac staje się szybko skwe 
rem lub trawnikiem, wpływając dodatnio 
na wygląd estetyczny miasta. Ale najważ­
nie~ze jest to, że te wszystkie przybywa­
jące trawniki, skwery, drzewa, - te wszy 
stkie udostępnione parki i ogrody - to 
zdrowie mieszkańców, to zdrowiejące płu· 
ca zaniedbanej, zadymionej Lodzi. (Ela!i) 

Wczasy na Wybrzeżu Zachodnim 
Tegoroczny sezon letniskowy na Wybrze­

żu Zachodfilm cieszy się niebywałym po­
wodzeniem. Wszystkie uzdrowiska nadmor­
skie przyjęły znacznie wyiszą liczbę wcza­
sowiczów ~d przewidywanej. O jle w roku 
ubiegłym na całym Wybrzeżu bawiło po­
nad 30 tys. osób, o tyje w roku bieżącym 
same tylko Międzyzdroje w lipcu zareje- . 
strowały około 40 tys. wczasowiczów. Po­
dobny stan jest w .Ustce i Kołobrzegu, Mię­
dzywodzie, pomimo trudności komunika­
cyjnych przyjęto ok. 1.500 wczasowiczów 
(w roku ub. było o.lu 40 rodzin). 

Podobny wzrost wczasowiczów zanoto-

wały mniejsze uzdrowiska, jak Wisełka, 
Miechorzów i inne. Z wczasów korzysta w 
bardzo ~ szerokim zakresie świat pracy z 
całej Polski. We wszystkich uzdrowiskach 
widnieją również Ilczne za,stępy młodzieży 
z RTPD, .ZHP, organiza,cji młodzieżowych 
itp„ przebywające na oboząch. 

Do uzdrowisk przybywają na wczasy 
m. in. liczne wycieczki czechosłowackie. W 
Dziwnej jest zorganizowane letnisko dla 
200 dzieci czechosłowackich, które przyby· 
ły w ramach wzajemnej wymiany z dzieć­
mf polskimi. 

W PZPB Nr 2 w przędza-lni (6 stron) Ge- nęła się na cZ-Oło Feliksa Pakulska (163,5 
'!lowefa Strf:z.ała uzyskała 132,7 proc., a proc.). Drugie miejsce zajął Stan;isł-aw Ku­
Janina Dębowska 130 proc. Ko·strzewa (4 bik (160,8 proc.). Franciszka K01Liołek uzy­
strony) os·iągnęła 153,8 proc„ Apol<Jnia skała 158,3 proc., Jadwiga T.re.da 155 proc., 
Sinocha 136,2 proc., Bronisława Woźniak a Ewa Ko,waJska 152,9 proc. W przędzalni 
130 proc., a Kazim·iera Sygulska 136,3 proc. wyróżniły się Maria Kolasińska (7tl2 wrzec. 

. W tkalni na 6 krosnach wysunęlia się na - 149,2 proc.) i Janh;ia Grabarz (750 wrzec. 
czo:m Ma·ria Skabiak (160,3 prl)C.). Drugie - 146,8 pro::.). 
miejsce z.ajął Bronisław Ciuła (158,4 proc.). W PZPB Nr 16 wyróżniły się pr.i:ądki: 
Irena Drzewie.'.lka osiągnęła 152 proc„ Maria Danie1a Flaroz.yk (853 wrzec. - 137,5 proc.), 
Borówka 1;i3,7 proc. Helen.a Płachta (4 kro Stanisława Zielińska (872 wrzec. - 148,5 
sna) uzyskałia 163,5 proc., Irena Kucharska proc.) i Stanisława Szczepaniaik (768 
159,9 p•roc. wrzec. - 126 proc.). 

W PZPB Nr 4 w r..kalni (16 krmien auto- W PZPB Nr 22 w przędzalnł (888 wrzec.) 
mat.) wyróżniły się Maria Leiwk-0 (180,3 Feliksa S'JbCllak i Franciszka Denys osią9-
pr·oc.), H. Niewiadomska (17f,3 proc.) i H. nęły po 143,6 pro.c., a Marta Na.giecka -i 
Marciniak (171 proc.). Franciszka Maj-da (666 wrzec.) I>O 155,2 

W PZPB Nr 6 w prxędozalni (750 wrzec.) proc. 

Cyganka Zenkiewicz Leokadia, zam. Wa­
welska Nr 33, wykorzystując naiwność Matyl· 
dy Matysińskiej 11-go Li-stopada Nr 45 wyłu­
dziła w czasie wróżenia 2 pierścionki, dwie 

1 
eukienki, bi eliznę i 1000 zł. 

Józefa Michalak osiągnęła 147,9 pro::., a W PZPB w Pabiankach w tkalni na.a kro 
Stanisława Smyczek 146,5 proc. W tkalni mach uzyskała Sabina Zych 160,8 proc„ .a 
na „szó&tkach" wyróżniły się Józefo Gło- na 6 krosnach Stani5ława Maksymowicz 
gowska (163,6 proc. i Stanisława Szewczyk 151 ,1 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się 
(163,1 proc.). Stanisława Andf'z.ejcza k (4 Stanisława Bujnowioz (168,3 pv:>c.), Helena 
krosna) uzyskał.a 170,1 proc., a Maria Ra)- Pawłowska (164,7 proc.), Helena Barys 
s'k-a 169,5 proc. W przędzalni wyróżniły się Władysława 

W PZPB Nr 7 w przęc!Zami {780 wriec.) (163,4 proc.) i Helena świątek (159,8 proc.). 
oozna.-:zyły 5ię Ap<>loma Stanisławska "Karsz (132,5 proc.) i,. Zofia Wierzbowska POCIĄG PRZEJECHAŁ WÓZ 

13 bm. około 4-tej rano na przejeździe ko­
lejowym kolo Widzewa pociąg przej echał wóz 
jednokonny. Rannego woźnicę Jaśk_iewicza od 
wiozło pogotowie do l!Zpitala „Betleem" Dróż 
nika oddano do dyspozycji władz 6ądowych . 

ZNALEZIONO PACZKĘ 
21 ub. m. w pociągu jadącym z Koluszek 

do Łodzi Fabrycz.nej znaleziono paczkę z ma­
te.r ialem wełnianym, Właściciel może się zglo 
s i ć do Kom~v ·Mo_ Jar;ic7..a 21. referat Dra-
llOW• 

(161 ,3 proc.) i Kornela" Nowak (157,5 proc.). (133 ,3 proc.). 
W tk;iln~ (4 krosna) wyróżnili się Zygm~nt W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
Skalmsk1 (169 prx.) Helena Czermak (10 krosien) Janina Stramska osiągnęła 
(160,1 proc.). 146,8 prx„ a Marta Majer 120 p.roc. Józef 

W PZPB Nr 8 w preędzalni (920 wi:zec.) Skiba (8 krosien) uzy&kal 147,2 proc.), a 
Maria P~lewska uzyskał.a 179 proc.,a Ma- Leokadia Sobczak 137,1 proc. Na „5zÓ51-
ria świeczyńska 154 proc. W tkalni na kach" odznaczyły się Krystyna Wlaź.lak 
"czwórkach" Janina Laskiewicz osiągnęła (149,5 proc.) i Aniela Pęczkowska (131,4 
193 pro-:„ a Sabina Lewińska 173 proc. pr-oc.). W przędzalni (3 strony) Maria Kmin 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wysu- osiągnęła 175 proc„ a Anna Nowak 173 proc. „„„„„„„„„„ ............ „ ... „„ ....... „„„ ... 

Strażacy skarżą s i ę, że ilość gaśni<: w fa· 
bryce - 24 - jest stosunkowo za m<iła na 
tak wielki obiekt, zwłaszcza, że na terenie fil.· 
bryki znajdują się materiały łatwopalne. 
S.zcz.egó1nie daje s i ę we znaki hrak gaśnic 
śniegowych, które .np. w ma6zynowni są zna· 
cznie lepsze ,aniżeli ga.śnice pianow~. 

Przechadzając się jednakże po fab.ryce wi· 
dzimy, że gaśnice nie są .ro.zmieszc.rone w spo 
sób planowy. Brak ich na przykład w magazy­
nie gotowych wyrobów, gdzie t11iebezpiec.zel'l.­
stwo pożaru jest 5zczególnie wielkie, a w war 
sztacie mechanicznym, gdzie są mniej po.trzeb 
ne, jest i<:h aż kilka. 

A jak działają gaśnice? Stra.ża<:y zapewnia 
ją ha6 wprawdzie, że zostały wypróbowane 
niedawno i że „są w po.rządku". Ale dlaczego 
w takim ra.zie n ie widzimy na gaśnicach kar· 
teczek, na których powinna być uwidoczniona 
data ostatniego 'Przeglądu i nazwisko spraw· 
dz.a.jącego? 

Hydranty są wyremontowane i lśnią świe· 
żą farbą, ale dostęp do niektórych z ,nich jest 
!zatarasowany rupieciami, które w wypadku 
wybuchu pożaru mogą opóźnić akcję ratun· 
ko wą. 

Beczki z wodą stoją t'll i ówdzie. Nato· 
miast brak przy nich wiader. To również ma• 
że uni!'!możliwić zdu-.;.zenie ognia w za.ro<lku. 

Napisy zabraniające palić ro.zmieszczone 
są w kilku punktach, 'ale jest icih za mało, a w 
.niektórych pomies.zczeniach, w których pra· 
cuje nawet wielu robotników, brak ich zupeł· 
nie. 

Strychy zgodnie 'Z przepisami rr.ostały o· 
czy5zczone 'Z rupieci, natomh1st podwórze za· 
walone jes·t j~zc.ze n iepotrzebnymi zupełnie 
deskami. 

Jeden z magazynów surowca znajduje się 
poza zasięgiem budynków połączonych z wo· 
dociągową siecią mi e jską. W wypadku zapró· 
szenia 09nia w tej części pose5ji mogłoby za· 
istni eć poważne niebezp ieczeństwo. Tą spra· 
wą należy natyc'hmiast zainteresować się. 

Ma-terialy łatwopalne (benzyna, pokost., 
chemikalia itp) nie są jeszcze w dostateczny 
sposób izolowane, ale właśnie w czasie naszej 
wizyty pr.zystąpiono już do przenoszeni a ich 
do bardziej pewnych pom\e1;zczeń. 

Ciężka i odpowiedzialna jest praca fabrycz 
nej straży pożarowej. Wymaga ona wielkiego 
wysiłku fizycznego, a zarazem i umysłowego. 

Trzeb<t umieć przewidywać możliwość a:aist~ 
nienia niebezpieczeństwa i szukać dróg do je­
go 6paraliżowania. I straż pożarna Fa.bryki 
Czółenek pracuje w tym kierunku. 

W sumie jednakże stwierdzić wypada, Ż(j 
stan bezpieczeń5twa prz,eciwpo:i:arowego w 
Łódzkiej Fabryce Czółenek wymaga j&S11.Cze 
wielu inowacji i poprawek. 

Trzeba, ażeby o tym pamiętała nie tylko 
straż fabryczna, ale również kierownictwo fa~ 
bryki, Rada Zakładowa i organizacje robotni.; 
cze. W. Lem. 

ZAKON'CZENIE KURSU SZWACZEK 

W Pańsiwowych Fabrykach Konfekcyj~ 
nych w Lodzi, Ośrodek Nr 1, odbyły się! 
egzaminy po ukończonych Kursach Przy~ 
sposobienia Przemysłowego . Szwaczek Mo-1 
torowych w Przemyśle Konfekcyjnym. 

W skład Komisji Egzammacyjnej weszli 
m.in. przedstawiciele: Dyrekcji KO!llfekcyj.; 
nej - ob. Augustyniak, zw. Zaw. - ob4 
Wawrzecki, Rady Zakładowej Ośrodka N:r: 
1 - ob, Kubala. 

Wyniki egzaminu są calkiem zadawalni~ 
jące. Absolwentki wykazały dużo wolno„ 
ści, wiele z nich pragnie ksztalcić się dalej 
w swoim zawodzie. 

Na 41 absolwentek kursu, 22 uzyskało 
wyniki bardzo dobre, najlepszym. rozdano 
nagrody w postaci książek wybitnych pi-1 
sarzy. 

Dyrekcja Ośroqka Nr 1 umożliwiła kur„ 
santkom w nagrodę za usilną pracę i po-1 
ważne traktowanie kursów, odbycie zbioiro 
wej wycieczki do Wrocławia na Wystawę 
Ziem Odzyskanych, pokrywając w 50 proc. 
koszty przejazdu koleją .i wstępu na Wy• 
stawę. 

UWAGA, PRACOWNICY PIEKARSCY! 
Związek Zawodowy Pracowników Prze.; 

mysłu, Spożywczego Oddział w Lodzi (Sek-1 
cja Piekarzy) podaje do wiadomości, że dn. 
15 sierpnia 1948 r. (niedziela) o godz. 10 
rano odbędzie się zebranie wszystkich pra­
cowników piekarskich p1·zy ul. Gdańskiej 
Nr 75 w sprawie wymówienia Umowy Zbio 
rowej przez Cech Piekarzy. 

Obecność wszystkich członków obowiąz.; 
kowa. 

KOMUNIKAT. 

Zarząd Lódzki ZMP komunikuje, że przyj 
muje się zapisy do centralnej orkiestry 
dętej i chóru. Zapisy do orkiestry przyj.; 
muje ob. Maniński we wtorki, czwartki i 
piątki w godzinach od 18-ej do 21-ej w 1()-j 
kalu Zarządu Łódzkiego ZMP PL Zwycię.; 
stwa 13. 

Zapisy do chóru przyjmuje w tym sa.; 
mym lokalu kol. Flis w środv i soboty w g~ 
dzinACb. od 18-ei do 20-ei. · · · 
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Nasze prawo 
„ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, 

llłuży Jej i jest· gotów. poświęcić wszyst­
lllo dla Jej niepodległosci i rozwoju" -
mówi pierwszy punkt prawa ZMP uchwa 
]onego wśród entuzjazmu uczestników 
na Kongresie wrocławskim. Prawo ZMP 
to zasady. według których my wszyscy 
członkowie ZMP jednej potężnej organi­
zacji młodzieży polskie.i winniśmy postę 
pować· Na czele wszystkich praw posta­
nowiliśmy to, które mówi o naszej miło­
ści do Polski. Z tego właśnie ,,rawa mó­
wiącego o gorącym umiłowaniu.. naszej 
ojczyzny i gotowości służenia jej wyni­
kają wszystkie inne. 

1.lesteśnHI dun1ni, ~e należyn111 do SF!llDI 

BYLO W W ARsz·A WIE JAK T -0 
Wrażenia z konferencji młodzieży pracującej 

Gdy 2 tygodnie temu przyszło do Za-- którzy w niedzielę o 5-ej rano zebrali się w niektórych z n~, d?słownie 1:1rywały si_ę rządu Miejskiego z. M. P. zawiadomie- lokalu Zarządu Miejskiego, by samocho- pod ciężarem c?mskich, cz;s~ch, . ro.syJ­nie, iż ·na otwarcie rozpoczynającej się dem udać się do Warszawy. Po przyjeździe skich, węgierskie?, amerykan~k1ch 1 v.:iel~, 8 b. m. w Warszawie Międzrnarodowej na miejsce zakwaterowania delegacji za- wielu innych, ktor:rc~ tu me. wymi~ruę Konferencji Młodzieży PracuJącej Lódź granicznych, prawie wszyscy (cfiociaż byli choćby z braku mieJsca, oznak orgamza-może delegować 25 osób, pomyślaiem so- śmy niewyspani, trochę przemęczeni po- cy'jnych. , . . . , bie: „Ach gdyb mnie się tak udało dostać dróżą i głodni) nie myśląc o wypoczynku, Bo pomyslc1e tylko: delegaci 44 kr3:J~W! chociaż „na gapę" do „Romy". czy też o jedzeniu „rzuciliśmy się wprost z ktfilych wiele przysłało przedstaw1c1eli Stało się jednak tak, że nie „na gapę" - na obcokrajowców. Jedni rozpoczęli od wy- kilku organizacji wchodzących w skład a jedrtak byłem na otwarciu konferencji. miany znaczków organizacyjnych, tak że Swiatowej Feder8:cji Młodziezy De~okra: Znalazłem s1ę w grupie 25 szczęśliwców, po kilkunastu minutach kieszenie koszul tycznej, biorą udział w konferenCJl. 111-?1 „ZMP-owiec kocha Polskę Ludową"­
f;o słowa wielkie. l\lusimy pokazać w na­
szej pracy, że dla nas słowa mówią.ce 
o miłości ojczyzny to konkretny codzien, 
ny wysiłek. Nasza gotowość służenia 
Po!: :::e to pra-0a na wszystkich odcinkach 
na jakich się z1~ajdujemy: w fabryce <YZY 
na roli, w szkole <YZy w urzędzie. Chcemy, 
by z tej naszej miłości Ojczyzny wyrósł 
gmach Polski silnej, niepodległej, Polski 
sprawiedliwości społecznej, Polski -
więzami przyjaźni związanej z ZSRR 
i innymi miłującymi pokój narodami. 
Dlatego też podkreślamy to w naszym 
prawie, mówiąc: Zl\IP-owiec gotów jest 
poświęcić wszystko dla Jej niepodległo­
ści i rozwoju. 

Tak my pojmujemy miłość Ojczyzny. 

Czytelnie').) viszą 

W Kamionce 
młodzież czeka ... 

J. F. 

Potrafimy świadomie budować 
Narada oświatowa ZMP rozpoczęła 

W chwili gdy niniejszy numer „ Trybuny innymi instytucjami oświatowym.i w tej dzie­
Młodych'. dociera do rąk czytelnika, w gma- dZ:nie, ale czynnikiem przodującym - pionier chu Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Łodzi, sk;m. I ten problem weźmie równi@i pod rozpoczyna się Wojewódzka Narada Referen- rozwagę dzisiejsza narada, wypracowując od· tów Oświatowych ZMP, przybyłych z terenu powiednie sposoby pracy. 
województwa łódzkiego. Nadal organizujemy kursy korespundencyj 

Celem narady jest przedyskutowanie pro- ne prowadzone dotychczas przez ZG Wici, blemów wychowania ideologicznego rzesz I ZG ZWM i KC OM TUR a kształcące w zakre członkowskich oraz problemu masowej pracy I sie tzw. malej matury przez okres 2 - 4 lat oświatowej i kulturalnej młodzieży. I (w 70 procentach obejmujących młodzież w:ej Jeśli chodzi o pfoblem masowej pracy oświa ską). W roku 1948-49 chcielibyśmy t Y.­towej to główną wytyczną w naszych pracach 

1

. ksztaJcić na tych kursach 5000 młodych. 
będzie samokształcenie i CZ)'telnictwo indy- Konferencja rozważy zagadnienie form widualne i zespołowe w Kołach Mło~eży, pracy oświatowej najniższego a zarazem naj­pod kierunkiem przeszkolonego fachowo ak-1 ważniejszego szczebla organizacyjnego - ko· tywu i naqczycielstwa, przy czym, przy każ- ła ZMP. Jak wypełnić formy tej pracy, eym kole ZMP należy zorganizować świetlicę. żywą i bogatą, konkretną treścią oto zadanie Idzie o to, by samokształceniu nadać charak- jej ucz.estników. 
ter masowy stały wypracować bogactwo I wreszcie problem świetlic i pracy świetli-Wieś nasza liczy około 60 gospodarstw, form powią~ać z i~nymi formami pracy wy-/ cowej. $wietlice ·to ognisko pracy oświato­jest więc i spora ilość młodzieży. Mimo jed- chow'aw~zej, a przede wszystkim z wychowa- wej i artystycznej kola. Stąd dążeniem na­nak, iż wieś nasza znajduje się niedaleko niem artystycznym, i z wychowaniem fizycz- szym jest założenie świetlicy przy każdym Wielunia, jakoś dotychczas żaden instruk-tor organizacji młodzieżowej do nas nie nym. kole i wciągnięcie nauczycielstwa do pracy zajnał i nie spróbował zorganizować nas· Chcemy i pragniemy akcją tą objąć całą w świetlicach. Nauczycielstwo w sposób wię Gdy zapadnie zmrok, to większość cho- młodzież, wzbudzić wśród niej zainteresową- cej niż pozytywny ocenia naszą działalność wa się do swych domów jak borsuki do ja- nie bieżącymi wydarzeniami w kraju i w oświatową i dlatego nie wątpimy, że przyjdzie my. Nie ma u nas biblioteki ani żadnego świecie. Słowem, związać młodzież z cywili- nam z pomocą. zespołu sportowego czy dramaty<YZnego, a zacją i techniką, oraz twórczością kulturalną. Wyltczyłem zasadnicze zagadnienia, które przecież młodzież nasza nie jest gorsza od Wypracowaniem form tej niezmiernie tru· postawione są przed dzisiejszą Naradą Oświa­inne.i. i wartoby się. nią. zaiteresować. Moż~ dnej pracy zajmie się dzisiejsza narada mło-1 tową wojewódzkiego Związku Młodzieży Pol­ten lu~t do r~kCJI „Trybuny młodych. dzieżowych oświatowców. skiej. Należy sądzić, że zagadnienia te zosta­wpłynie na Zlllla.nę tego stanu rzeczy. I Przed nami, stoi probłem zwalczania ana!- Iną rzetelnie rozpracowane na dzisiejszej kon· GRUPA MŁODZIEŻY fabetyz.mu wśród młodzieży. Mamy amb'.cj'ę ferencji. 

z Kamionki być nie tylko czynnikiem współdziałającym z Jan Wołczyk n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-11 

Przodujq w pracy, nauce i sporcie 
Junacy „Służby Polsce" z miasta Łodzi o sobie 

W pierwszych dniach lipca br. z miast naszego województwa 1vyjechaly brygady Jesteśmy wszyscy zadcnooleni i patrzy-szkolne ju"M.ków „Slttżby Polsce" na obozy nadmorskie do Szczecina. W tych dniach my jasnym wzrokiem w przyszwść. otrzymaliśmy szereg listów od naszych ko legów. Jeden z tych listów publikujemy po- Zapewniamy, że nie przyniesiemy wsty-niżej. du Łodzi - naszemu miastu. 
.Aby odtworzyć wiernie jedoo dzień prze- grupy przydzielony jest technik, odpowie- RYSZARD KASPRZAK żyty w brygadzie należałoby e<>najmniej dzialny za pracę i jej wykcmanie. Poza 16-ta brygada S. P. w Szczecinie napisać książkę o objętości 100 stron - tym każdy z pododdziałów ma przydzielo- 3 kompania II batalionu tyle bowiem jest różnorodnych zajęć i wra- nego majstra - przodoumika pracy. Wspól 

żeń. zawodnictwo pracy rozwija się u nas do-
W pierwszym rzędzie należy jedm.ak skonale, wyniki wahają się w granicach uwzględmić pracę fizyczną i społeczną ju- 250-400 procent normy. Chłopcy. jednak ­naka. Praca jest przyjemna i pożyteczna. nie poprzestają na tym, lecz starają się 

Te.reny pracy rozrzucone są w różnych dorównać swym koleżankom i kolegom cze­
punktach Szczecina. Dowództwo brygady, choslowackim, którzy przybyli do brygady 
wychodząc z założenia, że jednostajna pra- 15 lipca. Wyniki osiągnięte przez nich 
ca jest nieciekawa, zorganizowało ją w ten '{JTzekraczają 800 '[JTocent normy. Jest to 
sposób, że poszczególne kompanie pracują reprezentacja najlepszej młodzieży czecho­
co tydzień tJJ innym miejscu. Jedna grupa słowackiej. 
junaków pracuje na wyspach szczecińskim, Oprócz pracy fizycznej oddajemy się 
a druga przy ńa'[JTawie ulicy Vasco da Ga- również pracy społecznej. Utworzyliśmy w 
ma tuż przy walach Chrobrego. Do Ti:ażdej każdym batalionie sekcje: chórowo-instru-

mental,ną, dramatyczną, artystów-plasty­
ków, dziennikarską i sportową. Redaguje­
my gazetki przyjaźni polsko-radzieckiej 1 
polsko-czechosło·wackiej. Uczymy się piP... 
śni związanych z naszym życiem i muzy­
ki. Przygotowujemy gawędy na aktuaJfle 
tematy. Dobrze pracują kompanijne samo-

1 rz<idy, i sądy koleżeńskie. 
Plan dnia jest tak obmyślony, że junacy 

mają czas na wszystko. Jeżeli powstają 
czasem jakieś 1i,sterki, to przecież trzeba 
wziąść pod uwagę, że jest to jeden z pierw­
szych turnusów SP. Usterki nie dotyc:-.ą 
wcale wy~ywienia, które jest smaczne i te 
dużych ilościach. Praca i takie pożywienie 

l 

(przeważnie ci, którzy znają obce języki) 
wymieniali adresy celem nawiązania kon­
taktów korespondencyjnych. Byli i tacy -
a tych cnyba najwięcej, którzy namiętnie 
zbierali autografy, szczególnie delegatów 
takich krajów jak: C"niny, Indie, Mdngolia. 

Mimo wielojęzyczności szybko zawierano 
znajomości, i bardzo szybko kwitła przy­
jaźń - przecież mlodzież przybyła do W.ar­
szawy posiada wspólną platformę porozu­
mienia - dążność uo utrwalenia pokoju, 
walka o poprawę bytu, walka z faszyzmem 
i imperializmem. Entuzjazm rósł z każdą 
chwilą. 
Rozpoczął się pochód. Szliśmy razem, 

świadomi wielkiej sily, którą reprezentuje­
my - my młodzież walcząca o pokój 
i sprawiedliwość. Entuzjazm osiągnął 
SWÓJ punkt kulminacyjny w „Romie". 
Tego co tam się działo nikt nie odtworzy. 
Rozbrzmiewały okrzyki na cześć pokoju i 
S.F.M.D., serdecznie witano delegacje po­
szczególnych krajów, a szczególnie delel;a­
cję radzecką oraz delegacje walczącej 
Grecji, Hiszpanii, IndonezJI i izraela; skan­
dowano nazwiska wybitnych przywódców 
demokracji, a pieśniom - zdawało się, że 
nie będzie końca. Ukazanie się na podium 
przewodniczącego S.F.M.D. kol. Guy de 
Boisson przywitano nową falą okrzyków, 
oklasków i pieśni. 

O tym kto w<:zedł do prezydium, kto i co 
mówił, wiedzą wszyscy z prasy codziennej. 
żadne pióro nie zdoła oddać nastroju, ja­
ki towarzyszył każdemu przemówieniu 
i przybyciu każdej delegacji. 

Młodzież przybyła ze wszystkich zakąt­
ków świata, by wspólnie naradzić się nad 
sytuacją międeynarodową i ustalić dalszy 
program walki o poprawę warunków swe­
go życia i pracy wyraziła niezłomną wolę 
zrealizowania postulatów jakie postawiła 
Międzynarodowa Konferellcja Młodzieży 
Pr.:.cującej ! 
Wracając w nocy do Lodzi dzieliliśmy 

się spostrzeżeniami, wrażeniami i uwaganii 
na temat konierencji. Wszyscy byli szczę­
śliwi, iż mieli możność, wziąć udział w tej 
konferencji. Jesteśmy dumni, że należymy 
do wielkiej rodziny wałczącej o piękne ha­
sła młodzieży. 

A. Nasielski 

Zarząd wojewódzki ZMP zawiadamia 
Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży 

Polskiej w Łodzi zaw:adamia, że w piątki 
każdego tygodnia w godz. 12,30 - 14 przy 
ul. Kopernika będzie można zasięgnąć oez 
płatnych porad prawnych udzielanych przez 
adwokata dla cz1onków ZMP z terenu woje· 
wódzwa Łódzkiego. 

* * * Zarząd Wojewódzki ZMP przyjmuje zgło-
szenia do Korespondencyjnej Szkoły Podsta· 
wowej, G'.mnazjum i Liceum. Umożliwia to 

' kształcenie w niezwykle dogodnych warun· 
kach bez potrzeby udawania się do miejsca 
szkolenia, daje możność wykonywania wła­
snej pracy zawodowej i przyczynia się do ogól 
nego podnies;enia własnej wiedzvr dla tych 
wszystkich, którzy n e mają możności kształ-
cenia się normalną rogą. 

Wymagane jest ostatnie świadectwo szkol 
ne względnie jego odpis, podanie o przyfę­
cie i życiorys. 

Zgłosić się należy w Zarządzie Wojewódz· 
kim ZMP, przy ul. Kopernika Nr 8 osobiście 
lub drogą listowni}. 

~~~~~~~~~~--

:-. to, pod lconiec turnusu - stalowe mię- 1 ••• od nhwili przyjazdu z gór, nigdv n.ie wcnodzi - Kolego! nie krzyczcie tak głośno, przecJeż snie. oo schodacb-

OD REDAI\CJI. !\lamy nadzieję, że ko­
ledzy z Zarządu Wojewódzkiego ZMP wy­
biorą się w jak najszybszym cZRSie w JtOŚ­
cine do młodvrh z KA.mionki. .Da zn-0iei połowie możemy Doołvnać do brzeau 

\ 



Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 14 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Euzebiusza 

KINA 
ROBOTNIK - film produkcji radzieckiej 

„Piro1ow". 

POLONIA - film produkcji amerykańskiej 
,.Gasnący Płomie(l'', 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżmuje apteka 

Czerwonej Nr 19. 
Kotyni, ul. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna ~ O 
Posterunek M. O, Nr 63. 

Armii 

Zmiana numeru telefonu Ubezpłe· 
rzalni Społecznej - zamiast 1"\f 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 
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RKU-Komenda Garnizonu .._ 33 

Z żgcio Partii 
Tow. Jan Pawłowski dotychttasowy instruk 

tor propagandy; w Miejskim Komitecie PPR w 
Pabianicach został mianowany na stanowisko 
I-g<'.> Sekretarza Powiatowego Komitetu PPR 
w Lasku. 

(J ~ e S. p"' e I :A N I • 

Rozbudowa PZPB w Pabianicach 
Jak nas informuje dyrekcja PZPB w Pabia-1 k0rzys-tanie turbiny, starą zaś pozostawi 

nicach e:akłady pabianickie zosr.aną w najbliż- I się jako rezerwę. Poza tym rózbudowuje 

szym roku poważnie rO<Zbudowane. Największą się cienkoprzędną przędzalnię jako 1Jddział 

sumę 400 milk>nów zł inwestuje się w tej Nr 1, która będ.zie służyć potrzebom produk­

chwili w budowę nowoczesnej kotłowni. Stara cjj artykułów technicznych. 

kotłownia nie posiada prężnośct, wystarczają- Fabcyka posiada również now-;icze~ne budyn 

cej do całkowiteg'J wy11:yskania istniejącej 1:ur ki w Baranowie Sandomierskim, które remon­

biny. tuje się dla oddziału Fabrycznego Nr 2. Umie-

Nowa kotłownia pozwoli na całkowite wy- ści się tam 12 tys. wr;zecion, które zostaną spro 

Kronika milicyina 
W nocy z dnia 8 na 9 bm. w PZPB OddzJał szek Mada zam. przy ul. Armii Czerwonej 66, 

Nr 1 dokonan-0 kradzieży 542 metrów flaneli. za wyłudzan i e pieniędzy od znajomych została 
Sprawców nie schwytano. Dochodzente w toku. zatrzymana do decyzji władz sądowych, 

* * * 
Ob. Nowak Władysław zam. przy ul. Mo-

nius11:ki Nr 76 upił się i wszczął awanturę. 
Pti.janego awanturnika milicja zatrzymała na 
p'Js!erunku aż do wytrzeźwienia. Po sporzą­
dzeniu d<Yniesien'ia karnego, Nowaka zwolnio­
no. 

"' * * 
Znana na terenie Pabianic osrustka Mada-

* * * 
Szczepaniakowi Mieczysławowi z.am. przy 

ul. Legionów 5 sporządzono prot'Jkół za awan 
turowanie się w 51.:anie nietrzeźwym. 

* * * 
Ob. Maliński Leszek zam. przy ul. Myśliw-

skiej 10, jeździł w dniu 6 bm. motocyklem po 
cho·dniku pr(ly ul. Warszawskiej, za co sp'J­
rządzono protokół. 

wadzone z Anglii. Przewiduje si~ tamże pr'!>-" 
dukcję sieci rybackich, 

Na miej·scu odbudowuje się spal·'.mą przez 
Niemców tkalnię, która na przyszły rok bę­

dzie całkowicie fókoi'l.czona. Obecnie jest to 
jedyna fabryka produkująca „cordy" dla fa­
brykacji opon. 

Poza tym produkuje się ltu różnorodne towa 
ry, z których 30 procent przeznacrza się na 
eksport. 
Zakłady będące jeszcze w 1945 r. w 40 pro­

centach zniszcz·one, e:ostały ofiarną pracą pa­
l>ianickich .robotników i inżynierów odbudo­
wane. W niedalekiej przyszłości będzie f,o 

jedna z największych fabryk w Polsce. 

Rada Zakładowa 
przy pracy 

PZPB 
Dnia 10 bm. w sali tecł.ralnej przy ul. Trau­

gutta 4 odbyło się plenarne p'Jsiedzenie Rady 
Zakładowej przy PZPB w Pabi<i.nicach. 
Pr.zewodniczył posiedzeniu t')w, W'ieczorek 

Franciszek. Obrady poświęcono usprawnieniu 

I n S P e k t O r a t P r a CY CZ U W a I 
;r~;Ya1:1~o~~~e~;r_e~~łj~i P~~{!~~ I~P~~~~~~i:. 
złozył dyr. techniczny ob. Gerlach, kl!óry po­

. rus.zył sprawę odbud'Jwy przędzalni w Oddzia 

Inspektorat Pracy w Pabianicach nie może na munt, właściciel piekarni, zam. przy ul. Armi'I \ le Nr 1 (dawniej Kind1er). Fabrykę tę spalili 
rzekać na brak zajęć. Ostatnio, jak nam Czerwonej Nr 28, grzywną 10 tys. r;ł, Cybulski I Niemcy. Obecnie prace remontowe. są posu­
oświadczył Inspekto1 miasta Pabianic, najwię- Leon, zam. przy ul. Narutowicza 13, grzywną nięte bardzo dalek9 i po sprowadzeniu _no':"Ych 
cej zatargów wynika na tle urlopowym. 5 .tys. zł. 1

1 
maszyn przędzalniczych PZPB w Pabianicach 

Dru9inv wyil'-E;>pującym a:ęsto wykroczeniem Jako recydywiści surowiej e':>sta_li ukarani na otrzyma nowy duży e:akład pracy, .• 
je~t n1eprzestrzegan'le przepisów o pracy w go- stępujący właściciele piekarń: Zórawsk~ Jó- j . W w0lnyc_h wnioskach tow. K~sk~ zwr~­
dunach nocnych. zef, zam. Poniatowskiego Nr 20 - 1 miesiąc 1 c1ł uwagę, ze Rada Zakładowa _me zaięła s~ę 

Za ~wy:nsze przekrOC'Zen!e .e:ostali ukarani aresztu. Mudza Aleksander, zam. 7-go Listo- j dostatecznłe spr~wą leczeni~. d.iieci pracownl-
następuJący <>bywatele Pab1amc: Lorka Zyg- pada 12 - 2 tygodnie aresztu. ów PZPB zagrozonych gruz1cą. 

Działalność Wydziału Opieki Spoi. 
Wydział Zdrowia i Opieki Sp<>lecznej Zar11:ą sto prowa<lzi Dom ~ech, w którym przeby­

du Miejskiego w Pabianicach rozwija gstatnio wają sieroty. Obecnie dzieci te znajdują się 

ożywioną dzLałalność. na koloniach we wsi W'idawa i Grabia. Dzie-
Wydział prowadzi przy Pl. Dąbrowskiego 6: sięcioro dzieci przebywa na kuracji w Busku, 

ambulatorium miejskie dla najbiedniejs·zych a sześci')Jo na koloniach w Cze::hosłowacji. 

mieszkańców miasta oraz przychodnię przeciw Dużą pozycję w wydatkach Wydziału stanowi 
weneryczną. Stacja Opieki npd Matką i Dziec- · urr.zymanie około 200-tu starców, korzystają­
kiem, W najblii;szych dniach e:ostanie przenie- C"<:h Z' rent miesięcznych i ot rzymujących CO­

s~ona z ul. Legionów 28 na Pl. Dąbrowskiego dziennie żywność w naturze i obiady z rniej-
6. Aparat R-:ien.tgena zostanie wkrót"-e urucho- skiej kuchni. K. 
miony i będzie obsługiwał cały p-0wiat. Mia-

PIERWSZE W POLSCE 
STUDIO FONOGRAFICZNE 

tS!J 
•Il.S Licea rolnicze w województwie łódzkim 

Na terenie , B'' wystawy Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu w pawilonie przemysłu 
prywatnego czynne jest pod kierown.:ctwem 
red. Józefa Małgorzewskiego pierwsze w Pol· 
sce studio fonorgaficzne. Zwiedzający wy$ta· 
wę z. o. mogą także nagrać swój głol na 
płycie w formie rozmowy lub piosenki. Ce­
na utrwalenia glosu na taśmie wynosi 100 zl, 
na plycie czterominutowej - 1000 zł, 6·mi· 
nutowej - 1.500 zł i 8·minutowej - 2000 zł. 
Aparatura studia ·składa się z magnetofonu, 
aparatu do utrwalenia i odtwarzania głosu 
oraz dwu wzmacniaczy. Płyty wykonane są 
z nietłukącej się i ogniotrwałej mao;y. Studio 
fonograficz.ne cieszy się dużym powodzeniem 
wśród publiczności, a szczególnie wśród mło­
dzieży. 

nowskiego - ogrodnicze. 
Cztery licea dwuletnie ll·go stopnia ze 

względu na najkorzystniejsze warunki dla 
nauki i napływu młodzieży zostały zorganizo· 
wane: w Kościerzynie pow. sieradzkiego rol· 
niczo·spółdz.ielcze, w Tatarze pow. rawsko-ma 

zowieckiego hodowlano·rybne, w Siedlcu 
pow. łęczyckiego rolniczo·hodowlane oraz w 
Widzewie pow. łaskiego - ogrodnicze. W li· 
leach I i n-go stopnia z początkiem roku 

.szkolnego ponad 1.000 uczniów będzie pob!e· 
rało naukę. 

Zgodnie z reorgan;zacją szkolnictwa rolne· 
go w c€'1U wyspecjalizowania wykwaliiikowa· 
nych sił utworzono 10 liceów I-go stopnia 
oraz 4 licea rolnicze drug:ego stopnia. Do li· 
ceów rolniczych I-go stopnia, które są podzie 
!one na 3. i 4-letnie będą przyjmowani kandy 
daci spośród absolwentów dwuletniej szkoły 
rolniczej (bez egzaminu) oraz uczniowie szkół 
podstawowych z uwz.ględnieniem ukończenia 
7 i 8·miu klas. W zależności od kierunku na· 
uki zarówno licea 4-letnie jak i 3·letnie roz· 
mieszczone zostały w tych powiatach, w któ· 
rych znajdują się najkorzystniejsze warunki 
kultur rolnych dla potrzeb szkoleniowych słu 
chacz.y. Z tych względów 4·letnie licea rolni· 
cze zostały zorganizowane w Czarnocinie pow. 
łódzkiego o charakterze rolniczym, w Blichu 
pow. łowickiego o charakterze rolniczo·prze· 

Zebranie Towarzystwa Ogródków Działkowych w 
0~;~gi~ŚE~:~~+~:s~~?lun:s!~~y~~ 

W ubiegli{ niedzielę odbyło ię e:ebranie pod Qgródki, które z<istały już r011:planowane. portu Ustka został wyrzucony przez fale -

członków Towarzystwa Ogródków Działkowych W przyszłym roku ogródki te będą ogrodzone na mieliznę szwedzki S-S „Mai'', podążający 

w Pabianicach. co zabezpieczy właścicieli przed sq:kodnictwem. z transportem koksu do Szwecji. Statek ten 

Przewodni.czył naczelnik Wyd.ziału Społecz- Rozbudowa ogródków działko'Jwych jest jed- 0 pojemności ok. 500 brt na skutek słabej 

nego ob. Dąbrowski, który ?:apoznał zebranych ny?1 z ważniejszych .e:adań ogro?ni.ct~a miej-1 konstrukcji nie wytrzymał siły uderzenia o 
z celami Towar,zystwa Ogródków Działk':>wych. sk1ego, przyczynia si~ do podmes1ema zdro- mieliznę, leżącą w odległości pół km od brze· 

Prezes ob. Piotrowski zawiadomił zebranych wotno~c1,. ma znaczeme wych<:>wawG:e, kuł.u- g tak że utworzyły się przecieki w podwój. 
o tym, że Towarzystwo uzyskało nowe tereny ralne 1 gospodarcze. u. • . . . . 

-------- neJ cz.ęśc1 kadłuba. Awarię zauwazył latarnik 

twórczym, w Borkowicach pow. koneckiego o w ka z· d e 1· ws 1· Koło p c K 
charakterze rolniczo-hodowlanym l w Buj· 
nach pow. piotrkowskiego, wyłącznie dla . 

morski w Czołpinie, Na jego alarm pospie· 
szył bezzwłocznie holownik ratowniczy G. A. 
L, - ·Herkules" który zabezpieczył uszko· 
dzenia i' przyholował statek do Gdyni. Ofiar 
w ludziach nie było. dz.iewcząt o charakterze wiejskiego gospodar- Powiatowy Oddział PCK W Socha-

stwa kobiecego. Równolegle do rozmieszcze· f czewie uruchomił w terenie 44 koła 
nia 4-letn:ch liceów zostały rozmieszczone 3· I • • • • • • • ' 
letnie w Wajsłowicach pow. sieradzkiego - tak, ze w kazdeJ wsi powiatu znaJdUJe 

rolnicze w Sędziejowicach pow. laskiego rol· się koło PCK. 

ni~zo-h~dowl~ne w Dobroszycach pow. r~do~ Pracą wyróżnia się koło w Szyma­
sk1ego, roln:ĆZo-hodowlane w Strzałkowie nowie _ Teresinie gdzie projektuje się 
pow. radomszczańskiego, Wiejskiego Gospo· ' . . . 
darstwa Kobiecego, w Woli Pakoniewskiej bud?~ę Domu Matki ~ Dziecka o.raz 

pow. skierniewickiego, wiejskiego gospodar· kąp1eli:;ka. W Teresinie czynny Jest 

stwa kobiecego i w Mieczysławowie pow. kut· obecnie punkt sanitarny. Przodownice 

f'."JI I 1"1 I 1"1'1 I l"I I I' I rt' I 1"1 ITI 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 

Nieładny! Nieładny! 

zdrowia udzielają pierwszej pomocy lud 
ności i prowadzą apteczki. 

Wspólnie z Ligą Kobiet, organiza- „PAŁAC DZIECKA" w KATOWICACB 
cjami politycznymi i społecznymi, PCK Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 

zorganizował kolonie letnie dla dzieci rozpoczęło w Katowicach prace przygotowaw 

w ChoJ'nicach, Załuskach i Strzyżewie. cze do budowy „Pałacu Dziecka'', wspaniałe· 
go nowoczesnego 5·ciopiętrowego gmachu, któ 

W • pierwszym turnusie korzystało z ry zogniskuje wsz.ystlcie dziedziny pracy kul­

tych kolonii 1.043 dzieci. Uruchomiono turalnej, oświatowej i lekarskiej wśród dzie· 

również 15 dziecińców wiejskich, do ci. 
których uczęszcza 505 dzieci. 

Ten gatunek dobry! 

ROZBUDOWA HUTY SZKŁA „IRENA" 
W INOWROCŁAWIU 

Huta szkła „Irena'' w Inowrboławiu przy.;tą 
piła do rozbudowy fabryki i modernizacji 
urządzeń. M. in. wybudowana zostanie wan· 
na przelewna systemu belgijskiego co umożli 
wi poważne oszczędności w paliwie i sur.Jw· 
cach. W celu podniesienia bezpiecze·.'istwa i 
higieny pracy projektuje się zmechaniz.owa. 
nie zestawiarni, zainstalowanie umywalni i 
budowę pożarowego basenu na wodę. Przy 
\ucie powstanie kompleks budynków, fil-ej· 
mujący 60 mieszkań dwu· i jedno!z„t>wych. 
Mieszkania zostaną oddane do użytku za dwa 
lata. Przy kolonii robotniczej przev11duje się 
uruchomien!e stacji Opieki nad Matką i Dziec 
kiem, przedszkola i żłobka fabryc1,ne~p. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO książeczkę Ube,zpie<:za1ni Społe:z• 
nej Nr 44008629. Grabarczyk Stefania. 135k 
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/ Nr 223 

TEATR~ Ze sportu .,,.. 
(. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. Cały sporlowy świal prać:y 
"Dziś o ~~~~9~~::t=~apolskiejlspotyka się dzisiaj w Helenowie na wyścigach ko-

„~ABusIA" z gościnnym występem Ireny J k• h J k Z • k' Z d h 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- ars IC grzys wiąz ow awo owyc 
sza kreacja aktorska tej artystki młodei?o 8 t 1 k' • t d ż tk' k. . k . . . . k b d . . 'k d · ł b h 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział : E. por po s i -„o spor . prze e WR ys im s im ig.rzys a ;ozmutro.•n~ swymi przewyzs~ą i na ro coraz ar zrnJ pr~em a o naJg ę szyc 
Drozdowska, H. Krzvwicka, M. Stróżyńska świata. pracy, nic też dziwnego, że zbliżają.ce w_szystk1e. dotyclle_zasowe irr;pr~zy sportowe JR- warstw naszego społeczcmstwa. . 
z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dworrucki, się Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Związków kie do teJ. p~ry ~ielśmy u siełne.. . awiadczy6 0 tym będą te setki zawodniczek 
z. Filus i z. Kęstowicz. Zawodowych, kt6re rozpoczynaj!} się już dzi~iaj Znaczeme ich 1e.iit dln. nas domo~ł~ me tylko i zawodników, które w ciągu .J. dni od 19 do 22 

w Lodzi wielkimi dwudniowymi zawodami ko- ze wz.ględów_ sportowych. al~ rówmez ze w:zglę sierpnia przewiną się na stadionie Wojska 
larskimi na torze, będą jednorześnie wielką do d?w. ~deologicznych - gdyz zad~kumentuJemy Polskiego w Warszawie no i u nas w Lodzi, 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

,.LUTNIA M roczną rf'wią. naszego sportu państwowego w mm1 ze sport przestał by~ ~erszc;1e u nas eks- gdzie rozegrane zostaną dwie konkurencje w ko 
której nie zabraknie żadnego z naszych asów. kłuzrwną. rozr?·wką. dla mchczneJ war~twy lud larstwie, wyścigi torowe 0 programie olimpij­
Rozpoczynające się dzisiaj na torze helenow· nośc1, a stał się naprawdę masowym 1 z roku skim i wyścig szosowy Łódź _ Warszawa., któ · Dziś i dni nastęnnvch o godziniP. 19.15 

„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-~h aktach J. Gilberta. 

""''"'""""'"'"'"•••••••••••"''"'„.„„„.„„„„„ ••• ,„„,,,,,„.„.„„„„„„„.„.„.„.„.„.„.„,,„,,„,„„,,,,,,,„"'' ,,, ,„,„.„„„ .. n•n••""'''"'"" ry odbędzie się w przyszłą. niedzielę na zakoń· 

Ił' Qrzededniu czenie igrzysk. 
Biletv wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 

ska 102, a od godz .. 17-ei w kasie teatrt1. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

rozpoczęcia Igrzysk Zwiqzków Zawodowych ~~:~:1i!~~~~~\;Es~;~1:rl~:~:~~~:::~~:~::i~ 
sportu bądź w roli zawodnika, bądź w roli wi-

Sportowcy związkowi w całym kraju kończą 
Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 

1
. ostatnie ~ p;zygotowania. do og6ln?J'.'.ols~ich 

Dziś i codziennie o godz. 20-e:i najwesf"l Igrzysk, Zh. Z całego kra.Ju wpłynęło J~Z wiele 
sza komedia sezonu pt. ,.MUSISZ BYC z~łoszen do . poszc.ze~~lnych konkurencJ1. P~a; 
MOJĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza wie wszystkie związk1 zawodowe nadesłały JUZ 
Szuberta imienne li~ty swoich zawodniczek i zawodników. 

Zawody w gimna~tyM rozegrane zostaną w dza. Dzisiaj na ttybunach hefono"'°skich nie 
klasach I, II i III-ej oraz w klasie mistrzow· 1 może zabrakną.ć nikogo, kto interesuje się pięR 
skiej obsadzonej przez znanych gimnastyków nym sportem kolarskim. Zresztą. ponieśliby aa 
polskich: Gacę, Szlosarkll., Szlosarkową, Leśnie I mi niepowetowaną stratę, gdyż dzisiaj przez. 
wską, Kretó~nę i innych. ' tor helenowski przewiną się wszyscy najlepsi 

W pływaniu pań startowa6 będą - jak wy- nasi kolarze z Kupczakien: i elitą. kolarzy war 
nika z dotychr.zasowych zgłoszeń - zawodniez szawskich na czele. ' . , . W turni<lju bokscTski.m udział wezmą wszyst-

Kasa czynna cały dz1en od godz. 10-eJ, kie ZZ z wyjątkiem Pocztowców i Naftowców. 
tel. 272-70. W reprezentacji Górników wystąpią m. in. 

Uprze:imie prosimy o wcześniejsze naby Grzywocz i Matlorh - w reprezentacji Skórza 
wanie biletów. nych znani bokserzy pomorscy: J6źwiak, Kruża 

, i Wikliński oraz Wasiak z Itadomia. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOł..NIERZA Dźwiganie ciQżarów najliczniej obsadzili Gór 

ul. Daszyńskiego 34. nicy i Międzyzwiązkowcy. Międzyzwiązkowców 
Teatr Kameralnv. kończy w niedzielę 15 reprezentuje m. in. mistrz PolsJ.-i - Witucki z 

ki 9 ZZ. W bar.wach samorządowców popłynie Program dzisiejszych za,vod•Sw jest tak uło· 
na 100 _m. dow. 1 klas. oraz 200 m. kia~. młoda żony że nie będzie czas11 na poziewania. Każ­
z~w:odmczka krakows~a, Dobr~now~ka, Jak rów dy ~yścig, ezy to sprinterowski, czy drużyno· 
mez B~hmówn~, S:r.yrmkowna i Dz1kówna. Kon- wy, czy wreszcie ze startu lotnego na czas, do­
kurencJe męskie repr.e7entowa6 ~ędą pływacy starczy z pewnością. wielu emocji, a może i nie 
11-tu ZZ.: Ramola, Zun:ny (100 ~ 200 m. dow.) spodzianek licznie (wierzymy w to) zebranej 
oraz Zefer (llOm. grzbiet) brom6 będą_ barw w dniu dzisiejszym publiczno~cr. 
Międzyzwiązkoweó'lll', 11. Dzio:6. Jakubowski i Ja Początek d~isiejszych zawodów punktualnie 

Pomorza. W zapasach walczy6 będą: Szajew­
słerpnia cykl przedsfa.wień sztuki Maxwell ski, Stróżak i inni w barwarh Międzyzwiązków 
Andersona .,Joanna z Lotaryngii", wobec Pepesza, Bujak, Gontlzik i inni - w barwach 
konieczności wyjazdu nieporówmmei od- Górników. Znany zapaśnik Rokita wystąpi w 
twórczyni roli tytułowej Ireny Eichlerówn reprezentacji Spożywców. 

błoński - barw Samorządowców. zr{D.ni pływa o godzinei 15-tej. 

cy Wrocławia Kratochwil i Korpal walczy6 bę ----·---------------­

Od wtorku te.atr gościć będzie znakami- Do siatkówki i koRzykówki m~skiej zgłosi-
tego artystę Jerzep.;o LP,szczv>lskitw:o w peł ły się dotyrhcza~ 7<'<noły 12-tu związków zawo 
ne:i humoru i sentvm„ntu stylo~ei kom„rlii dowyc!i; do siatk·I" !<i żeńskie.i 10, do męskiej 
J. Korzeriiowskiego ,.Pf'Jlnll. meżatk"."· Re- 12, a szczypiorniaka 6. 

dą w barwach Naftowców. ZZK reprezentować 
będą. w tej gałęzi sportu Marchlewski, Budzi­
szówna i inni. 

żvseruie Jerzy LeRzn7.vTi.ski 0.<>1~0r'lr>ie i ko 
stiumy I. Przeradzk.iej. Obsade stal'owia 
świetni f'.rtyści scenv krakowskiej: Jerzy 

Leszczvński. Anto11i11" Kloń""'l., Iren'!. Re­
nardóWna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

J,ETNJ TEATR ,,O~·A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nnckiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowslm w roli tytułowej oraz 
B. Halmirsk'l. St. Piasecka. W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

HINA 

Dalsze zgłoszenia do wszystkich konkurencji 
nieustannie napływają. 

Antkiewicz przywozi do Kraju 
brązowy medal olimpijski! 

W szóstym dniu olimpijskiego tt1rnieju bok-j Wieczorem tego samego dnia w walce o 
serskiego, zawodnicy wyeliminowa{\i w pół- wejście do finala.I Polak pokonany został 
finalach rozegrali spotkania o trzecie miej- przez Włocha Fromenti. Wreszcie w ostatnim 
sca w poszczególnych kategoriach. spotkaniu o brązowy medal olimpij5ki Antk:ie 

Reprezentant Polski w wadze piórkow<?j - wicz zwycię'i;ył Argentyńczyka Nuneza. We 
Antkiewicz, który w czwartek przegrał na wszystkkh zwycięskich spotkaniach Antkie­
punkty spotkanie półfinałowe 'Z Włochem wicz wykazał bezsporną przewagę nad swo­
Fromenti, spotkał się w walce o trzecie miej· imi przeciwnikami, co było ważnym dla bok­
sce z Argentyńczykiem Nunezem. Spo:kpnie sera polskiego wobec licznych omyłek sę­
zakończyło się sukce„em Antkiewicza, który dziowskich, które cechowały turniej olimpij­
pokonal na punkty Nuneza, zdobywa i lC trze- ski. 
cie miejsce w wadze piórkowej i b:ą:owy 
medal olimpijski. 

Sukces Polaka, który w Igrzyskach Olimpii 
skich zdobył spośród sportowców polskich Je 
dyny brązowy medal olimpijski zasługuje na 

Jak tu sie n e c·eszyc? 
Wir.ś urawia kolarstwo 

najwyższe uznanie, tym bard.ziej, że droga do Powiatowa Rada ZZ w Nowogardzie zorga· 
niego nie była łatwa. Antkiewicz w ciągu niwwała w dniu 8 bm. wyścig kolarski do· 

czterech dni stoczył 5 walk okola powiatu na trasie długości 91 klm. -
ADRIA - „~ycie Emila Zoli" !~"''<~""W"']f"";f.'"'I•:: wygrywając 4 i przegrywa- Startowało 36 zawodnik.ów, z czego bieg u-

godz. J1.8.30, 20.30 w niedz. 15.30 '%lit jąc jedną. Po przejściu 2-ch kończyło 27. 
BAŁTYK _ .,Tajemnica nocy wi<?ill jnej" d9\~ eliminacji, w których Polak Pierwsze miejsce zajął Krajewski (Nowo-

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.::JO. '"'M~ w poniedziałek dnia 9 b!ll gard) w czasie 3 godz. 01 min. 21 sek., drugi 
BAJKA - ,.Przygody Nasredina" \~ z~yciężył Filipińczyka fra- Woźniak (Nowogard) - 3 godz., Ol min. 23 

d 18 20 'ed 16 ... ·,, m, a we wtorek - 10 bm. 
go z. • • W m z. · ·'·,.-,% Peruwiańczyka Garcia Arc!· sek., trzeci Kakołowski (wieś Olchowo). 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re- g la, Antkiewicz rozstrzygnął Należy nadmienić, że ' w wyścigu startowali 
mantu Program Ak!tualnoścl prze1tiesiono „. · k 'ć t ::: na swoią orzys na,; ępną kolarze niezrzeszeni, w większości mie&Zkań· 
do kina „Hel". "'. z kolei walkę w ćwietćfi· 

HEL _ „Kobieta sama" . nale w czwartek, w której cy wsi. Uczestnicy wyścigu otrzymali cenne 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. pokonał Koreańczyka Bung nagrody m. in. rower turystyczny, zegarek na Prace ziemne przy budowie hali sportowej w 

HEL - ,,Program aktn~lności krajowych Nan Su. rękę i srebrną papierośnicę. Łodzi, szybko posuwają się naprzód. 

i zagranicznych Nr 25" ------------------------------------------------------------
godz. 11, 12. 13. 14. w niedz. 11, 12. 13- M d I li • • ki tr 

MUZA - „Rosanna siedmin księżyców" e a e o ... PIJ s e acą s„•7ą 
grldz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 AAA YY 

POLONIA - „ W pogoni za mężem" 
"W"artość 

godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. Nerwy, brak rutyny międzynarodowej i krzywdzące werdykty sędziowskie 
PRZEDWIOSNIE - ,,Zagnbione dni" obniżyły wyniki naszych olimpijczyków 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 ~ • 
ROBOTNIK _ ,.Miłość na lekarstwo" Dzisiaj w Londynie, przy dźwiękach fanfar dzie na to sobie :<izsłuży6. Bez zalu zamykamy sówna nie zawiodła, na. więcej nie było już ją. 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15- i być może akompnuiame11cie znów jakichś tam je więc na dzień przpd ofirjaln,,vm ich zamknię sta6, ale dziwić się temu nie można. Wiek ma 
ROMA _ ,.Kopciuszek" chorałów, oraz innych komedii dworskich jakie ciem . rnbiąc powierzchnwhy bilans występów swoje prawa. 

godz. 18. 20, w~nienz. 15.30 częstj> i bez olimpiady można oglądać u niecywi naszych reprezentant.ów. Osobne miejsce należy się natomiast Adam-
RFiKORn _ „Jlfiłocfość Jo.-f~ksyma" lizowanych ludów Anqtrnlii czy Afryki -·na- Zacznijmy od lekkoatletów. Bilans ich jest czykowi. Adamćzyk. trzeba to przyznać z l'ęką 

godz. 18, 20 w niedz. 16. stąpi zamknięcie XIV nowożytnych igrzysk skromny. na sercu zawiódł pokładane w nim nadzieje. 
STYLOWY _ „Mo:ia miła" olimpijskirh, które przez dwa tygodnie miały pa IV miejsce w pchnięciu kulą. (Łomowski). Wielu liczyło na to, że nasz dziesięcioboista 

g-odz. 16,. 18.30, 21. w niedz. 13.30. sjonować cały świat sportowy. Jutro umilkną IV miejsce w rzucie dyskiem (Wajsówna) zajmie w Londynie trzecie, a nawet drugie miej 
SWIT _ ,.Kwiat miłości" głośniki i skońcq się wielki „bluff" „. IX miejsce w dziesięcioboju (Adamczyk) sce. 7.000 punktów jakie Adamczyk osią.gnął w 
godz. 18, 20, w niedz. 16. Bo XTV igrzyska olimpijskie były niczym in Pozostali nasi reprezent!Lnci w lekkiej atlety kraju poniekąd tego rod7.aju horoskopy uspra· 

TĘCZA _ ,.Dragonwyck" nym jak wielkim „bluffom" tak pod względem ce nie ~degrali większej roli. Sinoradzka, na wiedliwiały niestety w Londynie Adamczyk 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. reklamy jak i organfaacji. Wyolhrz~'mione przez którą nieco liczyliśmy w rzucie oszczepem nie uzbierał tyiko 6.711 punl(tów. Piętą Ahilleso-

TATRY (W oi;rodzie) - „As wywiadu" prasę anglo~aską. i pokr.iwną, miały zadziwić weszła nawet do finału, Nowakowa w skoku wą Adamczyka okazała się 100-tka i słabe płot 
godz. 17, Hl. 21 w niedz. 15. rały świat. przes7.ł,v jedn"l.k bez większego zain w dal również nie •izyskah. mnimum potrzE'bne ki. Gdyby Adamczyk uzyska! w Londynie te 

WISLA _ , Bolero" I teresowania ni~ tylko u nas, ale i w wielu in- go do zakwalifikowania się flo finału (5.30) wyniki, które osiągnął w kraju i to zupełnie 
godz. 17, l9, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. nyrh krajach Europy pozostawiając po sobie mają.c 2 skoki spalooe i jeden 5,18, tak że naj- swobodnie - na olimpia<:lzie b.vłby IV-ty, ale 

WLOKNIARZ _ „Okoliczności łagodzące" nadto nie najlepszą pamięć. Obfitywały one w większym naszym aukeesem flozostała kula. Lo cóż, na przeszkodzie temu stanęły: brak rutyny 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 zbyt wiele zgrzytów, ni('dociągnięć i nietaktów mowski bądź co bą.dź chocia:I nie zdobył meda- międzynarodowej, brak nowoczesnego systemu 

WOLNOSC _ „Ta.iemnica nocv wi?,ilijnej" już nawet nie natury czysto sportowej nietak- lu został nieoficialnym mi~trzem Europy ·i do- w treningu no i„. nerwy. 
godz. 15, 17.30 20, W niedz. 12.30 tólw .ze strony orgamk·zatokr.Sw, a.byśmby i my mo wd i?dł ~e w spotkan~alch dmiędzy~arodo:"ychW b.ę Nerwy gubiły jelzcze wieln innych. Przez ner 

ZACHĘTA - nieczynne z powodu remontll' g i Je wspominać ta ja powinny y w zasa- złe miał zawsze wie e o pow1edzerna. aJ· wy nie odegrała większej roli naRza florecistka 

Od Redakcji 
Motocyklistom naszym, biorącym udział w 

Międzynarodowym Maratonie Motocyklowym 
za nadesłane dla naszych czytelników i dla 
nas pozdrowienia z Ctechoslowacji 
cznie dziękujemy i życzymy jak 
punktów karnych.. 

D - 028519 

- serde· 
nairouiej 

NA TRASJIE 
Nawrocka, nerwy ilały ~i~ również we znaki na 
azym szermierzom i pięściarzom. 

Do sukcesów zaliczyć musimy zakwalifiko­
wanie się Sobika do półfinału w szabli, oraz 
przebicie się do półfinałów Antkiewicza. Międzynarodowego Maratonu Moto cy kl owego Gdyby jeszcze nie krzywdzące w wielu wy-

JELENIA GÓRA (obsł . wł.) - Piąty etap 
Międzynarodowego Maratonu Motocyklowego 
wyn,oszący 570 kim. był najcięższy mi najdłuż 

szym ze wszy5tkich dotychczasowych. Deszcz, 
ciężki teren i chłd spowodowały, że wielu za-

4 wodników otrzymało punkty karne, m. in. do· 
I skonały kierowca c.ze6ki Dusił, jadący w ze· 

, 

spole narodowym Czechosłowacji. padkach · werdykty sędziowskie, kto wie czy w 
W ciężkich warunkach terenowych qosko· fina.łach nie znaleźliby się i Chychła i Szymu­

na~e sob;e dal radę narodowy z~spól Polski l ra. Bo~serzy_ więc bodaj najlepiej zdali l!wój · 
ktory przebyt c~ły eta_p bez punktow karnych. egzamin, a ze nie przywiozą złotych czy sre­

W klasyf1ł\'lCJ1 d'uzyn narodowych prowa- brnych medali - trudno, zresztą na olimpia­
dzi nadal Ci.echoslowacja - ' 3 pkt. karne, dzie londyńslr;..._i straciłv one :uiacz.n.i" 111 wa 
przed Polsh - 13 pkt. karnvch.. wartość. 

• 
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1U:r m W OO n.?YODZIAC 

'1'#11/W, ~ G7Jon»rl Komitetu c--
ftlnego IJułgarald•J Paftll RobotakzeJ. /ed!M 
• CllOłowycll potllaol bWgar&kłego party%'llM> 
lJego .ruchu ..uodowo • wy_.ole.óczego -
w UobJra PZPB Nr. 1 w l..odd. w wNOłe/ ,_.. 
gawędce .1 młodym obywatelem. 

l __ 1v_oz_1E_i _w_1_LU_ST_R_A_CJ_ł -
i POBYTU GOSCl BUŁGARSKICH W WDZJ 

Cank.ow GeorglJ, •WelCll'Z Koml.s/l Cen ł.ra!ne/ Buł~s.kloh ZW!fązków ZmrodowycfJ 
w TOmłow"Je s tow. Ale.k.łandrem Burskim, pnew~qcym Zariqdu Głównego Zwłąslm Ro­
botni.Ji:ów I Prooowlldków Przemyału Włóideqnkzego. 

l?AZEM, MŁODZI PRZYJAClEUI 

TRIUMFATORKA M1J1D'ZYN A1'0DOWEQO 
FESTIWALU FILMOWEGO 

• 
Satcea, Jak.I .wym IJlmem pt. „OST ArNI 
BTAP" od.nkisla ret. Wanda JalmboWŚAa 
w kraju, byl tyl.ko pierwszym etapem .~;tritmn'lu. 
Obecnie bowiem, jak wiadomo, .QST ATNI 
ETAP'' M.obył pJerwsie miejsce na F~ 
w Mariańskich Łaźruac.h I w ZINWe. (Na zIJę­
cta - ret. W. Jakubowda w OZa.9le ':~ę-

' ccmfa awego filmu). 

Drua 8. VJJI. br. rozpoozęla &ię w WCUIUIOW'le MIĘDIYNARODOWA KONFERENCJA MŁODZIEZY PRACUJĄCEJ. W K.onlenoc}J wzfęll udział przedstawiĆiele 44 f;;;j6w:-.. ciiwarc1e 
Konlere.n<:jl popuedzH bnponający poclt6d ml~. ldóry przemanerowal allcmnt Wcarszawy do aali ,.Roma". Na tr01tbJ1Uh!llłfac.h, n/edoaycll p111es 500 delegat6w zagranicznych 
ł ""9ce--~ ~ ~ lta8i• •Jednocseala al~ w walce • tnrały pokój i lepszy byt. (Na. zdJ~- Ot# hnre/ - de IegocjQ. mlod%Jeży Izrael, w łrodlru ~ del>ora-

eja ,.. ł•'•-cr/lłel w ......-. ,... 1J1!!919 - ~ele K.ontęrmąt •lflad9Jq . ~- ,..._ .~ ~· ~ 

~ l!łW»&r, llCll JfA' ·~ ~!SICIM 

tlłlwa tegoroczne wypodly znakom/cle, k>teJ DOŻYNKI obchodzlć będ:zlemy apeejalrlle W Londynle1 Nie, .we - Wrocławia. Na Stadlonle ·tym w dniu otwarcJa Wystmvy wystq· 
uroozy.ście. W Łodzi ukonstytuował aię Wo jewódzkJ Komitet Dotynkowy, który czyN pHo nlefakaś tam va.rstka IJPOF'fowców „wyc:ry nowych", ale wielotysięczna. rzesza na.szef 
obecnie pnygotowania do mających 8'ę odbyć na terenie całego województw« dofynek. mlodziezy, przybyłej do Wrocławia na 6WÓ} zjazd zjednoczen.lowy. Popisy gimna.styczna 
Pnygotowujq aię też do 6Wego 6wJęfa ludowe zeapoly laneczne 1 chóralne. (Na mjęclu). dowiodły, że młodzie.i llOUG jest doskonale ..zgrana" nie tylko ideowo, ale l fhycznje_ 

SMAZBNI NA WOLNYM." Sl.ORCU W SŁUZBlB JłOKOJU l'ALI SIJil 

Morze drularcza krajowi nie tylko wędzone 
ryby, ale I uwędzonych (na słońcu) wczaso· 
wiczów. (Na zdjęciu - plaża w słynnej Ustce} 

Ten oto piękny natek, S. M. „BENIOWSKI" 
- używany przez Niemców w czasie wojny 
jako stawiacz mi'11 J patrolowiec - po przy 
znaniu go Polsce (w ramach reparacji wojen· 
nych) przeszedł „do cywila" i pełni pokojową 
służbę na użytek żeglugi przybrzeżnej Szcze­

cin - Gdańsk. 

SprawnoAć 16dzkie/ atraży pożarnej nle pozo. 
atawhl 1tic do życzenro. Gdyby tak jeS'Z<:ze 
aprzęt pożarny byl nieco lepszy i nowocze­
śniejszy} (Na idjęciu - kagmen.t ćwiczeit 

1trażackichJ. 



LIT 
Loui·s Araąon , 

li 

Panna 
Ach! Jak ja się nud~ę w tym małym 

francuskim mie~cie ! 

Smieszka I mu·zy a*l 
Kiedyśmy wychodzili, Kiitzchen opuścił 

swoje binokle. To do niego podobne! 
Jednakże on pierwszy spotrzegł Willi'ego. 
Niecierpliwi go, tego oberleutenanta, który 
pożyczył mi francuska książkę... Ab! przy 
pomniałem sobie nazwisko autora! Lud­
wig... Ludwig-Ferdinand Tse line! Willi 
był po cyi.vilnemu. Swietnie ubrany. Gdzie 
on w.vnalaz.ł ten angfelski materiał? J~śli 
tu. to muszę go zarytać: chcę sobie uszyć 
kcs•il1m. co prawda to nie bardzo mój 
„gen.re", ale te ani::iclskie materiały są w 
każdym razie szykowne. Katzchen zbladł. 
Boi się Gestapo, te.n strach jest silniejszy 
od niego. 

-~--------------------------------------------------~---Lo~is Arag~n, .wybitnY. pisarz-francuski, członek Francuskiej Partii Komuni­
styczneJ, szczegolnie zasłuzony w Ruchu Oporu, jako jedmi z czolowych organi­
Zf!torów francuskiego życia kulturalnego w konspiracji . .Aragon w pierwszych dzie­
siątkach lat po wojnie 1914-18. roku byl .?ednpm z przywódców liternckie1 awan­
gar.dy ~ranc3i, do riwhii rob9tniczego zbliżył się w latacll· poprzedzajqcycll drugą 
WOJnę SW'Ultową, 

Aragon jest autorem kilTGu powieści, z ktcrych na wyróżnienie zasługują 
,,Dzw011,y Bazylei" - powieść o socjal- demokracji zachodnio-europe,jsldej. W la­
tach okupacji nie1ni.eckiej zbiory wierszy Aragona ukazywały się n-ielegalnie 
i z.doby~'!/ sobie ogromną popularność wśród antyfaszystowskich robotników i in­
teligenc3·1, łączyły bowiern w sob'le dos konałość artystyczn,a z godną najświęt-
szych .tradycji literatury francuskiej po stawą wobec okupanta. · 

Liczne przekłady wierszy Aragona na 3ęzy~ pol.s7ci znaleźć można w „Anto­
logii poezji francuskiej" Adama Waży ka (wyd. „Wiedza") araz w pismach lite­
rackich jak "Kuźnica" czy "Oarodzeni e". Tom nowel Aragona p. t. „Wielkość 
i upadek Francji" w przekładzie Jana Kotta ukazał się nakładem Sp. Wyd. 
„Książka". Willi (ma bardzo dziwne oczy) spytał nas 

oo my tu robimy. On? On tropi terrory-
. stów. Powinniśmy uważać i strzec się ter- d, , reflekto-rorystów w tych odludnych miejscach. Ka- ow, ktore jechały z zapalonymi zwykłym słabym śpiewem, trąconą struną, 
tzchen nie wierzy w historię 

0 
terrorystach. rami mimo zaciemnienia: Jacy ludzie są która wibruje, wspomnieniem, które za­

Mówi, że Willy go pilnuje. To jasne. Lu- głupi. Co też oni sobie myślą, czy nie zna miera. W słońcu maja szumi ogromny i spo 
· b d h ją Niemców? kojny pejzaż, owady wykłuwają się wraz 

dzie tuteJsi nie mają wo ee nas ża nyc z kwiatami, muchy, nienrzeparcie, przycią-
złych zamiarów. Dr Grimm tak twierdzi. Ale to wszystko nie zastąpi nam muzy- " 
Możliwe, że terroryści się ukrywają.. ale ki. ~ Trzeba mi muzyki. Radio w hotelu gane przez ludzi, jak gdyby czuły już za-
w górach. Tu nie ma warunków. Ja się nie ,,Metropol" mi nie wystarcza. W Lyonie, pa.eh trupa, pobzykują pierwsze akordy 
odzywałem. Wiem dobrze, że Katzchen ma tam przynajmniej tańczą! Nudzę się pogrzebowego marsza. 
rację. Ale ze strony Willi'ego to bardzo strasznie. Katzchen przyłapał mnie 1rn Friiulein Latte Miiller, czy pani ogh1-
nie ładnie. On po prostu kręci się koło rozmowie z Willirn i zrobił mi scenę. To chla, że nie słyszy pani tej muzyki, która 
m,nie, to wszystko. Tak się tu nudzę, że zupełnie nie w jego stylu, te sceny! Mówi- nadchodzi? Są takie dni, kiedy muzyka 
mo.że zgod:;ę się na to. by mi Willi nadska łam mu już chyba ze sto razy: Willi roz- jest silniejsza niż rozumny hałas życia, sil 
kiwał. - żeby tylko Ki\tzchen się nie do- mawia ze mną i... to wszystko. Lecz jeśli niejsza niż bieg spraw w małym miastecz­
wiedział. Zachorowałby jeszcze. nie zrobi niczego, żeby mnie trochę rozer- ku, gdzie się pani tak bardzo nudzi: Frau-

On jest w końcu niemożliwy. Ostatnio wać, to nie ręczę za siebie.„ Kiitzchen po- lein Lotta Miiller: .. słuchaj muzyki ... Z po 
nie chciał pójść ze mną na odczyt dra wiedział . mi kilka bardzo ordynarnych czątku głuche „lamento" więzień, skąd się 
Grimma ze względu na Trude, swoją ku- słów, a potem zmiękł. wznoszą rozdzierające skargi nieznanych 
zynkę ... Gdyby o.n wiedział, że ja gwiżdżę Obiecał mi, że mnie zabierze na wyciecz- .instrumentów, zwanych ludźmi... słychać 
na Trudę ! Ustawicznie mi odmawia, kiedy kę na wieś. Pog>0da jest teraz śliczna. Mó- trzask łamanych kości, koncert tortur, 
go proszę ,żeb~rśmy poszli razem na śnia- wią, że w okolicach... już nie wiem nawet okrzyki moralnego bólu, tak , różnego od 
danie do „Cloche d'Or", gdzie bywają ofi- gdzie... są piękne romantyczne widoki· bólu 'fizycznego, rytmiezny bas uderzeń, 
cerowie lotnictwa. Ta Hilda, która nie jest Godzi:na jazdy pociągiem, może półtorej śpiew sączącej się jasnej krwi, łzy, łzy .... 
najładniejsza spośród nas, opowiedziała godziny. Nie słyszy pani muzyki, Friiulei!Il Lotte 
mi kiedyś, gdyśmy razem stały pod pryęz Oczywiście tam nie trzeba się obawia~ Milller, niech więc pani weźmie za rękę 
nicem, że ją zapros7,ono do „Cloche d'Or", ani Trudy, ani Willy'ego. Trochę muzyki k h nk b ł ' k · k 
tam byli oficerowie-lotnicy i jeden z ni<;h tymczasem nie zrobiłoby mi źle". swego oc a a, a Y s yszec muzy ę, Ja 
ofiarował jej złotą broszkę. Ostateczme * w małym niemieckim miasteczku w nie-
złoto jeąt złotem. Prowincjonalna brosz- dzielę, kiedy upajała pa.nią żeńska orkiestra 
ka. Pewnie była własnością. n>0tariusza. Fraulein 'Latte Miiller, trochę muzyki w piwiarni, przy wielkim kuflu zimnego 
Nie wiem, kto napisze Tr.udzie 

0 
tym, że nie zrobiłoby pani źle ... Czy pani jest głu- i czarnego mQIIlachijskieg<> piwa. A teraz 

byłam na śniadaniu w „Cloche d'Or'', ale chą. Fraule:in Latte Miiller, czy nie słyszy nokturn, nokturn niepokoju, gdy w ciem­
Katzchen nie chce 

0 
tym słyszeć. 1 źle pani muzyki? Są takie dni, kiedy muzyka nych mieszkaniach nie ważą się nawet po-

. powstaje z ziemi i przebiega miasto i nie- ruszyć węgla w kominku, gdy nasłuchują 
robiT. W. końcu pozwoblę ~El}'etmu n~ unuz bo, niby wielki wi~tr, drzwi trz~kaj~, ~ru- kroków warty w ulicy, skrzypienia scho­
gi. e Jego oczy są aruz,u m eresuJące. · · nam przytrzymuJe spodnicz- dów, oczekuJ·„.c z każdym dźwiękiem weJ·-

N d . t ał . ś . ' I ki . waJą papiery, " ,.. 1: zę ~ię ':V . ~ m :ym mie cie· . .e- kę, Friiulein Latte Milller, czy nie słyszy I ścia policji. Nokturn, gdy bicie serca jest 
dY: się JUZ dz.1eJe1 Jak na przykład w pome- pani muzyki? Są dni kiedy muzyka jest źle zatartym akompaniamentem oczekiwa-
działek rano kiedy wykona.no wyrok na ' 
pięciu jeńcach, to ja o tym nic nie wiedzia- ---------------------------------
łam. Zrobiłam Katzchen scenę. Willi przy-
rzekł mi, że następnym razem mnie zabie- Louis AraąO!! 

Ballada o tym, co śpiewał na miejscu kaźni 
Gadałem wszystko co trzeba 

nia ... Co się stanie. co wypłynie z tego głu• 
chego nokturnu, jaki śpiew, jeszcze teraz 
nieśmiały? W cieniu prześlizgują się cie­
nie. Okiennice są zamknięte, jak usta. żoł-
11ierze wrac::j,1 ulicą. 

O, czy nie słyszy pani muzyki? 
Wybuchają sygnały zaciemienfo. i samo• 

chody błyskawicznie przelatują przez pa.i 
saż przed wielkim magazynem. Brama ga­
raży wylatuje w powietrze i samochody, 
oddalają się w noc. Przy bramie szpitala 
pojawili się jacyś nieznani ludzie, żądają 
wydania ra:mego, którego zatrzymano i za 
bijają dv1óch służbowych. Wysadzono w 
powietrze siedzibę S.T.0. :Mięso strzeżone 
przez żand3trmów dla Panów Okupantów 
znikło z mieJskiej chłodni. Wybuchły trzy 
wagony z amunicją, w pociągu, stojącym 
o dwa kilometry od dworca, i całą no~ 
i dzie!1 nę.stęp:1y pociski rozpryskiwały się 
;:io polach. 

Ludzie, których śledzono, znajdowali 
schronienie w tajemnicy domów. Pomimo 
afiszów, ostrzeżeń w gBzet<i.ch i rozstrzeli­
wanych zakładników· Około pierwszej. w 
nocy, na omówionych błoniach, vvielkie czar 
ne ptaki zrzucał.v paczki i maleńkich ludzi 
µ 'przyczepionymi do ramion wielkimi para 
solarni, z ró;'.!owe<;o. zielone~o, niebieskie­
go, czerwonego lub biale~o jedwabiu. Ju­
trzenka :m1ajdowała na domach zdrajców 
ry·su::dr szubienicy( na rogach ulic frazy, 
których .muzycy n'e przewidzieli w słodkiej 
niemieckiej muzyce. . . . 

Czy nie słyszy pam muzyki, panno Sm1e­
szko, cży pani nie słyszy? 

ów profesor liceum, który bardziej niż 
Franc je 'kochał Niemcy, a ·przynajmniej 
tak mówił, który chciał stać się Bóg wie 
czym przy pomocy tych nowych organiza­
c}, kt ~rych inicj11ły widniały w witr.ynach, 
n:i fot0'!r:o.fiach przedstawiających wspa­
niałe życie robotników francuskich w 
Dlisseldorfie lub Szczecinie, otóż ów pro­
fesor zapędził się nieprzezornie po drodze 
wiodącej do Trois Etoiles, gdzie został po­
znany przez swoich dawnych uczniów* 
strzelono mu nad głową tak nieszczęśliwie. 
że chybiono. Od tego czasu mieszka on w 
hotelu „Central", gdzie już nie ma Wło­
chów, gdzie pokoje zajmuje Gestapo: nie 
wychodzi na ulice inaczej niż . w mundurze 
śląskiego pułku, myśli, że się nie odważą 
strzelić do Niemca. i r02Umie jak wszyscy 
muzykę. Ale właściciel garażu na przed­
mieściu, tam koło tego niebieskiego sklep~ 
otóż, gdy właściciel garażu zamykał bra-
mę wychodził jakiś młody człowiek i wy­
strzelił, kula przebiła oko: nie wiadomo, 
czy przeżyje, będzie w każdym razie ślepY. 
i na pewno obłąkany. Przed budynkami. 
zajętymi przez milicję, postawiono zapory 
owinięte drutem kolczastym, wartowni• 
ków. szesnastolatków, którzy, drżąc ze 
strachu, nastawiają uszu, starając się 
pierwsi usłyszeć muzykę, muzykę, muzy.-

rze. Nie jestem stworzona do takiego ży­
cfa, jak tu. To nie w moim guście. Choćby 
te nasze stroje, te nakrochmalone bluzecz­
ki, te zwycza3ne spódniczki, zupełnie męski 
strój... Mój „genre" to są falbanki, ko­
ronki, „frou-frou".„. We śnie widzę się w 
roli tych aktorek filmowych, które nagle, 
wś1ć d wytwornego towarzystwa, zadzie­
rają spódniczki i tańczą stepa. A w okół 
jest pełno mężczyzn. A potem w jedwab­
nej sukni, w cylinderku i ze szpicrutą. 
Albo tańczę w długiej sukni, którą się 
unosi w tańcu i odsłania nogi (mam nieco 
zbyt grube uda), albo w butach z miękkiej 
skóry i bez pończoch· Ale tu zupełnie nie 
słyszy się muzyki. Muzyki, muzyki, muzy­
ki! Na pewno bardziej by mi odpowiadała 
Ameryka. Jazz, zdegenerowany, negro­
idal:ny: ale to nie szkodzi! Szkoda, że na­
sza armia jeszcze tam nie dotarła. Tyle 
nam opowiadano o Francji. To zupełnie 
nie w m Jim g~1ście. Mam nadzieję, że woj­
na potrwa dość długo i że uczeni potrafią 
znaleźć sposób na przetransportowanie na 
szej armii do Ameryki. 

Jeśli mam zacząć od nowa 
:tacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos się podnosi w okowach 
I mówi o dniu jutrzejszym 

Czy kto jak król Henryk czwarty 
Konia za państwo nie sprzeda 
Czy Paryż mszy nie jest wart • kę. ' 

Handlarz k!'óliczych skórek, mały posi ... 
niaczony rudzielec, który prowadził rower, 
opowiadał, że, przechodząc ulicą, koło do­
mu schadzek, usłyszał nagle panpan, mu• 
z~rkę: patrioci bili się z renegatami; walka 
była regularna, prowadzona za załomem 
ulicy: jeden, · leżąc na brzuchu, strzela1. 
Właściciel spelunki, człowiek obarcz«:mY 
rodzina. bardzo zamożny, który wyszedł 
w baczyć co się dzieje, dostał kulę w ·serce.· 
Szyba wystawowa apteki pękła i ze słoju 
wyciekł niebieski płyn... Oho!... Handlarz 
królic:zymi skórkami wymachuje dzwon­
kiem ... 

Gd!'l'bY na.wet było ja!geś miejsce, gdzi~ 
by ·m0żna było posłuchac trochę muzyki, 
to Kiitzchen i tak by mnie nie zaprowadził, 
żeby nas nie widziano. Po co jest mężczyz­
na, pytam się,. jeśli nie po to, żeby trzy­
mał za rękę, kiedy się słucha muzyki w 
tym martwym, martwym kraju. Jedyną 
rozrywką, doprawdy, jest sąd. Pewnego 
dnia iniałam sensację. Przyprowadzono 
kobietę. Ohydna· Zupełnie wulgarna. Ta­
ka, jakie się widuje na „sztrychu" - na 
bulwarach. Już nie młoda. Kiedy Kiitz­
chen zadawał jej pytania, nie odpowiada­
ła. Była zatrzymana w związku z sabota­
żem; wreszcie Kiitzchen się rozgniewał. 
Wtedy ona otworzyła usta i pokazała mu 
język. W czasie śledztwa odcięła sobie ję­
zyk, a,by nie mówić. Nie mogłam zrozu­
mieć, dlaczego ona nie umarła, tak jej ten 
język krwawił. Willi mi wytłumaczył: 
kazaliśmy ją od razu pielęgnować staran-
nie, była pod opieką chirurga, po to, by ją 
ukarać: niech żyje z odciętym językiem. 
~en osioł Katzchen kazał ją zastrzelić. 
Nocą słych'"' bv1o strzały: to do samo-

Podobno w celi tej nocy 
Dwaj jacyś ludzie szeptali 
Ustąp Poddaj się p'rzemocy 
Nie starczy su tak żyć dalej 

żyó mógłbyś mógłbyś szeptali 
żyć mógłbyś jak nam żyć dcAw 
Jedno cię słowo oóaU 
żyć mógłbyś zgiąwszy kolano 

Jeśli mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos, oo się wznosi w okowach 
Wybiega ku dn.iom Jutrzejszym 

Wymów slowo dla wo'liności 
Słowo drzwi celi wylitmie 
Jed!no słowo Kat się złości 
Skończ z tą udręką Sezamie 

Jedno slowo ioiarolomne 
Byleby odwrócić losy 
Wsppmnij wspomnij wspe1nnij 
O słodyczy rannej rosy 

J e§li mam zacząć od n,owa. 
:tacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos co się 'w.znosi w okowach 
Mówi ~ rudz.fom .:·}.trzejszym 

Nic z tego Odchodzą kaci 
Sam swojej k:rwi będę winien 
Miał jedną kartę i stracił 
N i.ech sprawiedliwy ginie 

Jeśli mam zacząć od nowa 
~znę wysukiem nie mniejszym 
mos co się wznosi w okowach 
Mówi zacznę w dniu jutrzejszym 

Umieram· Fra;ncja nie zginie 
To miłość moja i dom mój 
I za co krew ze mnie spłynie 
Wam pn~yjaciew wiadorno 

Do celi po niego przyszli 
Po niemiecku przez tłumacza 
Pytają czy się rozmyśli 
On spokojnie na nich patrzal 

Jeśli mam Z<WZąĆ na MWO 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 

..]'od wa.szą kolbą stalową 
Oo śpiewa o dniu jutrzejszym 

Sam pod kul,,ami plutonu 
§piewa1 PODNIEśLiśMY KRWAWY 
Dopiero go wykończono 
Komendą pov)tór:nej salwy 

Inna piosenka francusfro 
Za marsJ,~ianką w poscig 
Wybiega na jego usta 
Dośpiewać ją dla ludzkości. 

, Przełożył Adam Wazy.Il 

Muzyka, FrauJein Lotte Mil1Jer1 muzyka 
dopiero się rozpoczyna w tym mieście, na­
pchanym zielonymi i szarymi żołnierzanti., 
uśmiecha.mi w kierunku nakrochmalonych 
bluzeczek i fildekosowych pońcwch. Lecz 
napełnił~ już szeroki, nieruchomy i niemy· 
krajobraz w okół miasta, krąży w nim, 
wzlatuje w nagłych podmuchach wiatru 

I późnej wiosny, wichrzy wieś, gdzie budzą 
się opus"Łczone domy, gdzie ruiny zaludniają 
s.ię młodymi cieniami, które uczą się strze­
lać, gdzie cudem wylatują w powietrze fila 
ry mostu, gdzie co chv.rila zrywają szyny, 
Pewnego dnia zar>,takowano lotnisko, Niem 
cy, boją się szukać bydła u chłopów, drze­
wa dla sw<>ich turbogeneratorów we wsi, 
sąsiadującej z partyzantami, chłop-ców na 
znaczonych na ·wywiezienie do Niemiec, 
którzy kpią sobie z was, kpią sobie z was .. 
Niemcy się nie odważa . ze strachu, by nie 

l usłyszeć muzyki, muzyki, muzyki ... 
' To jeszcze zaledvrie krótkie preludium ..• 
rwielka orkiestra wyćwiczona gdzieindziej, 
; zbiera się i muzyka, muzyka tryśnie! 

l 
Przełożył: Paweł Hertz 

*) Fragment noweli „Prawo rzymskie nie 
obowiq.z.uje' ', 
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Jerzy Zajączkowski 

Gdybym był. .. 
!Zonom b. dygnitarzy bitlcrowskich 

pod ameryk1t'1ską opieką żyeie płynie 
jak w raju... (z prasy) 

Gdybym był wdową po byłym nazi, 
niejeden John by do mnie przyłaził. 

Miałbym pałacyk', gin i hkao, 
czego by tylko zachciało ciało· 

Po ślicznych sala.eh walca b;\o"m fikał, 
gd;r~ym był żcmą Hessa lub Fricka. 

Z setką danserów tańczył bym l'winga., 
gdybym był Emmą, żoną Goeringa. 

Gdybym był żoną Baldur Schiracirn„ 
tańczyłbym swinga, słuchałbym Bacha. 

Gd:vhym b:ył wdową, wdową ™> Franku, 
sied.ziałbym sobie w myśliwskim zamku. 

Dywan na scia.n.i.e, prz;o.' no~ach Johnny, 
ach, jaki byłbym uszc:;:ęślh~'iony. 

Stare obrazy, stare klejnoty, 
aż, ps.iałrrew, pnykro pomyśleć o tym. 

Przykro l)<>myśleć, nrzyl<ro się zrr,odzić, 
że się tak może wdowom powodzić. 

I jak cień n mn'} 7:-- 1 «tale ?nzi: 
czemu nie jestem · - ą po nazi? ••• 

TADEUSZ .ŚMIEUŃSK1 

Nr ZI9 

Ludwik Jerzy Kern 

Ogórki ~WESOłJ Y GŁOS 
~---...- ....... --'"-~---__,..,~--··" -----·_..,,1 

l~~~~ ~...,,.......~„--.,.._,~ Ach, grlzież jesteście dawne ogórid, 
któreście kwilły w tej właśnie P">rz<'<? 

GEORGE MJKES 

Sztuka kompromisu 
Czlek mógł spokojnłe wyjechać w górki. 
w~ząc, że w świecie n:iic zajść nie morie. 
Mógł jechać do wód, mógł kostium włO'.iył 

i paitTzą.c w niebo na churek wz-0ry 
Kompromis w życiu gospodarczym I w:ię~szych cnót ludz~ch„ Różnica, m~ęcL.7 ! mćgł się na trawie grzecmie poto-.l.-y" 

. . mmi polega na tym, ze pien.vs:>:e stosuJe s.i:ę . . . . ·j · kie ...nhorory 
Sztuka k9mI?rormst~ Jest po~sta~wą i:a w Europie, drugi zaś na wyspach brytyJ-11 sllłąc'. _ze si_~ z uWlą m-ms .,.~.:-' . „ 

sadą, na ktoreJ brytyJczycy opiera_Jil. sw:oJe sldch. A dzls? Dz·Is mo'ftus. Wszystko 1naczeJ. ' · 
postępowanie. Sztuka kompr'J!lllSU Jest Biedne ogórki! Nad w.ami płaczę... · 
jedną z wielkich cnót brytyj.<>kich. Komprmnis w życiu codziennym 

_Jeżeli .handl.arz -llrarzyw, w jakii:nk~l: Sztuka kompiromisu ma jednak inne Dz.i!Slai jest tempo. Niiem"1 zastojtl. 
W1ek k~aJ~· zazP,da za pęGzek rzo~lue>y ,k jeszcze cechy. Ma oń tendencje do łączenia, Nawet w upaly świait silę nie nud'li. 
~4.szyh.ngm~ lub 14 korc:n, fr::>nkow itp· 1 wszystkich rzeczy niemiłvch. Tak nn. życie I r • · 1· t ó · i zbT j ...... 
l gdy ~unuJącv propon:1Je mu z~ t;:iwar. 2 w an ielskich klubach ł cz w sobi~ wszy- , ~ta1 slę b Ją, am zn. w _s ę o ą 
sz:vh.ngi: korG1y itp., w_::i·wczas mow1my, ze stkie ~iiewycrody życia t~w~rzys:kiego wraz I Jest ROZR"\'.-ViKA dla wielu Judzi. •• 
li.1dz1e _c1 uleg~tJa gc:dnr;,nn pogar~v, c;udzo- z nudą sam~tności. Dom angielski zawiera I Morskie potwory poszły w odstawkę, 
z1em:k;.~1r:u zwycza]owi_ targ-0warua się. w sobie zazwyezaj wszystkie braki cywili-1 beztroska bujda koma. . gdrrle§·.w świede -
. Jep~h Jedn~k _rot:otnic_v w dok.ach l;ib wcji i tn:dności życia .pod gołym niebem. Dziś sezonową reajdziesrz p{)trawkę 
;ac'n:wlv:1ek mm robotmcy b;rytyJscy zą,- Można wprawdzie mieć w domu centralne l ~ . , . . i 
d'.'lj.ą podvnrż~i J~łacy o. 4 sz

1
vlmg:i dziemne ogr~ewai1ie, lecz nie może. s~ę ono . nigdy wsród. ~rawdy depesz. w .kazde1 gazec e. .• 

Je~e!i pr.zzds,0b:<.>rcy nie gQ{tZą, ~ę _na pod- znaJd-0wać w łazience, gdyz Jest to Jedyne; DaWIUeJ ziłlbawa. Dziallaj maai:ej 
vv:1zkę nawet _1 P~nsa, le~i P? szesc10~ygod- miejsce, gdzie człowiek jest zw:ykl~ nagi .Biedue 09:>1,ki! Nad wami plłoczę. •• 
mowym struJkn ::~cydu_Ją. ~ię r:a zw:ększe- i mokry, a przecież bakterie brytyJ.skie mu-
nie ~nłatv o ,2 srylmg1 dT.J.enme; wowc7:as sz11 mieć pole dział.ania. . .. 
mus1m" uznr,c ~a .ieden z .d(}WfJdO'.'I" gem1_1- Kominek odp·oV1riaćh:l. na3zupełmeJ trady- Przed stm-ą d:rewn,iafną fauną w Oręgonie za 
szu .. hki !Jryt;nczycy pos1adaJą w zakresie c;iom brytyjs~m. s~edzi się prze~ n;i.!;1- i ma th.ymuje się luksusowy samochM. z samoclw 
kompr0m1s1 1. twarz ·w ogum, ap1ecy na mroZile . .Je~ to du wysiada młody, elt;ga'll.cko ubrany męiozy-

1 
Trro-owanie sie jest ]JT"Z''Ą"'"''CZajeniem szczęśliwy kompromis między dwiema zna i chwyta w objęcia swego właścdciela 

poniżającym, kompromis jest' jedną z naj- wprost yr~ciwnym.i r~:za!fli. . , farmy. 
Rozw1ązuJe on szczęshwie, zagadmeme, - H-llilo, fatber! _ wora. - Nie por.m<a1Jesz 

w jaki sposób można się równocześnie mniel To ja, twój syn .Johny! Pamlętil.sz: przed 
usmażyć i przeziębić. 10-ma Iaty p'lsłałeś mnie do miasta po butel-

L E K A R S T W O kę whisky! No, ja się wtedy troch!". • .•·łftyma 
. Kom:r.romis w ortografii i przyjemnościach ~em poszedłem w świat, żeby zrobić majątek. 

Doktór Nagrobek uchodził za specjalfatę I - Tl? bardzo źle! - r_zecze z naoiskie.m. . I Ortografia angielska jest kompromisem DziiŚ mam fortunę, dom, samor.::hód ••• 
od najbardziej powikłanych chorób. Jeśl1 na· 1 _ - .Kiedy m1.1 raz. powied7:1ałam,. ta-!' mew_rn-1 między dokumentarnymi \vyrażeniami, a _ Hm hm _ przerywa siLTJ:ie wi.ro">ZJOny f~ 
wet nie postawjł pacjenta na nogi, to w każ· nie, 1ak to ,często zona męzowJ, ze 1est oswł. I specjalnie skomplikowanym szyfrem. Sta- mer _ gdzie masz io whi~ky, po które cię Po 
dym bądź razie zawsze pomógł mu je „wy· zbladł 1ak scwna! . nie w ogon.ku do kina w ciągu trzech godzin słdałemł 
ciągnąć". Nic w,fęc dziwnego, że chorzy zwa· Dr. Nagrobek notu1e szybko: BLEDNICA! jest kompromisem między chęcią zabawy * * 
bieni tą reputacją walili do dr. Nagrobka - Czy dlugo był blady? - pyta. i dvżen~em do ascezy. . * 
drzwiami okn.uni. Opędzić się po prostu już - Bardzo d/Hgo. Klimat angielski jest kompromisem. . GeorJJ~ Btl~ z Ida~.° Falls w~tępuje do frt· 
nie mógł, zwłaszcza że sposób zalatwiania po· - „BLEDNICA WRAZ Z ZŁOSLJW Ą ANE· między m.,.łą i deszczem. I Z Jera. ze.Jy slę. ogollc. ~ pewn:t'1ll m~mencte 
siadał miły i uprzejmy Ot przychodzi do nie MJĄ". · I T · "'. . 

1 1 • • d . ta cyro.lłk przesta1e skrobac brodę Billow'l i py-
go pacjentka a on za~.az ~ galanterią i w o· - Oczywiście, że nie ma u nas mowy o ja· . rzk ymarue. angi~eds,ueJ gospo ym ~ _no- ta: 

' k. k 1 · k bi.· · K. d , · 0 w• ompromis ml zy przyzwyczaJeruem Hall h...... ...,.. -•·•-d góle po wersalsku: im .o wie z izemu... ie ys... wiecz rem~„ •I . < • k , b d - o, czy przyc ..,..zą.c u~ mego ,,......,, u, 
- Proszę siadać - powiada - zaraz siu· prosiłam go, żeby mn.ie pocałowali„ Odwro· po egałącym iJ.1: rm~sz amu w ru tn~ mi~ł pa'Zl czerwony krawaH 

żę, cóż pani dolega? ci/ się plecami! domu 1 tym, ore po ega na sprzą aruu - Nie - odpowiada zdziwiony Bill. - Pr.ze-
- Mnie? - dziwi się pacjentka. - Mnie - D.r. Nagrobek pisze: KOMPLETNY BRAK samemu. cież pan wie, że k{)mlsja do badania działał-

ruc, absolutnie. APETYTU. I nośd anityamerykańsJdej nie pozwala na nosze 
- Hm, hm... - zastanawia się ttpecjaltsta. - Ależ to okropne! - woła, chodząc ner- Kompromis W polityce ~e krawatów ~ tym koIO!l'ze .• 

- Więc czemu mam honor, tj. po co właścJ- wowo po gabinecie. - Co jeszcze~ Partia Pracy jest kompromisem między - Tak, taik. oczy-wiście - pnerywa tryi;Jer 
wie pan,; f!l przyszła? - A po tym wszy.sik.im p-0wiedzi.ał, :te ja .,socjalizmem" i biurokracją. Plan Marshal - tył.ko wobec tego, że pan nie mia'ł czerwo 

- Ja? - dziwi się w dal.szym ciągu pacjent mu za-tru-wam życie! la rozstrzyga kompromisowe zagadnienie neg0 krawatu. znaay, że to Ja chlasnąłem 
ka. - Ja w sprawie męża. Dr. NC1Jgrobek już nfe notuje. Biega I krzy- jo.k być „socjalistą" i równocześnie nim pilllla brzytwą w ~yję ••• 

Dr. Nagrobek bezradnie rozkłada ręce: czy: ZATRUCIE, ZATRUCJE! Ratunku! nie być. * • 
- Za późno, proszę pani oświadcza z _ Właśnie _ ratunku! Po to tu przyszłam! Partia h"beralna jest kompromisem mię- Prezydtmt Truman ~ 

1 
post~ Koa 

westchnieniem. - Jestem już żonaty. Dr. Nagrobek ?~otanawia 81·ę, oświadcza1'ąc dzy plrunem Marshalla i konserwatV"7.mem. · 
· k ~ J - gresu do Biał~go Domu, silnie wzbUll"Zony. 

- A ja zamężna - wyjaś-nia pac1ent a. po chwili: Nie-zależna Partia Pracy stanowi świetny - Wie pan - powiada do 11wenł.l sekreta-
Wlaś.n.ie mąż mój zachorował. - MĘŻOWI POTRZEBNA JEST ZMIANA/ kompromj.g między niezależnością ludzi rza - Pepper dał mi dziś do zroZWn~ ie 

- A dlaczego się sam nie pofotygowa11 M . .11 . . tk z pracy, a partią polityczną. J j 
- Ogromnie boi się lekarzy.„ - o1a mys - cJeszy się paCJen a. - a estem zwycza na trąba!.• 
_ Dziwne ... Od kiedy cierpi na ten urozr Wsze twierdziłam, że potrzebna mu Z'miana Wreszcie całe brytyjskie życie politycz- - El Niech pan sobie nk z tilqo niił robł -
_ Od dnia, w którym za wizytę lek'.lrską powietrza! 11e polega na ciągłej walce między konser- us.pakaja prezydenta sekreta<rZ - Pepper n.fil 

r,apł.acil _ l.SOO złotych. - Nie powietrza! - orzek<l sur.owo specja- watystami skłonnymi do komp-romisu il ma swojego wła;;ne9,o zdania: 011 tyłko powta-
lisla. - Zmiana - żony!!!! ,,socjalistami" :którzy pragną go również. rza to, co słyszy od Innych. 

- Hm, hm, co mężowJ poza tym doleg'l1 
- Właśnie od pana chcę s.ię dowi-edzieć. 

Poo ma postawić dliągnozę. Ja mogę opisać tyl 
ko objawy, a uprzedz<Il1l, że jest ich cala m-:z-
sa. · 

- Proszę bardzo - proponuje grzecznfe Na 
grobek - będę notował..- niech pani zaczyna. 

Pacjentka zaczyna. 
- Niech pain sobie wyobrazi - powfa<la 

gdy gram na fortepianie i to, żeby go rt.ie dra­
żnić, tylko jeanym palcem, mąż mój bi~ga 
po mieszkaniu i krzyczy: - Głowa mi .;ę!m, 
ja oązaleję! · 

D.r. Nagrobek notuje: UPORCZYWE BÓLE 
GŁOWY Z OBJAWAMI SZALENSTWA. 

- To nie d'obrze - mruczy. - C-0 dalej? 
- Gdy g-0 pokorniutko proszę o kilka tys-ię 

cy złotych na drobiazgi toaletowe - nie sły­
szy! Głuchy, jak pień! 

Dr. Nagrobek ·n-0tuje: UPOSLEDZENJE LE· 
WEGO I PRAWEGO UCHA. 

- To źle - ppwiada. 
- Kiedy mu uobiłam wymówkę, że mnie 

źle traktuje ,a przed ślubem przysięgał nosić 
na rękach - oświadczy!, że podobnej przy· 
iłięgi ni-e pamięta! 

Dr. Nagrobek notuje: ZUPEŁNY ZANIK PA­
MIĘCJ. 

GEO LONDON 
Dwaj jankesi rozmawiają na tema.i szybkości 

ncYWoczesnej fabrykii aut. 
- U nas, w Detroit - mówi mr Smith - TOZ 

poczę1:o budowę auta. W niespelna pięć minut 
później było gntowe do użytku. 

Czule serce pani Hoyt 

- Ob - uśmiechnął się na to m:r Jam~ -
to nic nadzwyczajnego. U nas w Chicago, nie 
dawno roz,p.oczęto konstrukcję samocłwdu, a 
po pięcill.. minutach przywieziono jl.12 do szpita 
la pierwsze ofiary śmiertelneg.o pr.zeiechania. 

* 

Gdyby ta hl~toria nie była prawdziwa, miał 
bym ZXLStrzeżenie, czy ją opowJedz.ieć czytel­
nikom, w obawie, że uZITTają ją Z<l nie-prawdo­
podobną. Ale ja sam podziw.iałem na własne 
oczy widowisko ,które przed paru dniami m.ie 
11 goścje hotelu Arcachon. 

Otóż panJ Hoyt, jedna z tych bogatych Ame 
rykanek, o których każdym poru.szeniu d-0no­
si ,,New York HeraJ<i" i „Chkago Tribune", 

·John Kay, zamo?my obywatel % San Francis zamówiła w tymże lwtelu luksuso_wy apart~-
co, kupi! sobie miej~c.7 na grób na i:mentanu, I men.'- W ·oz.n.uczonym dJUu 1 god~e oczelm: 
ogląda 1e 1 rozmawia przy spos()lbnosei z gra- wali znakonutq. klientkę ustaw1eru w. szereg. 
banem. za.rzqdza;ący (n.iegdyś bogaty połu<l.mowy A· 

M tu d 1 i ~·"ad merykan.in, z.rujnowa,ny przez spadek peso), 

h-;~•ba pa1! b AJi ara na.ałp wbo -wsi'"":,:_ ab -
1 

portier, posiadający wleloletn.ią rutynę swego 
c ,c,...„ ym aze y pan uwaz , y zys"'"' Yo d kl" b J b • · · 

~„:i,. d j b dą h ałi ZGWO u, wysmu J oye arczysc1 numerowi. 
w JYln'Y""'u g Y. mn e ę C: ow ' ··· Nadjechała pani Hoyt, jaan·a, młoda, urocza. 
. - O, n~turalmi; - ~apewnta fra·b~-- mo Towarzyszyły jej dwa psy, co jest rzeczą nru 
ze pan hyc spok~Jny, ze dla tak ego g-0scia b~ maJ.ną, z;a psotni szła pokojowa, co jest rów­
dę ~bał .o _wszelk e wygody, tylko proszę mi nież normaJne. za pokojową kroczył wspania 
pow1ooz1:c: ły Murzyn, ro jest już nieco zadziwiające. 

. Czy !ezy pan zwykle z grową WJ$'0tk0 -ay Mu.rzyn niósł w ramionach, z macierzyńską 
n1skol czułością lalkę Ulbrainq w biały czepeczek i 

. bialq sukJenkę z przepięknych koronek. Z 
czepka -i;wisał długi woal. Przed wejściem do 
windy paini Hoyt uniosła woal nagłym lekkim 
ruchem i zapytaJa z niepokojem: 

- How i.s the baby? 
' „Baby" ulrozało nam się w postaci o§mlo­
mieiS;ięoznego, ;a.k nJebawem dowiedzie.Jiśmy 
Się, goryla. 1 

wszystkich wygodnych łóżek, Jak.te hotel ~ 
siadał. Jego pani układala go do snu, podcza.s 
gdy Murzyn usypiał go piosenką Zanzibaru: 
„Sleep, darling, sleep, till twillight". 

Pani Hoyt twierdzi,· że goryl wymaga nie­
zwykle czułej opieki i że z nadejściem wios­
ny wyjedzie z nim na Kubę, gdzie w trosce o 
jego zdrowie wynajęła już wJllę. 

Pewnego popołudnfa złożyłem w.z1zytę me­
cenasowi Lecog de Kerland, który 'l!ajmowcrł 

w hotelu Arcaclwn pokój sąsiadujący z apar­
tamentem goryla, tylko, oczywiśoie, o wiele 
skromniejszy. Zaledwie zacząłem mówić, gdy 
pan Lecog de Ker/and położył palec na ustach: 

- Pru1 będzie łaskaw mówić niee-0 ciszej -
poprosił. - Goryl odbywa siestę. Nie znos.I, 
gdy. mu się przeszlwdza! 
Wyszedłem na palcach, odp.rowadro.ny nie­

chętnym wzrokiem Murzyina cwwającego na 
k-0rytarzu. Wokół nas bezszelestnie porusza­
ła się służba hotelowa, por-OZUmiewając i.ię 
przyciszonymJ glos·ami. To wszystko wywierało 
wrażenie. 

W końcu pani Hoyt, goryl J kh świta, opu 
, ścili hotel ,pozostawi-01jąc po sobie wrażenie 
różnie oce-nia.ne. 

Pewnego ranka udaU się na <twocrzec Arra­
chon, pani Hoyt poleciła kupić bilety dla 8.ie 
bie, poko;owe;. Murzyna i psów. Goryl w 
plaszczyku i kapturku, z twarzą zakrytą wo­
alem, niesiony przez ·Murzyna podróżował bez 
pa/tnie, jak dZ'iecko, które nie ukończyło je­
szcze 3-ch lal. 

Na peronie znajdowało &!ę w&tvcz!ls ok1Jlo 
czterd?Jiestu dzieci z kolonii letnich. Jechały 
zapewne do Paryża ·lub Bordeaux. Choć uda­
wały się w tę samą stronę, co pani Hoyt z go­
rylem i świtą, nie wsiadly jednak do tego sa­
mego poc!ągu. Był to bowiem pociąg /uksuso 
wy, a dzieci z lwlonii szkolnych jeżdżą, jak 
wi.adomo, trzecią klcrsq, prawda? 

TRUDNO. NTE KAZDY MOZE BYC GORY· 
LBM!. 

KARIEROWICZ 
Dostał wysoki u.rząd, 

chwalił się przed światem: 
doprnwdy, ja zupełnie 

Niema masła I 

Trzeba przyzna6 Amerykanom, te pomimo 
bogactwa sq najbardzie/ „PRZYSTĘPNYM" 
na.rodem na świecie. W nm.'ltępnych paru mi­
nutach zarzqdzajqcy, boy'e I numerowi poznali 
historię goryla: został on sierotą z winy mę­
ża pani Hoyt, który na polowcmi_u w Zanzibp­
rze zastrzelił jego rodziców. Po „party" w 
Zanzibarze pan:t Hoyt przygarnę/a <f.woje dzie· 
~ po nieżyjących g-0rylach, jedno z nich od· 
dala - muzeum pa.rysk.iemu, drugie, o słabszym 
zdrowiu wtrzymala dla siebie, by je wycho­
wać, j.ak przypuszczam, NA AMERYKANSKl 
SPOSÓB. Goryl st·ał się, OC(Lywiśc.ie, nafbrN· 
dziej znanym gościem w hotelu Arcachon. Za 
mieszkal w luksusowym apartamencie tef, kt6 
rą, zdaje się, bez przesady można nazwać je­
go przybra,ną matką. Był lak pielęgnowany J 
pieszczony, jak wiele francuskich dzieci riigdy 
nie będzie. Co dzień r{IJilo, po przebudzeniu, 
jak przystało na 100 proc. Amerykanina, zja· 
dal porcję porridge'u oraz pił wodę J mleko. 
Sprowadzano mu najlepsze owoce J najsoczy· 
stsze grape-fruity. By mu zapewnić doskona-J 
ły wypoczvnek, wybrano najwygodniejsze ze 

nie chodzJlem za Iem. 
Mówiąc w powyższy sposób, 
nikogo nie ołgał: 

rzeczywiście - n·ie chodził, 

nn się tylko.„ czołcol.. 



dziecka prowadzq 
postępu, kobie-

Walkę o poprawę doli 
zjednoczone, pod sztandarem 
ty całego świata 

Czas do roboty 
· Okres wakacyj.ny dobiega ju;ż końca. Nie­
zadługo na tory normalnych prac wejdzie ży 
cie o.rga•nizacyjne ws.zystkich kół Ligi Kobie1. 
Okres letni był c-zasem, w którym tempo pra 
cy w różnych ogniwach Ligi Kobiet wyrain.ie . 
osłaibło. Przyczyniły się do tego w poważnej I Na załąe-zon~ch rysunkach przedstawia~y I 
mierze wyjarz.dy wakacyjne pe1'6oCmelu i za- naszym Czytelniczkom modele mo~ych J&­
rządów kół. W 7lwiąxku z ~aktem, ~e n~sil~- siennyc!1 .płaszczy, kost!umó~ i sukm. Płasz: 
nie oJcre&U urlopowego do.biega konca, zycie I cze słuzyc nam będą w cz.asie chłodnych dru 
orga•nizacjli kobiecej przybierze na . temp!e i 1 tegorocznej jesieni. Uszyte być mogą zarów­
wkroczy .na normalne tory. Trzylecie działa- 1 no z tkanin jasnych jak i ciemnych. Zazna­
nia Ligi Kob.iet w .. Łodzi. pozv:ohło aktyw:s_t- czyć tu należy, że płaszcze aiemńobrązowe, 
ko:r:i tej . organ:zacji . W:yciągnąc o<lpowiedn.~e czarne i ciemnogranatowe będą bardzo noszo-
wmosk.i i nauki z mm1onego okresu d;z,:alanrn . . . . . . 

· · nz·s· wu·emy z·e aby praca ne w tym sezonie Jesiennym. Jezeli materiał orgaomzacyynego. . i , . . ._ . 
kól terenorwych potoczyła się składnie, musi k.tóry_m dys~?nuiemy na. uszycie p~aszcza iest 
być oparta na ściśle przemyśla:nym i oprac-0- c1~nld, podb1c~y go n lezało watoliną. Ws':Yst 
wanym plan.ie d"Ziała'llia. Wszelka 'Partyzant- ki:e płas~cze. Jak. t? na rysunkac~ widzimy 
ika na tym odcinku staje się powodem, że s;io- ?dznaczaJą się silnie aznaczoną lmlą stanu 
istość organizacjd ~staje zatracona, czło~ki-, 1 . ·s· ą· rozklo.s.zowan·e· .d·o. łęm. 
nie koła, nie wciągane 6ystematyc-zl_lle ~o 
prac tracą z organizacją kontakt i d7llał~me ! 1··· , •..• ,,..... ..,„ .. · ... , ...•....... 
kół terenowych osłab.ia 6We tempo. Dośw:ad- j 
czenie wy'karzalo, że _bra:k dl;ugo'.ałowego pl~-, 
nu działania w oddzielnych ogmwach orgaru­
zacyjnych prowadzi częstokroć do =ieran!a I 
kół i dch likwidacji. Obowiązek opracowama 
planu życia orgarui"Zacyjnego w kole 6poczy­
wa nie tylko na barkach zarząd111 koła, a.le 1 

jes.t zadaniem, którego d;:>pi1~ow'.3'11!e na'.eży I 
do zadań każdej poszczegolneJ dz1elmcy ligo­
wej. Za opracowanie własnych planów pracy I 
odpowiedzia'1n-0ść w równym stopni.u ponoszą I 
zarówno zarz4dy dzieln.ic, jak i ich sekretarze.• 
Pamięta6 przy tym nal<'źy o tym, że ze ścis­

łym zaplano·waniem prac. ?r~a.n•izacyjnych łą­
czy się i sprawozdawczosc Jednostek tereno­
wych Ligi Kobiet. 

Na następnym rysunku widz:imy kostium, 
którego żakiet został sporządmny z aksamitu, 
spódnica zaś z tkaniny wełnianej. Tego typu 
strój stanowi6 będzie modną całoś6 w czasie 
ciepłych wczesnych dni tegorocznej jes:ienL 

[)otychcza& &prawy te nie są właściwie z~­
iatwiane. Sprawozdanda pisemne 111ie "'.Pływ~J.ą 
w należytych term.inach, co powoduje opoz­
nialilie szeregu prac i hamuje rozwój organi­
zacjL Jednym z zadań, które muszą wstać .bez 
względnie uporządkowane pTZez pos.z<:zegolne 
zarządy oraz sekretarzy dzielnjc, to spraWJ 
oz:wiązane z inkasem s.kładek. Dotychczas me 
we wszystkich o<]lll.iwach organizacyjnych 
składki wpływają równomiernie, a przekazy­
wanie kh do Centrali wyraźnie szwankuje. 
Składka Ligi jest mi.nimalna. Wpłata jej żadne) 
z członkiń nie 111a.stręcza większych torudnoki. 
gdyż wpłacić złotego ~taka jest minimalna 

Na ostatnim rysunku widzimy suknię po odmiennego materiału. UwidocZ1I1!ony n.a tym rządzonego z tkaniny jasnej, będziemy nosłly. 
południową uszytą z gładkiej wełny. Jest to rysunku kostiumik składa się z we?nianej bluzkę utrzymaną o barwie ciemnej harmo­
typowy model przeróbkowy, gdyż góra spód- kraciastej spódnicy 1 wciętego żakietu uszy-1 nizującej w kolorze zarówno z barwll źaot 
nicy i dół stanika tej sukni są sporz.ądwne z tego z gładkiego materiału. Do żakietu spo- k.ietu jak l spódnicy. 
lil:IWlllUl!JIUIJlllllllllalllllllmllllmn1um11mlll!1IWIWIJllllllll!llllUllJllllJllWlllll1llmtll!lln1!!111:~~llll"-lllllllll!1ml.lllI lllltmllllillllllL1l1llllJlllJIJ!lllll!mlDlllll!lllllJIJllUllllllllllUll'lllMlllilllllllllllll:llll11!11J1111llllllilllllllllllllllllllllll1!lnlllEllDiliiliBililidDiliiiliiflW 

sta.wk.a), miesięczDJie może każda kobieta. -
nawet ;na.jmnlej ZMał>iająca. Nie wrirllVlY"'"a­
nie się z obligu wo.bee organizacji, świadczy 
o luźnej więzi organizacyjnej jaka łstn.ieje 
między czJo.nldniam! kół i jest dbwodem :złej 
pracy ich kierownictw kół: Ten nlewskaz~y 
<>bjoaw powinien 7.I06ta.ć z1.i.k.wttdowa.nT· Swia­
domość tego, ie z drobnych «łade'k rosną po 
wame fumdusrre, które sl:użit społecz.nym ce­
fo.m w.inny być 1ZroZ1Umn'il.l1e przez; k<W;dą 
ezłoniknię organiza.cji. 

~ DALEK.ILE]f K({))R.EJ[ 
Pnez blisko 40 lat Korea była JColonl11 ja _ Praca w więzfenfu - m6w1 Pak Den Al cle łw\atlo, wiedzc!e: to pracuje kobleee &< 

pońską. W lierpn!u 1945 r. wojska Armii Ra.- _ była bard.ze ciekawa, była mot. aaj'eie- ło likwidacji analfa.betyZIDll .orpnizowa.u 
dzieckiej uwolnlly 27 milionowy naród kare kawsza. Każdego pierwszego maja w każdej przez miejscowy oddział Związku. ·Bo teł li" 
a6.ski od ucisku japońskiego. W grudniu te- ceB odbywała się demonstracja z któr~ straż kwidację analfabetyzmu Związek: tnnła za 
got roku m<>11kieW!lk& :nara.da ministrów 11pra.w nicy w żaden sposób nie mogli 'rozprawić się. jedno ze swoich J1.a.jwatniejsz,ch zadaL Z lJ,. 
za~~nicznyeh ZSRR,. USA i Wie~ej Bry· Ale Pak Den Al opowiada równie! chętnie kdwi~a.cJi'i &nalfabettyZlllllb wyrTroastkali~ Jt.OW• kza,; 
tanu uznały za korueczne utworzerue rządu . . j j uż arua nowe po rze y. s we ręce O' 
demokratycznego i odbudowanie Korei jako 0 ewo.Jej obecnej pracy 0 rozw~ u ~olne . j bieee bndnjł !łobk.i i przedszkola, •rganiznjt 
ń tw ! dl ł Od t K obecnie Korei północnej I o wielkich druach dobrowoln" pracę dodatkową nad budo...,.,. pa s a n epo eg ego. ego czasu orea kobiety koreańskiej „ . • ·· „ 

jest podzielona na dwie części: ~ Koreę po- • kanałów chroruących pala od powodzi. 

F lk d łudniową w której Amerykanie wszelkimi Kiedy Tymczasowy Komftet Narodowy rodu. 
a50 a USZODa sposobmi hamują demokratyzację kraju uchwalił ustawę o równouprawnieniu kobiet TSOI SEN m WROCIŁA-

1 
i K 6łn d · d ! przez kraj przeszła ogromna fala wieców i ze-

1 kg fasolkl• szparagowej, oczyścić, wy- oreę P ocną, g zie przeprowa zono waz Poeta koreaflski Pak Si Eu tak powle°i!zlał: 
f oł brań kobiecych. Kobieta koreańska zrozu-

płukac', pokraJ'ać w kostki" i· dus1"c' w rondlu ne re ormy sp eczne. - Jestem dumny z tego, że będę miał tr miała, że w jej życiu nastąpił wielki prze-
. zkl k od Gd · kk ł · · · p · kie same prawa, co nasza Ts.r Sen Hl. PO' za.lewaJąc s. an ą w y. Y. mię a. . ZWIĄZEK ... OBIET DEMOKRATYCZ ... ,,,.CR om, ze zaczyna nowe zyCie. oraz pierwszy 

b ł ki "' ... i. j h' to „ K ki b ał · d ś · wiedział to, kiedy Komitet Ludowy omawiał mieszamy Ją z zapraszką zro ioną z yz KOREI 1 JEJ PRZEWODNICZĄCA w swe 1s ru orean za r y się o wia- . k ustawę o równouprawnieruu kobiet. A tóż to mąki 1• masła dodaJ'°'c drobno usiekaną ce- domej pracy nad budową swojego wolnego ..,, jest Tsoi Sen Hi. bulę, pół szklanki śmietany i odrobinę kwa- Pak Den Al ma maleńkie, jak gdyby dzie- państwa. Znacznie rozszerzyły się szieregi 
clnne rączkl Pak Den Ai bardzo niechętnie Związku Demokratycznych kobiet liczącego 

su cytrynowego. Dosypujemy posiekaną opowiada 0 przeżytych przez siebie tortu- obecnie 750 tysięcy członkiń i ktÓrego prze­
pietruszkę i fasolkę W tak przyrządzonym rach o Igłach, które jej japończycy oprawcy wodniczącą jest właśnie doświadczona bojow­
sosie dusimy jeszcze chwilę. W ten sposób wbijali pod paznokcie_ Kiedy mówi 0 swoich niczka Pak Den Ai. 
przyrządzona fasola stanowić może danie 10 latach więzienia wspomina przede wszyst- - Jeśli nocą przejeMżać będziecie przez 
obiadowe w zestawieniu z ziemniakami. kim nie tortury i męki, lecz heroizm walki. wieś koreańską i w którymś domku zobaczy-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ll'Y TAii' PARY KA 
Przegląd osiągnięć organizacji ·kobiecych 

Stoisko polshie przgciąqalo,uwaqę zwiedzających 

Urodziła się w Seulu. Ojcłee jej był poet., 
a brat - utalentowanym prozaikiem. Obaj 
z samozaparciem strzegli tradycji sztuki lu· 
dowej swojego narodu przed uciskiem Japoń• 
czyków. A ich córka i siostra wyrosła na 
tancerkę na wspaniałą artystkę Indową, która 
potrafiła dopełnić pracę ojca i brata - w dzie­
dzinie baletu. W latach 1937-39 zdobyła A• 
merykę l Europę nie tylko wysoką klasą swo< 
jej sztuki, lecz i prawdą, którą przez tę sztu­
kę głosiła: prawdą. e narodzie koreańskim; 

pragnącym wolnośei i o imperialistach ja­
popskich, uciskających jej naród. Gdy pod 
koniec 1939 roku wróciła do Seulu Japończy-. 
cy zabronili jej występowania w koreańskich 
tańcach ludowych. 

Pod pozorem studiowania tańców chlń.sk!ch 
opuszcza wtedy swój kraj i wyjeżdża ao Pe­
kinu. A gdy w r. 1946 wraca do wolnego już 
od Japończyków rodzinnego Sentu gdzie do­
wódcy amerykańskiej administra~ji wojsko­
wej proponują jej koncert dla oficerów a­
merykańskich Tsoi Sen Hi odmawia L. peW" 
nej nocy przebrana w strój chłopslti udaje 
się na brzeg rybacki i podobnie jak wielu jej 
rodaków - na wątłej łódeczce uqieka przez 
Morze żółte spod okupacji amerykaflskiej do 
Korei północnej, do tej części sw~jego kraju 
ojczystego, gdzie rządzi lud, gdzie powstaje 
życie ludzi wolqych. 

Pisaliśmy już o tym, że międzynarodowa nym świetje n.a tle pięknego krużganku, w I wailk z okupantem i oJcrucieństwo hitlerow· 
Wystawa Kobiet, zorga.n.iz-0wana w Paryżu te powodzi zawsze świeżych kwiatów ustaw;o- ców. Duża mapa Polski z granicą na Odrz.e 
go ·lata była przeglądem osiągnięć i dorobku na była postać pięknej kobiety (specj'!.tn.ie wy [ Nys.ie pokazywała nasze nowe g·ra.nice i fol 
organizacji kobiecych, działających w 44-ech konana lalka) w malowniczym stroju bi,;zpań- klor ludowy, gdyż artystyczne lalki w stro­
k1ajach. Niewątpliwie nasze czytelniczki za- skim. Tło tego montażu stanowił n.a.;:ns: „200 jach ludowych rozmieszczone zo6tały na ma­
interesują &.ię opisem poszczególnych sto'.sk, tysięcy kobiet w więzienoiach", Kontrast to- pie. Ciekawie pomyślane plalllSze -X-o.Jarowe 
najbardziej przyciąg.ających uwagę zw1ed.za- ilącej w blasku i kwiatach postaci i treść nc- demonstrowały rysunkiem i cyframi udział 
jącej publiczności. Charakter stoisk wystawo pisu przemawiał do tych nawet, którzy &ą ob- polskich kobiet w odbudowie. Pokazano pra­
wych b)"ł ba:rdzo różny. Kobiety daieK:.:h darzeni niewielką nawet wyobrażruą. Francu- cę kobiet w odbudowie. Pokazano pracę ko­
wysp i krajów kolonialnych przemawiały fo- skoi pawilon odpowiadał urnie6zczone:nu tu biel w przemyśle i .rolnictwie, opiekę .nad mat 
tografiami .i wykresami. Cyframi wykazywały sloganowi: ,,Francja jest piękna ! bogata i ży ką i dzieckiem, ochronę pracy, naJU.czaJil.ie na 
niewspółmierność zarobków do kosztów ut:zy cie w ruiej mogłoby być szczęśliwe", Wysta- wszystkich szczeblach wiedzy i udział kobiet 
mania. Wskaźniki śmiertelności niemowląt wione eksponaty były il.u>Stracją tego stwier- w życiu społecznym, politycznym ł publicz­
ilustrowały nędzę życia kobiet i ich dzie.::1. dzenia. W pawilo"1ie Vietnamu umieszc-zone fo nym. Osobny fra.gment &tojska poświęcono 
Mak:iety prymitywnych domków (szała>Sy zbu- tomontaże pokaozywały walkę wyzwoleńczą. sztuce. Znane po•lskie malarki, rzeżl>iarki .i gra­
dowane z bambusu i plecionych mat), mówiły Do nich komerutarzem słownym by.! wyjątek ficzki zgromadziły tu swe najleps.ze prace. 
swym wewnętrznym urządzeniem, i;kładającym z konstytucji Francji. „Francja nigdy nie bę- Między innymi zwraca uwagę rzeźba przed­
stę ri: maty służącej za posłanie i kamieni z<i- dzńe gnębić innych narodów, gdyż naród, któ- stawiająca Marię Cuiie-S~łodow>Ską, wykona- Tsoi Sin Hi nie jest jednakże tylko wyko­
stępujących krzesła, o nędzy i prymitywie, w ry gnębi inne narody traci sam prawo morał- ną przez rzeźbiarkę Niczową. Tak iak i inne nawczynią. Sama jest swoim re· s . 
jakim żyć są zmuszone kobiety tych krajów. ne do wolności", Napis ten okr-eślał stosunek kraje Polska pokazała w swoim 6toisku wy- . . ~y ere~, sa 
Stoi6ko perskie przyciągało uwagę p i ę'.rnie kobiet zrzeszonych w organizacji francuskiej twory sztuki ludowej. Liczne eksponaty tego ma pisze muzykę, sama Pr~Jektuie kostiumy 
wykonaną pla.nszą, przedstawia j ącą zawoalo- do im.perial istycz,nej wojny, toczonej przez dz.iału przyciągały artystycznym wykoonc1,niem Po przyjeździe do Pehenjanu opubli!towała 
wane stylizowane postacie kobiet, uz.upeii;10 rząd Francji w Vi_etnam.ie_. Paw.ilo.n polski za- uwa~ę zwied,za)ących. St?isk? polskie na. Wy w prasie .oświadczenie ż tk" j 
ną napisem: „my także mamy prawo do zy- demon>Strował udział kobiet w walce o wol- stawie w Paryzu stano.wiło Jedno z najcieka-1 . . . • e wszys ie swo 9 
cia". Całość była bardzo wymowna. R-Jwn'e I ność,_ w pracy i odbudowie życia domowego. woszych i artystycznie udanvch działów tej SI~ i cały SWÓJ ta~ent odda budownictwu ner 
przemawiające było stoisko Hi5zpai.'l.li w JaS- W swietnych fotomorutazach ukazano okres wysta.wv. _ weJ demokratvt'-"n"1 Korni. , 
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